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I 

· noSZENIE PREZYDE1'1TA REPUBLIKI 

I sekretarz KC PZPR udaie. sie 

Po niezwykle trudnych iniwach, prze­
biegajqcych w niekorzystnych warunkach 
atmosferycznych, 1 nie notowanych u nas 
od przenło pó' wieku - żniwiarze z ca­
łego kraju spotkali się 11 bm. w Lesznie 
na oqólno~rajowych uroczystościach do­
żynkowych. 

Przybyli na tradycyjne święto plonów, 
I 

wieńczące całoroczny . trud rolników, 
W poczuciu dobrze spełnionego obo· 
wiqzku. Pracowali dniem i nocą, aby 
mimo dogłych niemal nrte:r dwa mie­
siące deszczów, po,..,odzi, a na terenie 
woj. leszczyńskiego, takie grado~icia -
jak najszybciej zebrać potrzebne dla 
kraju plony. 

• z n ia • 
. ~olnicy ~bchOdzili. tego~ocz_n~ I ne ~zia.łania ·~mierzają~ do stwo-1 towego „Unia"· - miejsce central• 
sw1ęto z myslą, aby Jak n.aJlep1eJ rzema Jak naJkorzystli,ieJszych wa- nycb uroczystości dożynkowvch -
wypeł.nić. postawi<?ne przed noimi r1;1nków. dalsz~go rozwoju. ~si, ro!· wraz z oonad 3-tysięczną . rzesa:ą 
zadania 1. uzysk~e w roku przy- n1ctw~ l całeJ gospodarki zywnos- · żniwiarzy - wypełniły liczne de-
szłym wyzsze z.1>1ol'y oraz leps~e c1oweJ. legacje robotników, tysiące mie-. 

.. · szkańców Leszna f okolicznych 

a zaproszenie prezydenta Republiki Francuskiej, 
Valerego Giscarda d'Estaing, dziś udaje się 
z 3-dniową oficjalną wizytą do tego kroju 

1 sekretarz KC PZPR, Edward Gierek z małżonką. 

) 

Ostatnie zwłasa:cza lata charak­
teryzują sie d.vnamicznym rozwo­
jem oolsko-francuskicb kontaktów. 
Niewątpliwie krokiem o szczegól­
nym znarzeniu dla zbliżenia obu 
państw i narodów była wizyta w 

. Paryżu polsk'iego przywóctcy je-
sieni~ 1972 r. Zakończyła się ona 

Rozmowy l)l'EY'Wódcy SOcjalistycz­
nej P<>lski we Francji, stanowiące 
ważnv etap kontynuacji dialogu na 
najwyższym szczeblu, będą niewąt­
'Pliwie doniosłym wydarzeniem 
w życiu politycznym obu krajów. 
Wizyta której celem jest dalsze 
po1tłebienie przyjażni i współpra­
cy polsko-fri;11cuskiej, Aest kolej­
nym przykładem p_raktycznej reali­
zacji fundamentalnych zasad ooko­
jowe11:0 współistnienia i pokojowej 
w11półpracy państw o odmiennych 
ustrojach politycznych, gospodar-

podpisaniem szeregu ważnych do­
kumentów z zakresu wz.ajemnej 

czych i SP<Jłecznych . Wszechstronna współpracy w wielu dziedzinach, 
współpraca odpcwiada bowiem ogól- zwłaszc!lla gospodarc!llej. , 
nym celom polityki zagrio.nicznej M . In. przyjęta wówczas umowa 
Polski i Francji, dobrze służv ich o współpracy . gospodarczej, doku­
interesom, jest zarazem istotnym ment bez precedensu w naszvch 
elementem współpracy ogólno- kontaktach z kraji:.mi zachodnimi, 
europejskiej, ważnym wkładem ol<-reśliła nowe lderunki ścisłe~o 
w rozw6j międzvnarodowego bez- współdziałania Polski i Francji 
Pieczeństwa i pokoju. I w tym w płaszczyźirle ekonornil!2lllej 
sensie wizyta Edwarda Gierka we naukowo-technicznej. 
Francji mi~ć będzie ró'?"'nież waż- W 3 lata później gościUśmy 
ne 7Jllaczeme. wykraczaJące daleko ' w Warsrzawie prezydenta Republi­
poZ<.• ramy stosunków dW'UStron- ki Francuskiej. I ta wizyta pełna 
nycb. byfat ;vażnych treści dla· dalszego 

rozwo.ru stosunk6w miedzy obu 
kriliami. dla umocrue!liA 'QOkt'lju 
i ~ezpieezt>ństwa w E!uro'Dle i na 
świecte. W dokumentach końco­
wych uwarto wseystkie wielkie 
tematy wsp6ł~acy polsko-fran­
cuskie~ - począwŚzy od systemu 
konsultacji oolitycznej, a · skoń­
c~wszv na wymianie w dzled~­
nie SPO. rtu Specjalne znaczenie dla 
rozwoiu. wzajemnych stosunków ma 
- nodp1sana podczas tamtej wizyty 

Edward Gierek p.rzyJmuJe dożynkowy bochen chleba od ~tarost6w: 
Apolonii OleJnic:rak i Edmunda Ap0Jlnarsli:te1ro. 

CAF - H•wałeJ 

Jeszcze w tym roku 
z to 

wyniki lJl'Odukcyjne we wsiystkicq I Rotnlcy woJew6dztwa lęsJC1yil­
działaeh gospodarki rolnej. · Tym skiego ntezwykle g~.cin'llle przy• 
dążeniom towarzyszy codzienna jęli delegacje przybyłe tu ze wszy. 
troska władz partyjnych i pań- stkich regionów kraju. 
stwowych. podejmujących różnorod Trybuny stadionu Klubu Spor-

• 

(Informacja własna) 

Szybkli rozwój techniki półprze­
wodnikowej oraz opanowanie pr•J­
dukcji miniaturowych baterii, po­
zwoliły po U wojnie światowej 
rozpocząć prace nad elektroniza­
cją zegarka ręcznego. 

Technika elektroniczna w pro­
dukcji zegarków ręcznych, stano­
wi ostatnie słowo techniki. Zastą­
piła ona trwającą bardzo dług" 
poprzednią fazę, w której mimo 
licznych modyfikacji zawsze jed­
nak elementem napędowym ze­
garka była płaska sprężyna. 

Elektroniczny zegarek naręczny 
ehoć wciąz jes.zcze zaliczany do 
nowości, doczekał się juz w swym 
rozwoju czwartej generacji. Przy­
szłość należy do !llegarków posia-

(Dalszy ciąg na st.r. 2) 1 

momencie gdy dzisi <.i jszy numer 
naszej gazety dotrze do rąk Czy­
telników tylko godziny dzielić nas 
będa od rozpol'zecia wizyty I se-

kretarza KC PZPR Edwarda Gierka we 
Fl'ancji, wizyty, będąceJ od kilku .iuż 
dni w centrum uwagi nie tylko w zain­
teresowanych krajach. lecz także wzbu­
dzającej wielkie zaintNesowanie w całej 
Europie. 

Kiedy m6wi sie i pisze o wie,lowieko­
wej przyjaźni polsko-francuskiej. o wie­
z;..'Ch łą:cz.ącvch oba państwa w.vmi enia 
się zazwyczaj nazwiska Chopina, Curie­
Sklodowskiej,' wspomina wspólnie toczoną 
walkę ·o woloość. seiusi:e, szcze11:ólnie te 
zawiązywane w obliczu zagrożenia mili­
tarvzmu niemieckieg<J. Sa to spr~wv n a 
pewno istotn·e. trwałe. riieprzeml.ia j a ce, 
ale orzecież nie stanowią one istotv d z.i - ' 
sie.i ~ZY<"h wzajemny<ih stosunków. Dzięki 
mądre; rl<. lckow21roc11Jnej polityce rzadów 
zostałv o ne · ·wzbogacone ó konkretne, 
ważki" Ple menty. wśród których na plan 
pierwszy wysunąłbym współprace gos­
J)Odarcza. Mówił o t,ym Edward Q lerek 
w wywiadzie udzielonym telewizji fran:. 

- karta zasan przyiaźni i współp.ra·-
c:; miedzy PRL a Republika Fran­
cuską 

Stulecie urodzin, . wielkiego rewolucjonisty Y 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

ierż „s ie 
,Kurt Waldheim 
przebywał w Mongolii 

Ur c 
W przeddzień setnej 1·ocznicy urodzin Feliksa Dzierżyńskiego, spo­

łeczeństwo naszego kraju czci pamięó tego wybitnego działacza pol­
skiego i rosyjskieęo rucbu rewolucyjnego. PocJ pomnikiem Feliksa 
Dzierżyńskiego w War~!llawie odbyła się uroczystość. złotenia wieńców. 
W Muzeum Lenina otwarta została wystawa, obra!llująea :iycle i dzia­
łalność Feliksa Dzierżyńskiego. Przebywający z of.icjalną wizy­

tą w Mongolii sekretarz generalny 
ONZ, Kurt Waldheim, spotkał się 
w sobotę z przewodniczącym Pre­
zydium Wielkiego Churału Ludo­
wego Jumdżag\inem Cedenbałem 
Sekretarz generalny ONZ zwie<Uił 

I 
także uniwersytet w Ulan BatO!l' 
oraz spotkał się z przedstawiciela­
mi prasy. Po południu Kurt Wald­
heim Odleciał do Irkucka. 

W sobotę załoga ZPB im. Felik­
sa Dzierżyńskiego uroczyście obcho­
d:!liła stulecie urodzin swojego pa­
tróna - wybitnego polskiego re­
wolucjonisty, współtwórcy Rew.,. 
lucji Październikowej, W uroczy­
stościach, które miały miejsce w 
Zakładowym · Domu Kultury ·ucze­
stniczyli m. in. I i,ekretarz Kr. 

PZPR - B. Koperski i prezydent 
m. Łodzi - :1. Lorens. 

Sekretarz KZ PZPR - B. Wój· 
cieka· w swoim wystąpieniu pod-
kreśliła wagę WięllÓW przyja:tnl . 
łączących załogę przedsiębiorstwa z 
zakładem noszącym również imię 
Dzierżyńskiego w Iwanowie. Z o-

(Dałszy ciąg na str 2) 

cusklej, nadanym w o.stp.tni i piątek i 
oglądanym przez kilkanaście milionów 
Francuzów. · 

Polska, która znajduje się obecnie w 
stadium dyn~miczneiro rozwoju i moder­
nizacji wysoko ceni nowoczesną, techno­
logię francuską,. Daje to Francji szerokie 
możliwości- intensyfikacji współpracy gos­
podarczej, naukowe;! i technicznej z Pol­

. ską, tym bardziej, ze gospodarki obu kra­
jów uzupełniaj:,; sie w wielu dzied!llinach. 

Edward Gierek w>kazał na jeszcze je­
den, niezwykle ważny, element wpływa­
.iącv pozytywnie na rozwój wzajemnych 
stosunków - oba państwa wniosłv do­
niosły wkład w proces odprężenia w Eu­
ropie, a wkład Francji cenimy szczegól­
nie m. in. !'llio.•tego. że jako pierwsza na 
Zachodzie wkroczyła ona na te drogę. 

Podobne akcentv łatwo znaleźć w wy­
wiadzie udzielonym przez prezydenta 
Francji dla „ż:vcia Warszawy". Od'POwia­
daiąc na rwtani e. jak widzi możliwości 
twórczeg<J wsp6Jdzids nia naszych kra.iów, 
rnfmo dziPlacvch nas różnic ustroiowych, 
w dążeniu do utrwalenia ookoju na na­
"Wm kontyne1lcie i n a całym świecie oo­
wiedz ial: 

- Przedkładając pokojowe współdziała­
nie nad konfrontac.ie. to jest wybiera­
jąc odprp:i;enie - nie bez ignorowania 
m·z'sikód ani irróźb. które mogą utruilnić 
te drogę, P11lska i Francja mafa tym 
wi 0 ksze nodstawy, zebv te.i sprawy bro­
r,ió, irdv.Z w s;woirn dialogu potrafiły 
stworzyć ldi m1<it umiRl"kowania, toleranc.ii 
i """runku wza .iemnego - bez czego od­
nrP7.enie nie m!'Że · i~tnieć. Swiadectwo, 
ldór„ nasze kraj(' ilałv 11ozytywnemu od­
prężeniu może służyć za model naszym 
partnerom europejskim ••• 

Z wypowiedz! obu przywódców wynika 
.iio.sno. że oodczas rozmów dominować bę­
dą, obok rozwoju stosunków bi!a'teral­
nych, czyli dwustronnych, problemy eu-

ropejskie i światowe, wśród kt6rych do 
najważniejszych zaliczyć trzeba zbliżające 
się belgradzkie SfilOtkanie KBWE oraz 
kwestie rozbrojeniowe. Co do tvch ostat­
nich oba kraje zajmują podofne stano­
wisko. Polska zaw~E> walczyk o oow­
strzymanie wysciitu zbrojeń, o zapobie­
żenie roz,przestrzenianiu broni nuklearnej 
i tworzeniu nowycti typów te.i broni. zaś 
Francja zapowiedziak• przedstawienie no­
wych propozycji rozbro.ieniowvch na wio­
sennej, specjalnej ses.i1 ONZ poświęconej 
wyłącznie kwestii rozbrojenia. 

Atmosferę przed polsko-francuskim 
spotkaniem na szczycie najlepiej cha­
rakteryzuje wypowiedź prezydenta Fran­
cji w końcowe1 części wywiadu dla „ży­
cia Warsu.-wy'' · Zapytany co pragnie 
przekazać naszemu społeczeństwu powie-
dział: · 

- Życze narodowi polskiemu w moim 
własnym imieniu i w imieniu narodu 
francus1dego powodzenia w · wielkim wY­
siłku na rzecz rozwoju - narodowego, w 
który wprzągł wszystkie swoje siły. Ży­
czę również narodowi polskiemu, zeby 
dla nas, dla bogactwa duchowego oraz 
kulturalnego Europ„, zachował swoją tra­
dycję odwal!'i i dumy. swoje urzywiązanle 
do głębokich warto§ci, swoją !lldol­
ność otwarcia w strone innych, swo.ie po­
czucie prawdy i sprawiedliwości, które 
czynia z nieiro . naród niepotówo:vwalny, 
krótko mówiąc - niech 11ozostante ta­
kim, jakim go kochamy. ' 

Słowa te nie WYmaga.ia komentarza -
, zawa.rty w nlct\ jest szacunek dla na­
szych osiąitnięc i przekona·nie, że f!Otra­
fimy je nadal kontynuowa'ć. 

hciałbym jeszcze raz wrócić do 
tematu. którym niedawno •ajmo­
wałem sie i przedstawiałem czy-

, telnikom dośc obszernie - de 
nowego układu amerykańsko-panamskie-

go regulującego s1)rawe K(lnału i ·strefy 
doń pr'zylegającej. Ceremłl'itia podpisania 
juź się odbyła w Waszyn11'tnnie. .Towa­
rzyszyła jej wielka pcmpa, ale nie o łym . 

zamierzam pisac. 

Jest publiczną tajemnicą, że admini­
stracje USA czeka ciężka batalia związa­
na z ratyfikacją ukkdu przez Senat, 
którego członkowie, a właściwie spora ich 
grupa wyznaie easade - nie oddawać nic 
nikomu co nasze. Można by rzecz całą 
p0traktować jako wewnętrzne zmartwie­
nie prezydentE.'. gdyby nie fakt, ze- bedzie 
on musiał prżez najbliższe miesiące po­
stępować tak, bv nie drażnić reakcY.i­
n:vch senatorów. bv usposobić ich życzli­
wie do siebie. a co za tym idzie skłonić 
do ratyfikacji układu. 

' 
Poniewa'i: przeciwnicy układu to ci sa­

mi ludzie, którzy niechętnie. wreo-z wro­
go odnoszą sic d('I wszelkich poczvnan 
mogących prowadzi~ d„ pogłebie-ni!I ·od­
wężeni:i.. do dzic:łan · mających pozytv.wny 
wpływ na atmpsfere miedzynarodowa. 
należv sie spodziewać, że prezydent nie 
podeimie · żadnych kroków w tak waż­
nych sprawach . iak' rokowania . SALT, 
wycofanie żołnierzy amerykańskich !Il 

Korei r.zv unormowania stosunków .z Ku.­
bą i Wietni:.-mem. Prze.widuje się także 
usztywnienie P<>Zycj! USA w„ ONZ na te­
gorocznej sesji, a także powstrzymanie sie 
w działaniach zmierzs.iacych do Izolacji 
rasistows)cieg<> · reżjmu w Rodez.ii (pro­
jektowgno zamknięcie ameeyk.a-6skiego 
biura inforrnacyjnego w tym kraju). 

Tak. wfęo nalei:r się liczyć z tym, łe 
polityka USA w najbtiiszym czasie stać 
bęazie 1>0d !llnakiem stagnacji, co w obli­
czu zbliiaj~eego sie -spotkania KBWE nie 
jest zbył pomvśłn:rm 1n·o1?nodvkiem. 

' ' HENRYK WALENDA 

miast oraz młodzieży w strojach 
organizacyjnych ZSMP. · 

Zebrani serdecznie powitali przed 
stawicieli najwvższycp władz: I se­
kretarza KC PZPR - Edwarda 
Gierka, przewodniczącego Rady 
Państwa. przewodniczącego OK 
FJN - Henryka .Jabłońskiego, pre­
:i:esa Rady Ministrów - Piotra' Ja­
roszewicza członkńw I zastępców 
członków Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR: Edwarda Ba­
biucha. Mieczysława Jagielskiego, 
Wojcieeha Jaruzf!!lskie11:0. Stanisła• 
wa Kanię, Józefa Kępę, Stan.isła- , 
wa Kowalc.zyka., Władysława Krucz 
ka. Stefana 01$zowskiego. Jana 
Szydlaka. Józefa 'l'ejchmę. Kazi­
mierza Aarcikowskiego, Ryszarda 
Frelka. Alojzego Karkoszkę. J6ze­
fa Plńkowskie1?0. ZdzMawa Żanda• 
row!lkiego, Zrlzisława Kurowskiegl), 
Zbigniewa Zielińskiego. czlonków 
pre!ll:Vdium NK Z~TJ z prezesellł NK 
- Stanisławem Gucwą, czJonk6w 

(Dalszy ciąg na str, 2) 

DZIER 
KIESIE 

W 255 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 6.05, zajdzie zaś o 
godz. 18.59 

b hodz:q 
Gwidon, ~fari>l 

yzu 
w dniu dzisiejszym dla ł.odzl 
przewiduje nastepują,ca pogodę: 

zachmurzenie umia-rkowane I 
dużr. Niewielkie onady. Tem­
peratura minimalna 8 st.. ma­
ks:vmalna 17 st. C. Wiatry sła­
be I umiarkowane z kierunków 
południowo-zachodnich i . za­
chodnich. 

Ciśnienie o R"Odz. 19 wynosiło 
746 mm. 

1941 - Zg_lnęła Helena Marusa­
rzowna, narciarka 

1944 - Walki lI1 Brygady AL 
z hitlerowcami poil wsią 
Ew ina 

1897 - Ur. Irena J.oliot-Curie, 
francuski chemik 

a a so my 
Od ezasu do czasu trzeba 

7,grzeszyć, inaczej cnota przesta­
je bawić. 

s technij .się 

- Kiedy pomyślę, le Jeszcze 
wczoraj byłam na piaty j nic nie 
miałam do roboty~. 



Omówienie przemówienia 
P. Jamszewicza na cenrralnvch 

dożVnkach 

Odznaczenia pa,ństwowe 
difa przodujących rolników 
Przed rozpoczęciem centralnych uroczystośoi dożynkowych członko-

wie Biura Politycznego I Sekretariatu KC PZPR 11 I sekretarzem KO 
- Edwardem Gierkiem, csłonkowie Rady Państwa 11 pnewodnlcącym 

Rady Państwa - Henrykiem .Jabłońskim, csłonkowie n,du 11 prezf!­
sem Rady Mfnfstr6w - Piotrem Jaroszewiczem, prezes NK ZSL -
Stanisław Gucwa I przewodpiczący CK SD - Tadeusz Witold Imyń­
cza.k spotkali się w Komitecie Wojewódzkim w Lesznie z grup, przo­
dujących rolnik6w z całego kraju. IV a wstępie P. Jaroszew,jcz we, aby sprawnie i w całości ze­

przekazal - w imieniu KC brać plony. Nie sposób było jed­
PZPR, naczelnych władz nak uniknąć obniżenia wyników 

. ZSL i SD oraz OK FJN, całorocznego trudu rolników. Spra-
Rady Państwa i Rady Ministrów wą najwJększej wagi jest zwięk- Podczas spotkanli.a,. w którym u-1 aby rozwiązać wszystkie problemy 

najserdeczniejsze pozdrowienia u- szenie pogłowia zwierząt. Zależy czest.n.iczyli gospodarze wojewódz- związane z wyżywJeniem naszego 

czestnikom ogólnopolskich dożynek od tego poprawa zaopatrzenda ryn- twa: Sta.nislaw Kulesza i Eugeniusz I narodu. 

1977 r. i ludziom rol•niczego trudu ku w mięso, tłuszcze zwierzęce 1 Pacia, 113 osób spośród osiągających 
w całym kraju. Wszystkilm, którzy w inne artykuły mięsne. najwyższe wyniki produkcyjne i Mówiąc o trudnym bieżącym ro­

nie szczędzili starań, aby zebrać Aby zapewnili pełne pokrycie po- wyroż.niających się w pracy spo- ku dla rolnictwa - Edward Gie­

ro, co Polska ziemia zrodziła, nale- trzeb paszowych podejmujemy po- leczmej roln.ików, pracowników rek powiedział m. in.: R1ecs pole­

ży s~ę w tym roku szczególne u- ważnie zwiększony import z.bóż. Ta PGR. członków spółdzielni produk- ga na tym, ieby ło co się urodzl­

~naw~. ~raca wszystk.ich rolników, kosztowna i niełatwa, ale w obec- cyjnych, mechanizatorów rolnic· ło mogło byó naleiycie zebrane I 

Ich sw~ado~ . dysc;v:pli na, ścisłe I nej sytuacji konieczna decyzja po- twa, pracowników spółdzdelni kó- , należycie sagospodarowan.e. Wszy­

współdzaałame l wzaJemna pomoc zwoli nadal rfektywnie wsplera6 lek rolnicz.ych, służby rolnej i na- słko to Idy w rękach samych rol­

sprawiły, że rolnictwo stawiło czo- wzrost hodowli. Uki rol!licz.ej -: udekorowano od- nlków, Chcielibyśmy w związku 

la trl:ld!lym warunkom tegorocz.- Do rolników zwracamy się, aby znaczema~i państw?wyńi.i. z tym apelowaó do wu l popnes 

nych 21mw. . . . . . nie za.niedbali niczego co może po- DekoracJ~ dokona}i: .Edw~ Gie- was do wszysiklob rolników1 by 

W zmaganiach, Jakie stawiała z.i:i.i służyć zwiększeniu pogłowia bydła rek, H~nryk Jablonsk1 i Piotr Ja- ten koncs,cy się rok, w którym 

wo1t1 przyroda, towarzyszyła rolll.i- i trzody chlewnej oraz dooaw mię- roszew1cz. rolnicy pracowali 11 całym wysił­

kom ~moc klasy robotniczej, pań- sa i mleka„ I Składając ~naczonym serdecz- klem I w nlesł)'chaoie trudnych 

stwa i społeczeństwa. Wyra~ się Premier podkreślił dż w nad cho- ne_ . gratulacje w imieniu Biura warunkach, m6rł byó doprowadzo­

w tym współczesna treść SOJuszu dzą eh latach zwi~one b d Politycznego KC PZPR, Naczelne- ny do końca w tempie pozwalaJlł­
robo~nJ~zo-chłopsk~ego, głębokiez~o dosfiwy materiałów na potrz!b; go. Komitet~ ZSL, Centralnego Ko-! cym wszystko zebraó l należycie 
zurrueme roL! roin:ctwa w rozwOJU budownictwa rolniczego nawozów :rrutetu SD, Rady Państwa i Rządu zagospodarować. Miejmy nadzieję, 

gospodarcz~m kraJu. . . i innych środków chemicznych. :- I sekretarz KC PZPR. podk.r~llł że ~łofice. wreszole zaśw<ii;oi. Nie-

W dalszeJ częśerj, premier stw1er- Rozszerza się zakres usług dla rol- 17. nadane im odz.naczema wyraza- zalezrue Jednak od tego Jaka bę~ 

dz.il, li występujące w br. nie spo nictwa nadal zwiększać będziemy ją s~u.n~k kierownictwa partyj- dzie pogoda, trzeba :r,bierać z pól 

łykane od dawna nadzwyczaj trud- naklad'y na inwestycje w rol,nic- n~go i panstwowego do .pracy rol- nawet ·w warunkach nie s1>rzyjają-

ne war~nki ~tmosferyczne wyrzą- twie i przemyśle roln.o-6p<>Żyw- ruków, do tego co rolnicy czyrulą, cych. 

dzlły wielom1liardowe szk?dy. ~~ czym, w calym kompleksie gospo­
samego początku władze 1 ludnosc darki żywnościowej 

łeren6w obję~ych p~wodzią, a ta.k- Mówiąc 0 zbliżają~ych się jesien­
ie_ apołeczensłwo mnyc~ woJe- nych pracach rolnych premier za­
~ództw ~ykazaly ~ys_ok1e poc~u- apelował do rolników iindywidual­
c1e odpow1edzialnośc1 1 dyscypliny nych, spółdzdelców li pracowników 
społecznej oraz o~ywatelskle~o o- PGR, do załóg przedsiębiorstw o­
b:wi~zku. Pr.emier gorąco 1 s~- bsługujących rolnictwo o wzmoże­
d czme p00~1ękował _wszY!Stk1!Y1, nie wy&ilku dla sprawnego prze­
kt6rzy of•iarnu.e walczyli z ~Y?'Jo- prowadzenia tych prac. 
łem, a tym samym przyczyn.iii się 

?o ograniczenia . . skut!tów klęski Kończąc P. Jaroszewicz podkreś­
~. zn~cznego zmmeJszema s~rat. Par m, iż głównym miernikiem spo­
tia l władza ludowa czynią wszy- łecznych wartośef i patriotycznej 
stko co n!i;zbędne •. aby straty szyb7 postawy obywatelskiej jest praca 
ko odrobic. Z'.1twaerdzony został i dla kraju ł jej wyniki. Niechaj 
wyko~yw_any Jest . pr.ogram, który więc każdy dzień przynosi wciąż 
przew1duJe 1;15UDJęcie wszystkiich I nowe dowody umacniania się pa­
szkód powodziowych. tr.iotycznej jedności naszego naro-
~remier . powiedział, iż w czas!e du, który zespala swe wysiłki w 
~ ~rob101\() wszystko co możli- urzeczywiistnianiu programu partii. 

USTA ROLNIKÓW ODZNACZONYCH 
W DNIU 11 WRZE~NIA NA C8NTIMLNYCH 

DOŻYNKACH W L·ESZN1PE 
ORDER SZTANDARU PRACY 

I KLASY otrzymał m. in. Zbig­
niew Gertych - dyrektor Instytu­
tu Warzywnictwa w Skier.ni.ewi­
C&.'C<h. 

KRZYŻEM KAWALERSKIM OR­
DERU ODRODZENIA POLSKI 
odznaczony został m. in. Stefa.n 
Kruk - specjalista w Wojewódz­
kim Zarządzie J.nwestycji Rolni­
~zych w Skierniewicach (z siedz.i­
bą w Łowiczu) 

37 przodujących rolników odzna­
czono Zl'otymi, 25 - Srebrnymi i 13 

BrąllOwymi Knyżami 
Otrzymali je m in.: 

Zasłu1l. 

Zł.OTY KBZYł ZASł.UGI: 

Cecyffa Maciejewska rolnik 
indywidualny Głuchówek, gm. Ra­
wa Mazowiecka, woj. skiernie­
wickie, Franciszek Urbaniak 
rolnik indywidualny - Brzeski, gm, 
Sędziejowice, woj. sierad"llkie. 

SREBRNY KJlzyż ZASł.UGI: 

Święto plonów w Lesznie 
Albin DaJcs - rolnik tndY'Wi­

dualny, gm. Wola Krzyszto1)01'ska, 
woj. Piotrkowskie, .Jan Płerzchałka 
- rolnik indywidualny, Guzew 
gm. Rzgów, woj. m łÓ<Wtie. ' 

BRĄZOWY KRZYł ZASŁUGI: 

Maria Wróblewska 
indywidualny, Chodaki, 
dzim, woj. sieradzkie. 

rolnik 
gm. Za-

(Dokończenie ze str. 1) 
Prezydium CK SD z przewlO!dni­
czącym CK - Tadeuszem Witol­
dem Młyńczakiem, członków Rady 
Państwa i rządu. 

Przybyli równtleż gospodarze wo­
jewództwa: Stanisław Kulesza i 
Eugeniusz Pacia, zasłużeni rolnicy, 

przedstawiciele kierownictw orga­
nizac}i społecznych i gospodarczych 
działających na wsi, Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiiej, 
WP. 

Gospodarza dożynek - I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gierka, 
przedstawicield najwyższych władz 
partyjnych i państwowych, dele-

rolnikom za łen tradycyjny piękny 
bochen chleba wypleczon:v Jui z 
łegorocznych sbiorów, Będziemy 
csynió wnysłko, by był on dzie­
lony sprawiedliwie I by starczy­
ło go dla wszystkich Polek i dla 
wszystkich Polaków. 

RPA 

gacje rolników oraz zaproszonych 

Zł d I 
gości wita prezes Zarządu Ce:i-

oty me a tralnego Związku Kółek Rolnd.czych 
- Józef Krotiuk i ogłasza otwar­
cie dożynek. 

Go.spodarz dożyneok zaprasza sta­
rostów i asystująC4 im młodzież 
do dożynkowego stołu. 

Głos zabiera premier Piotr Jaro­
szewicz (omówienie przemówie.ni.a 
podajemy wyżej). 

20 osób spłonęło 
buszu w 

L • k .Rozpoczyna się cz~ wieńcowa 
W IPS U uroczystości. 

Tradycyjna doży.okowa l)l~ń 

Następnie rozpoczęło się barwne 
widowisko przygotowane przez 
~enę Niżańską. Program wypeł- W nocy z piątku na sobotę, wsku 
niły tańce ludowych zespołów oraz tek ogromnego pożaru buszu w o­
grup folklorystycznych z różnych .kolicach Piet Retief w prowincji 
regionów kraju, pokazy gimnasty- Transwal w RP A spłonęło przy­
k.i artystycznej i popisy sprawnoś- puszczalnie 20 osób. Jak wynika z 
ciowe. Uczestnlcy pokazów prze- komunikatu ogłoszonego przez po­
szli przed trybuną honorową, oo- licję, duża liczba czarnych robot­
zdrawiając przywódców partii i ników rolnych i leśnych odniosła 

d I kł d , „Plon nJesiemy plon" zapowiada 

a Za ~ QW I najbardziej J>?<lniosły jej moment. 
IV: Gospodarz dozynek - Edward Gie 

" 
Emfor" 
Na tegol'lO<.':tinych Międzynaro­

dowych Targacl\ Jesiennych w 
Li·psku z bogatą ekspozycją tka­
nin, odzieży i dziewiarstwa wY­
sf.qpiła ł6clzka CHZ „Textilim­
pex". Efekty obecności tego 
przedsiębiorstwa, oferujacego 
produkcję przemysłu lekkiego, 
będą mogły być w pełni Podsu­
mowane 'PO zakończeniu targów. 

Na razie - dobra wiadomość 
z handlowego Lipska: zdobywca 
wielu wyr6znień międzynarodo­
wych - ZPO „Emfor", otrzy­
mały na lipskich targach zlo-
tv medal za damski komplet 
,.safari" z tkaniny mieszanej 
bawełniano-poliestrowej. Za­
łodze „Emforu" nalezą sle więc 
kolejne gra.tulacje. M. Kr. 

rek, I!enryk Jabłońsk~. Piotr Ja­
roszewicz, Kazimierz Barcikowski, 
Stanisław Gucwa, Tadeusz Witold 
Młyńczak, Jćnef Krotiuk i Stani­
sław Kulesza schodzą z trybuny. 
Starostowie: Edmund Apolinarski, 
długoletni dyrektor POHZ w Oso­
wej Sieni i Apolonia Olejniczak, 
rolniczlka ze wsł Krobia Stara, w 
asyście: Władysławy Bobrowskiej 
pracowniczki RSP w Boniikowie 
oraz Krzysztofa Kwiatonia wzor'l­
wego rolnika z Moraozewa wręcza­
ją gospodarzowi dożynek bochen 
chleba - symbol tegorocznych plo­
nów. 

Starosta - zwracając się do 
Edwarda Gierka - mówi m. ~n. 
.„składamy w wasze godne ręce 

ten bochen chleba, abyście go dzie­
lili sprawiedliwie i po gospodarsku. 
Dziękując Edward GJerek mówi: 
Droga starościno, drogi starosto. 
Na wasze ręce z tego miejsca chcę 
zło:iy6 w ~mieniu najwybzyeh 
władz naszego państwa serdeczne 
podziękowanie .wnystklm pol11kłm 

państ.~w_a~·:.._~~~~~~~~~~~-p_o~p_a_r_z_en~ia-·~·~~~~~~~~~ 

Wizyta oficjalna we Francji 
(Dokończenie ze str. 1) ple. Problematyka 11 tym zwl-zaaa 

Waż.ne znaczenie, zwłaszcza dla będzie niew-tpUwle Jednym 11 &ł6w· 
nych temat6w paryskich rozm6w 

stosunków gospodarczych, miałr.• politycznych I 1ekretana c PZPR 
wizyta we Francji w maju ub. ro- z prnYdentem Republiki Prancu• 
ku prezesa Rady Ministrów, Pio· sklej. Oba kraje, kt6re wniosły 
tra JaroS'lewicza. ważki wkład w zwołanie I uwleńcze-

Kontakty polsko...trancusk!e nie nie sukces6w „szczytu" w Helstnkach, 
011;raniczają się do wizyt na najwyż- przywlązuj11 wlelk14 wa,;ę do ugrun­
szy"m szczeblu. Od czasu pobytu towanla i pogłębienia procesu od­
Edwarda Gierka w Paryżu w 1972 prężenia na naszym kontynencie, d? 
roku doszło do kilku.nastu wzajem- nadawania pokojowemu wsp6łlstnle· 

nych wizyt ministrów różnych re- nlu nieodwracalnego charakteru. 
sort6w. Za ka\l:dym razem docho- W ro1mowuh tych waine mieJ­
dziło do konkret.nych przedsięwzięć sce 

1 
za.jm" równief: zagadnienia 

roiszerzająeych zakres współpracy współpracy 1011podarcsej, .Ostatnie 
politycznej, gospodarczej, nauko~- lata - ło takie ł1łotny postęp na 
technicznej l kulturalnej. Do roz-

Pole elektromagnetyczne 

woju wujemnych stosunków przy- drodze rozszerzania wzajemnie ko­
czyniły 11lę r6w.nlei: lkzne k<>ntaktY nystnych sł08unków w łym sa­
mlędzyparlamentar<11e l mlędzypartyj kresie, Pocn,wny od 1912 r. współ 
ne, organizowane od 19119 r. polsko- praca gospodarosa. nabrała nie no­
fnncuskle „spotkania okr4głego sto- towanero przedtem rozmachu, 
lu", wizyty delegacji tawuzysbW .,„. d a· k • 
przyjaźni, kombatantów, organizacji Wizyta ""'war a ier a i Jego 
młodzietowych 1 społecznych, dzla- rozmowy w Paryżu wniosą zapew­
laczy nauki i kultury. ne wiele ważnych treŚc.I dla dal-

, - wrog czy sojusznik? 
RozpoczynaJąca się w ponledziale!< szego rozwoju polsko-francuskiej 

wizyta Edwarda Gierka we Francji, współpracy w wielu dziedzinach, 
przypada na okres przygotowań do a także przyniosą pogłębielliie tra­
spotkania w Belgradzie pn:eds!awi- dycyjnej przyjaźni obu narodów 
cieli 35 państw - sygnatarmszy . . be . ""-' · 

N auka, a w szczególności 
biofizyka, interesuje się 
wpływem pola elektro­
magnetycznego na orga­
nizmy żywe z dwóch po­

wodów. Po pierws:r.e - wiadomo, 
że szereg procesów zachodzących 
w organiżmie ma charakter elek­
tromagnetyczny, wyjaśrni.enie więc 

tych zjawisk może mieć ogromne 
znaczenie przede wszystkim dla 
medycyny. Po drugie - rozwój 
cywilizacj.i prowadzi do tego, że 
człowiek jest coraz częściej wy­
stawiiany na działanie silnych źró­
deł pól elektromagnetycznych, a 
jest to d:rJałanie nie zawsze dla 
organizmu korzystne. 

Stwierdzono jednocześnie, że w 
peW1D.Ych warunkach działanie po­
la o określonym natężeniu czy 
częstotliwości może mieć charak­
ter lecz.niczy. Aby właściwość tę 
wykorzystać z pożytkiem dla c:z:ło­
wJeka, trzeba przeprowadzić bada­
nia naukowe, lich zaś wyniki od­
dać medycynie w formie wniio­
sków praktycznych i odpowiedniej 
apa,ratury. 

Ten tak doniOOłY problem stał 
się przedmiotem obrad I Ogólno­
polskiego Sympozjum na temat: 
„Efekty biomagnetyczne i bioelek-

tryczne", zorgan~owanego w ł.o­
dzi. Organizatorami byll Komitet 
Biochemii i Biofizyki PAN, Pol­
skie Towarzystwo Biofizyczne oraz 
Zakład Biofizyki AM w Łodzi. 
Wypada podkrt:.§lić, że prezes Pol­
skriego Towarzystwa Biofizycznego, 

Aktu Ko6cowe11:o Konferencji Bez• I ~trwale~e. pokOJU, :tpiecze,..,,wa 
pleczeństwa l Współpracy w Euro- 1 odpręzenia. 

Kronika 
prof. dr Tadeusz Wilczok w swoim SOBOTA 10.IX. 
przemówieniu powitalnym zapro- ' ~ 
ponował odwrócenie kolejności 4 Godz. e.20. W miejsc?wośc! Bia-
wymienionych .instytucji, zważyw-1 ta gm. Zgierz kierowca WSK FE 
szy ogromną rolę, jaką w z.orga- 7860 Stanlsła'w B. wje~hal do rowu, 
nizowaniu Svmpozjum odegrał za- ponosząc §mlerć na miejscu. 

B . · •-· AM · k' j · 4 G<>dz. 8.20. Na skrzytowaniu 
kład iof1ZY'M 1 1_eru ący rum ulic al Politechniki - Obywatelska 
doc. dr Jerzy Jatczak. Ewa B'. i.at 17 wpadła na bok „war 

szawy''. Z obratenlami ciała prze· 
Przedstawiciele ws:zystk,ich poi- wleziono ją do szpitala. 

skich ośrodków biofizyki przygo- 4 G?dz. 9.45. Na ulicy Józefów 74 
towali kilkadziesiąt referatów, kierowca samochodu ciężarowego 

· · „Skoda" 8626 IO Stanisław s. ude-
które niewątpliwie przyczynią się rzył w szkla-rnlę. rozbijając j14. Stra­
do pogłębienia tej dziedziny nauki. ty ok. 50 tys. zł. 
Jak podkreślił dyrektor Insty;tutu A Godz. 13•40. Na skrzytowaruu 
Stomatologicznego AM, doc. dr ulicy Sierakowskiego z J'ana klerow 
Włodzimierz J6zefowicz, im bliżej ca „Berlieta" 2110 IW Zdzisław B. 

XXI wlieku. rola fizyki l biofizyki ~poW")dował zderzenie z „Syren11". 
rośnie; nauki te, podol>nie zrPszta Pas~żerka samochodu osobowego 
jak nauka w ogóle, coraz bardziej Janina c. doznała ogólnych obrateń 
wnikaja w szczegóły, dzielą sie na 1 Przebywa w szpitalu . 
cnraz drobniejsze gałęzie. Jedno- A G<>dz. 14. Na ulicy Tram~aio-

• • • • -t-L-· I wej 8tl nietrzeźwy Jan O. wys1ada-
~tka zas. i:ici-ze os1ągnąc wa ... i.uscio- j14c z a·Jt<>busu 72/8 przewrócił się I 
we w:vmk1 tylko we współpracy z doznał lekkich '>brażeń ciała Me:!:· 

;nnymi. Takd też jest sens tego j czyznę przewlezi<>no do Izby Wy• 
Svmpozjum. 3. U. Uz.eiwlefl. 

wypadków 
4 Godz. t'l. Na ulicy żeromskle­

ito 108 z tramwaju wypadł nletrzez­
wy Jan N., doznając urazu głow:r 
'Przewieziono go do szpitala. 

NIEDZIELA, U.IX. 

4 Godz. 1,1.10, Na ulicy Brzeziń­
skiej kler<>wca „Fiata" Jerzy D. 
uderzył w slup oświetleniowy, do­
zna,jąc obrdeń ciała. Przewieziono 
go do szpitala. Straty 10 tys. zł. 

4 Godz. 12.25. Na ulicy Tuwima 2 
chłopiec lat 8, Sławomir R, wpadł 
pod „Fiata" IF 4m. z og61nyml ob­
ratenlami pueowiezi'>nY został do 
szpitala. 

4 Godz. 12.35. W Pabianicach na 
ullcy 'I Stycznia kteruj11cy mot<>ro­
werem „Jawa" FAA 949 Ryszard M. 
zderzył się z drugim motorowerem, 
doznając potłuczeń ciała, Odwiezio­
no l(o do szpitala na ')bserwację. 

4 Rodzice chłopca . kt61'y Jad11c 
rowerem dn ', a tt.1X 19'1'7 r. zderzył 
się z samochodem ,Zuk" 1"85 IW 
przed posesji! nr 52 na ulicy Dąb­
rowsklei>:o l'I'OSZent s11 o z~łl)Szente 
się do WKRD MO Lód! ul. Wł. By· 
tomskiej 80, tel. 715-88, (eh, 

I DZmNNIK POPULABNY nr 208 (8791) 
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Uroczvstości w ZPB im. f. Dzierżvńskiego 
(Dokończenie ze str. 1) 

kazji stulecia urodzin Feliksa Dzier 
żyńskiego i 60-lecia Rewolucji 
Październikowej w ZPB posta.n'>­
wiono w tym roku zwiększyć eks· 
port o 5,644 tys. zł i dostarczyć 'la 
rynek krajowy 125 tys. metrów 
tkan.in ponad plan. Powoła się i;o 
Brygad Pracy Socjalistycznej im. 
60-lecia Rewolucji Paździerruiko­
wej. 

W czasie uroczystości I sekre· 
tarz KŁ PZPR wręczył ośmiu pra· 
o::ownikom legitymacje kandydacl<ie 
PZPR, a sekretarz ŁR ZSMP 
E. Żyszldewicz - pięciu osobom -
legitymacje ZSMP. 

Złożeniem wiązanki pod popier­
s.iem Feliksa Dzierżyńskiego, I ~e· 

kretarz KŁ PZP.R B. Koperski > 
~worzył wystawę „Feliks Dzierżyń 
ski - Wielki! . Polak i Rewolucjo­
nista". O zasługach, osiągnięciach 

ideowości f bezkompromisowej słui' 
bie Rewolucji Feliksa Dz.ferżyń 
skiego mówił dyrektor Muzeum 

Jeszcze w 
(Dokończenie ze str. 1) 

daJllCYCh elektroniczny mechanizm 
z rezonatorem kwarcowym. Spe­
cjaliści twierdzą, ze już w '1980 
roku, na każde 100 wyprodukowi&· 
nych zegark6w 00-65 będzie 

kwarcowych. Są one opracowane 
w kilku wersjach - ze wskaza­
niami' analogowymi, gdzie czas 
wskazywany jest przez wska.z6w· 
ki i tarcze, lub ze wskazaniami 
cyfrowymi. gdzie godziny są wy­
świetlane przes diody. 
PodąiaJąo za tendencjami świa­

towymi, produkoJę 11egarków elek­
tronimnych podjęto także w Pol­
sce. Po pierwszej ofercie fabryki 
warszawskiej „Mery", ba.rdzo do­
brze przyjętej przez użytkownl­
k6w, obecnie uruchomienie tej 
produkcji przygotowują Zakłady 
Mecba.nlzm6w Precyzyjnych „Me­
ra-Pottik" w ł.odzi. W IV kwar­
tale br. zakłady te przeka.Zą do 
sprzedaży 'llłerwszą partię ok. 1500 
tych zegarków. 

Ze!!arek kwarcowy z Łodzi po­
wstały w wyniku współpra.cy 

kooneracyjnej firmy RFN „JUNG­
HANS" oraz zaplecza badawcz:l· 
rozwojowego lódzkiei fabrvki. bę· 
dzie przeznaczony dla panów. Ze­
garki w różnym wyst.roiu zależnie 
od tarczy i konertv będa WYPoS"" 

Historu Ruchn Rewolucyjnego 
L Halas. 

Na zakończenie odbyło się spot­
kanie zaproszonych gości z akty­
wem ZPB. Im. F. Dzierżyńskieg~. 

UrO<"zystośc! poprzed"lliło zwiedzenie 
Izby Tradycji i Pamiątek irdz1e 
eksponowane są interesujące do­
kumenty związane z histor·ią pra­
wie 150-letniego zakł11du. 

•• • • 
Kilka miesięcy temu ogłoszony 

101tał kunkurs literacki na repor­
tai o ZPB im. Dzieriyńs'.dego, 
Pnewodnlczący Jury - Edward 
Szuster poinformował w csa.sie u­
roczystośc1 o jego wynikach. Pll'rw­
szą nagrode otrzvmał r11d. Wf'łcif'!f•b 
Adamlerkl - „Literatura", drugą 
- red. Konrad T11rowskł - .,Dzlen 
nlk Popularny", Trzy równorzędne 
trzeclp nagrody 11dobyll: red. red. 
Anna Strońska I WoJctrch Gieł­
tyńskl z Warszawy oraz LucJu.ss 
Włodkowski 11 ł..odtl. Nagrody wrę­
czył dyrektor ZPR Im. F. Dzler­
tyńsklł'go - E. WojclechoW!!\I. 

A.P. 

tym roku 
zone w kalendarzyk, a ponadto w 
urządzenie do szybk.iego przesta­
wiania datownika bez zatrzymv­
wania wskazówek czasu oraz u­
rządzenie do ustawiania wskazó-­
wek wg czasu rzeczywistego. 

Po przekazaniu na rynek pierw­
szej partii zegarków ' kwarcowvch. 
łódzka fabryka kontynuować bę­
dzie systematycznie prace nad roz­
wojem prod.ukcii kolejnvch typów 
ręcznego zegarka elektronicznego 
oraz będzie zwiększać pron11kcję. 

M. KR. 

Komunikat „Kukułeczki" 
Lódzka Gra Liczbowa „Kukułecz­

ka" P.P informuje, że w itrze '06f 
z dni.a 11 września 1977 r. zostały 
wylosowane następujące liczby: 

I LOSOWANIE 

s-s-11-lł 
I liczba dodatkńwa 
do 5, ł I 3 traf : 21. 

U LOSOWANIE 

19 

li - 16. - 111 - 19 - 23 - !S 
liczba dodatkowa do Z traf, l3 

z głębokim talem zawiadamiamy. te dnia 10 wn:eśnia 1977 r. 

zmarła, pn:etywszy lat 88, nasza naJukoch:iilsza Matka 

HELEN.A BAftTCZAnC 
li d. NAWROCKA 

:• Pogrzeb Odbedzfe sle dnia 11 wnsunia. O /lOdz, 16, I kaplicy 

cmentarza św. Wojciecha (KurczakłJ 

CORK.I ~ RODZINA 

Prosimy o nieskladanie kondolencji. 

w d!ll1u 9 WNeśnia lłl'7 roku sma.rt, przetywszy lał 'n, naJo.ko· 
ohańny Hąż, BMt i Ihladzi·uś 

S. + P. 

JAN KOREK 
uuestnlk kaDlpanii wrze§n.iow~J O?IBZ walk lotniczych we Francji 

i Angllli. Odznac2101Dy wieloma od21uac.zeniMDi wojskowymi. 

Pogrzeb oll.będzie atę dnia 1! '1vrcrin1a br. o 1odz. 16.JO na cmen· 
łanu zarzew. 

o wietk.leJ strlacle za.władamlaJ11 RO'dziuę, Pn:yJae\61 i znaJomyc:h 
pO&lfałeni w 1łęl>ok+m bólu i smutku 

:t<>NA, WNUCZEK i P<>ZOSTAŁA RODZINA 

z głę~klm talem zaiwiadamlamy, łe dnia 9 Wn:eśnia 1977 roku 
zmairła, pnetywszy lał 4Z nasza najdr&tsza Córka i Siostra 

S. + P. 

ZOFIA MARIA KACZMAREK 
'Pocrzeb odbędzie Idę dnia 12 września 197'1 roku o godz. 16 z ka· 

plicy Starego Cmentarza p~y ul. OgrOdowej. 

RODZICE, SIOSTRA l NA.JBLl:tSl 

z głębo'kłm talem za.wia1lamłamy, te w d:nW 9 w.rzełnia tm roku 
•mairl nasz drogi Mat. Ojole.c I Dziadek 

S. + P. 

STANISŁAW TADEUSZ STEMBOROWSKI 
MGR PRi\WA 

P'Ogrzeb odbędzie się w dniu 13 w,rześt1ia br. o Jod&. 15 ns cmen. 
ta.nu parafialnym w Łagiewn.ikaeb. , 

NAJBLIMZA RODZINA 

W dlntu 9 września 1977 rio1<u po eię:l:kleJ ehcm>b.ie zmarł w wie­
ku la.t 71 

ALFONS POMORSKI 
LEKARZ DENTYSTA 

Pogrzeb od będ'lie 9ię dnia 13 wn:eśnla 1977 rc>'k.u o godz. 1s na 
cmentarzu rzymsk.o-k.atollckim Łódź - zarzew o czym mwlada-
mlaJą • 

Dnia 7 wne!inia 1977 roku zmarł 
dtugoletni pracownik Biuu Pro­

jektowania i Realiza,cji Inwesty­
cji „Cbemltex" 

MGR rNŻ. MECHAINIK 

JOZ EF 
KRZEMll'łSKI 

:tonie I Rodzinie zmartego wy­
ra.zy W9półczucia akła.daJ-: 

DYREKCJA, POP PZPR, Jt.A. 
DA ZAKŁADOWA oraz KO· 

LEŻANKI i KOLEDZY 
z BPłllU "Cff'EMITEX" 

NAJBLIŻSI 

Z głębł>ldm talem zawiadamia 
my, te w dniu 9 wrześn1J.a 1977 r. 
zmarła 

KOL, 

JADWIGA PARENIUK 
z&slułona I długoletnfa pracowni 
ca, byty pr~ea I członek zarzi1· 

du Sn6łdzlelui. 

Wyruy głębokic~o wspótezucla 
Rodizi:nle skt8'daj4: 

ZARZAD, RADA SPÓł,DZJEL­
NI, · POP PZPR, RADA ZA 
KŁADOWI\ oraz .KOLEŻ4.NK• 
i KOLEDZY z TR4NSPORTO 
WEJ SP0l.DZIELNt PRACY 

„A'KORD" w ŁODZI .. . 



Budowa ta ginie w cie­
niu kompleksu obiektów 
łódzkiej „Wifamy". Nie 
widać jej z daleka, z wy­
jątkiem zainteresowanych 
mało kto wie, że powsta­
je tam kolos przemysłowy, 
gigant wartości prawie 
.Półtora miliarda złotych -
nowa odlewnia. Pozwoli 
ona zlikwidować starą, zu­
żytą technicznie i techno­
logicznie odlewnię i da 
produkcję 5-krotnie od 
niej większą. Produkcję, na 
turalnie, lepszej jakości. 
Nowa odlewnia, w pełni 
zmechanizow,ana i częścio 
wo nawet zautomatyzowa­
na rozw1ąze asortymento­
we i ilościowe problemy 
odlewów nie tylko „Wifa­
my", ale kilku jeszcze za­
kładów w kraju, posiada­
jących do tej pory równie 
stare jak „Wifama" od­
lewnie, przeznaczone od 
lat do rozbiórki. 

„Wifama" bez odlewni nie mo­
głaby być „Wifamą". Dzień dzi­
&iejszy i rozwói tego przedsiębior­
stwa uzależniony jest od nowej od­
lewni. Słowem, dla „Witamy" 

odlewnia jest sprawą 
„gardłową" 

nu, w którym ją oglądałam '1 
września. Stanu, który pozwala 
przypuszczać, że 30 września zo­
stanie rozpalony pierwszy zespół 
pieców. a 1 pażdziernik&• nastąpi 

pierwsiy spust stali 

czyli uwieńczEnie tego ogromnego 
wysiłku. 

- Zaczynamy wierzyć, źe tak sie 
stanie - powiedzieli mi z-ca dy­
rektora „Wifamy" d.s: inwestycji 
- mgr inż. Eugeniusz Bogusławski, 
dyrektor „C.hemobudowy" - mgr 
inż. Zbigniew Turewicz oraz ie­
go zastępca. oddelegowany na tę 
budowę mgr inż. Kazimierz Jóź­
wiak. 

Co się więc stallo? Przecież nie 
tylko dokonanym tu i ówdzie zmir<­
nom ·kadrowym - które przecież 

zawsze następują wtedy, kiedy jest 
niedobrze - zawdzięczamy ów 
przełom na budowie odlewni „ Wi­
famy". Na tej budowie mówi się 
teraz innym językiem. Wzajemna 
pomoc - inwestor-wykonawcv i 
vice versa - oto, co sie rzuca w 
oczy. Sama byłam świadkiem wpro 
WE:dzania na budowę kolejnego 
podwykonawcy, a rzecz odbywała 

się u inwestora, de.. którego obo­
wiązków to nie należy. Gdy po­

wiedziałam dyr. Bogusławskiemu, 

że przecież nie musi zdobywać dla 

mieści się w i;iłowie. Odlewnia „Wi­
tamy'', to pierwsza w Polsce i 
na razie j e d y n a zmecha.nizowi1-
na w tym stopniu odlewnia od 
projektu dO efektu - polska. My~J 
lechnic-z.pa, która dała impuls do 
powstania odleVl.'Ili, zrodziła sie w 
„Prodlewie". Tą mało znaną w Łodzi 
budowa zajmuje się osobiście kilku­
set spt>ejalistów z całego kraju - z 
cenzu•em i dużym doświ&dczeniem. 
I aktualnie rzecz nie tylko w tym, 
by odlewnię zako1iczyć w terminie, 
ale także w tym, by przyniosła 
szybko oczekiwane efekty • 

- Życzymy tego inwestorowi z 
całego serca - rr.ówią mi budowla­
ni, nie opuszczajacy iuż orawie 
placu budowy - Wiemy, te dzlś 
zależy od . nas bardzo wiele. 

- To prawda, ie tak skompliko­
wanej budowy jeszcze nie prowa­
dziłem - mówi inż. K. Jóźwiak -
mimo że już sporo ,czasu spędzi­
łem na budowach elektrocieplow­
ni, uwaianych za budowy najtrud­
niejsze, ie iliasny plac uniemożli­
wia wiele czynności, ze nie ma 
gdzie składować materiałów, że li­
czą się nie rodziny, ale minuty, Ale 
prawdą jest także, że - poz­
bywszy się DH - inwestor nrze­
zywac będzie równie trudny okres 
zgrywania wszystkich elementów, 
po to, by dojść do zamierzonej do­
celowej produkcji w tej prototy­
powej odlewni. Inwestycja liczy się 
przecież oie z chwilą ki oddania 
przez budowlanych, ale wtedy, 
kiedy zaczyna przynosić zyski. 

Długie lata czekano na te fu.­
westycję, łącząc z nią wielkie m.­
dzieje na wprowadzenie n<JWej pro 
dukcji, na wypłynięcie i utrzyma­
nie si<: na szerszych wodach. Kie­
dy się jednak doczekano rozpoczę­
cia budowy, po kilku miesiącach 
zaczęły się kłopoty, spiętrzyły się 
trudności. które w efekcie opóźni­
ły roboty, doprowadzając do nie­
porozumień pomiędzy inwestorem 
a wykonawcą - „Chemo'budową". 
Przede wszystkim ucierpiała na 
ty_m. inwestycja. Przez _kilk&n~ś~e 

1

. wvkouawcy tego czy owego, usły- Z wypowiedz.i tej istotnie wyni-1 
nues1ęcy była ona niewątpliwie szałam że nie idzie 0 naruszanie ka to samo, co z rozmowy z inwe-
t ~ m. at em. A t~mate~ inwesty- cudzy::h uprawnień że inwesty- storem. A mianowicie, źe sprawa I 
cia Jest wtedy, kiedy mepowodze· 1 . ' · st st d t „ f 
nia zespołów ją realizujących prze- CJa, to cel nadrzędny, że nie mo- ie n a s z a ą a c;..,mos era w 
kraczają przyj(ita normę. Jeszcze/ ie być spraw moich i twoich, a gabinecie inwestora i na placu bu-, 
niedawno. kilkanaście tygodni te- 54 tylko dowy. Stąd praca nawet w nocy. 
mu, pytani prywatnie wykon.iWCy, Stąd to wspólne 1 inwesto~ ustał 

.nie potrafili dr.ć jednoznacznej od- s p r a wy nasze. 

wykonawcy „Chtmobudowy" i dru 
gie tyle z „lnstalu", „Elektromon-
tażu", ,,Mostosklu Będzin", 
.Hydrocentrum - 2", Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych. Chłodni Kominowych z Gli­
wic. Przedsiębiorstwa Robót Kole­
'owYch, Działała nawet bełchatow­
ska kopalnia. która 5kleiała taśmy 
tr •nsoortowe. Dzitła także iesz­
cze c;aJ:(le .,Pro<llew". ..Pie<"obudo­
wa". Przedsiebiorstwo Budowlane 
PL •. Fń!noc". wejdzie wkrótce na 
plac- „EneTl(oaporatura" ... 

W dniu. kied'· byłam na budo­
wie, doprowadzono wszystkie tzw. 
media; wodę. gaz. sprężone Po­
wietrze, energię Sprawdzono dzia­
ł<.nie rurociągów. przewodów. kabli 
itp. Zaczęto także sprzątać. w oko­
licy. 

To wsiystko 
ktoś musiał zrobić 

Z „Chemobudowy" wyliczmy 
mistrzów Walickiego, Grabowskie­
go, Tomczyka, Wesołowskiego, 
Pierusińskiego. bry gady: betoniar­
ską - Kałuty. ciesielska - Osta, 
zbrojarską - Kędzi, kierownik6w 
robót - inżvnierów: Kellera, Ka­
zuska. Radwańskiego, służbe zao­
patrzenia Olczaka. transoort Macke 
go. „Hydrocentrum - 2" kierował 
inż. Maf'ie.iewski. zespołem „Insta­
lu" - Gadzała, „Mostostalu" - inż. 
Guzewski, ,.Elektromontażu" - inż. 
Głowacki. NiP wolno nam też za­
pominać o głównvm koordynato­
rze bndowy z „Chemohudowy" 
inż. Owczarku. 

Nie zamieniajmy art:inkułu w 
książkę telefoniczną, chocic.ż na 
najwyższą pochwale zasłu11uie jesz­
cze sporo ludzi. Ludzi. w których 
wstapił nowv duch, bo koniec 
wieńczący dzieło jawi się już 
blisko. I inaczei sie pracuje. kiedy 
sie wierzy. że ten koniec - taki 
jak trzeba - jest już tuż„. 

ALINA PONIATOWSKA 

Warszawa - Paryż 

Regularne loty na trasie Warszawa - Paryż odby­
wają się od 1947 r„ a współpraca pomiędzy obydwo· 
ma towarzystwami lotniczymi AIR FRANCE i LOT w 
zakresie wspólnej eksploatacji połączenia lotniczego 
pomiędzy Polską i Francją datuje się od 1959 r. 

Rocznie samoloty obydwu towarzystw lotniczych 
przewożą na trasie Warszawa - Paryż - Warszawa 
ponad 80 tys. pasażerów. Samoloty do Paryża odlatu­
ją z Okęcia codziennie. 

N/z.: samolot „Caravelle" o 86 miejscach, należą­
cy do AIR FRANCE, na lotnisku Okęcie w· Warsza­
wie. 

CAF - Kłoś 

We Francji -po polsku 
Coraz więcej Francuzów uczy się polskiego. Więk­

szość wśród nich to ci, którym w dzieciństwie babcia 
Ś.Piewała wielkopolskim akcentem kołysankę do snu, 
uczyła wierszyków w języku starego kraju i dla któ­
rych nasze „szcz", „eh" itd. nie są zupełną chińszczy-
zną . 

Nancy, Metzu, Tuluzie i Strasbur­
gu. 

łl2:Y ei:min zostanie dotrzymany,\ ianie harmo ogrc;.m6w 2! rozpisa-. 

powiedzi. Sytuacja była prawie niem kto i co załatwi, kronu, gdzie I 
t:agiczna; tym bar<l;ziej~ że gene~ \ Inwestor n~e ukrywa! pr.z~e i co konkretnego na budowie zro- istoria publicznego naucza- podległości. Uczyły się w niej 
~~lny W>:~onaw.ca teJ i;ir~orytetoweJ m!1ą olbyz:'(IIUC_h trudności,. z Jaki- bi. I to wszystko rozliczane su- B nia języka polskiego we dzieci emigrantów polskich, dzięki 
mwestycJ1 prze.~ywa.l fl_msz~ ~a ~u- 1 mi bor!ltaJą ~ię ~udowla~i. Nowa rowo, bez; wielo.słov.ria, bo liczy się FrancJJ ma swoją piękna i staraniom i środkom których szko-

Francuskie licea 1 językiem pol­
skim i polskie szkoły z raz.szerzo­
nym nauczaniem języka francu­
skiego na oo dzień współprc.cują 
:i:e soba. Przykładem są np, kon­
takty Liceum Sópbie Germain w 
Paryf;u i X Liceum w Krakowie, 
Liceum Technicznego w Conlom­
miers pod Paryżem I Technikum 
Samochodowego w Legnicy, Li­
ceum du Parr w Lyonie I Gimna-
7ium Narcyzv 7.mirhowsłtie,1 w 
Warszawie. Około 30 nkół lkeal­
nych w Polsce i podobna ilość 
gimnaoZiów francuskich wvmienia 
corof'?:nie ~rupy uC?;niów i. nro­
fesorów. Nauczanie jezyka nolslde­
go prowadzone .iest z reguły przez 
naszyf'b językoznawców. 

dowach „y~ry • „Fe_n1ks.a i m- odlewma - biało- urkuso a ~ w~ t lko N>bota długą tradycje:. W kraju. któ ta mo;:ła istmeć Vv okresie mię-
nych_. mmeJszyc!J ob1ek~ow. Teraz gł~da z zewnątn:, jak ?lbrzym1 Pa Y ry pr;;yjął gościnnie po Powstaniu dzywojennym _ mimo że napływ 
pr:zezywa zno,1:7u !,szczyt na budo-, wilon ha~l?WJ'. (wynika to . z . Listopadowym Wielką Emigrację. Polaków szukających chleba był 
wie „S~ogE.ru , !1 1 e~awem cze.ka go k~mstrukcJ1 1 uzytych i;>łyt ?borm~- Robota proi,~tantów. bez .Przer- powstała w latach 40 XIX wieku we Francji oi~rzymi _ Szkoła Ba-
„szczyt na buoowie Fa.bryk.i Do- kich! ,z których montu~e sui t8;kze wy na bu~ow.1e przeb.ywaiacych, 1 Ecol Polonaise" _ tzw 1 •Yniolska z PowOO braku środków 
mów przy ul. Lodowej itd. /pawilony}, ale to, co Jest w sro-1 robota słuzb mwestorsk1ch, mon- s ynna " e. . · . . ? . . 

Na początku 1977 r. nikt nie wie- dku - te spłaty rur. kabli, urza- terów instalujących maszyny i pra- Szk.oła. Batymols~&:· . Słuzyła o_na przes~ała 1str,uec.. Odr~ziła się 
nył że pod koniec roku można / dzeń niekiedy przerażające.i wprost wie tvsiąca budowlanych. Pół ty-j kra~ow~ przez. na3~1ęzsze la~a n!e- ~ma 1ako poLo;k1e liceum ..1 trwi-.·ła 
będzrle doprowadzić budowę do sta- wielkości - to spr& wa, która nie siaca osób z ramienia generalnel(o woli E.Z do pierwszych dn1 me- Jeszcze przez 20 lat powoiennych. 

D 
oświadczeni wyjadacze re­
J,Jortel's.ic1ego racnu Lwier-
uzą, że te1ilaty le.tą na u· 
licy, trzeba tylko su~ po 
nie schylić. Jest w tyrn 
pow,euLeruu sporo praw-

dy. Kolejna dzienrukarsita prągoda 
może sil; rozpocząć doslowme w 
każdej chwili w kazctym niemal 
miejscu. Naw~t w takich Juszkach. 

co to są Juszki . -:- z pewnością 
mało kto wie. NaJPier~ pociągiem 
trzeba dojechać do Kościerzyny, na-
stępnie przesiąść się na. ?utobus, była się z dziećmi wycieczka do la· 
wysiąść po 30-minutowej_ iezdzie w su. w wyc,eczce wz1ęio uaział 100 
Sarnowacn i dalej iu:t piechotą po- uzieci. w tes1e wskazywał nauczy· 
konać dobrych jeszcze 6 ki~ometrow ciel różne drzewa i kwiaty i opu­
drogą wijącą się wśrod lasow. \'łladał dzieciom jak te drzewa i 

Co rzuca się naLychmiast w .oczy, kwiaty nazywają się po . pvlsku". 
to przepiękne potozeme wioslt1. Początki polsl<iej szitoły ... Piękne, 
Stylowe kaszubsl<ie drewniane Cha- ale tez niełatwe były to lata. Trze. 
ty, prz.;o nimi malwy, a wszyst1<o ba było Laczynać dosłownie od pod­
to wzdłuż drogi schodzącej serpen· staw. 
tyną ku jezioru. . . 20. v. 1920 r.: „Odbyła się rewizja 

Wszystkiego dwad.zieścia chałup, przez powiatowego p. Inspektora. 
kiosk spożywczy - 1 to. iuż wsz,Y· Uziec\ u1e były jeszcze należycie 
stko. Co tu może być ciekawego.··· przygotowane, toteż na zapytania 

Najokazalszy, i.1urowany . tiuuyneot, inspektora szkolnego nie umiały 
to suom . .O:-.dJW1<;n:sze p..,mieszcLeme jeszcze dobrze odpowiadać ( ... ). Nie­
io lztla lekcyina, po dL·ug.eJ stro?ie mieckiego języka dzieci także do· 
korytarza - gab.uet iuerownaa. brze nie znają". 
całą resztę sta,1ow1 . prywatne mie.· Kitka miesięcy później skrupulat­
szkanie - Wi8Srue kie.ro~ruka, pana ny „kronikarz'• zanotował: ,,Tego­
Słommskiego i jego rodziny. roczny spis wykazał co następuJe: 
Niełatwo kierownil<owi tej wie;- mieszkańców w Juszkach jest 272, 

sklej, czteroktasoweJ s;:n:oly .znależć w tym 147 mężczyzn i 125 kobiet. 
wolną chwilę na uruzszą rozmowę. Nieruchomości jest: 38 domów mie­
W końcu udało s1E; nam je<inaK szkalnych z 56 mieszkaniami. ~tau 
przedłużyć jeaen z letrucd' w1e..:~o· bydła: koni - 6, bydła rogatego -
rów, ktory _ jak ~ię pote•n oitaza- 87, owlec - 91, świń - 39. Obszar 
ło - nieposLrzezerue przeszeuł w - 20i7 morgów". 
późną noc. Pan SłornińsKi wyciągnął Z uwaga odnotowywane były 
swój najwi~kszy sl<arb - kroni.ltę również wszelkie prognozy żnl wne: 
szkoły duży zeszyt o zniszczony-::h 18. VII. 1925 r.: żyto dobrze się 
już cieco okładkach i pożółkłych obrodziło, lepiej niż zeszłego rok11. 
kartkach. Morga wyda 4 centnary żyta". 

- Widzi pan - rozpoczął - jak Znów przetiiegam wzrokiem przez 
to nieraz bywa, Niepozorna, zag.1- kilka kart, zatrzymując się dopiero 
biona w lasach wioska, typowa przy dacie 9. V. 1929 r.: „Za stara· 
wiejska szkola, a tu w niej taki ra· n.iem tutejszego nauczyciela odbył 
rytas. Sam nie wiem, jak ta krom• się :W szkole wiec protestacyjny 
ka zdołała się uchować. Ciekaw je- ' przeciwko Niemcom tądającym re• 
steru czy wiele szkół może poszczy- wizji granic zachodnich Polski ( ... ). 
cić się posiadaniem takiego doku· Przewodniczący wiecu przedstawił 
mentu. zebranym historię Pomorza i· stosu-

27. IX. 1890 rok - od tej daty roz· nek Niemców do Polaków przed i 
poczynają się zapiski. Przez pierw- po wojnie. światowej". 
szych kilkanaście stron przebiegam Po tej mformacji następuje tekst 
szybko; ta część jest jeszcze w Ję- przyjętej rezolucji: „Protestujemy 
zyku niemieckim, do tego pisana jak najenergiczniej przeciw wy8tą· 
ozdobnym gotykiem. Jeszcze kilka pieniu w Paryżu dra Schochta po­
kartek, v.Teszcle czysta strona i Już ruszając.ego sprawę rewizji granic 
od następnej zaczyna się polski roz- zachodmch Polski i oświadczamy w 
dział... sposób jak najbardziej stanowczy 

Trudno opanować wzruszenie czy- wystąpić przeciw nie uzasadnionym 
tając pod datą ~. V. 1920 r.; „Dziś żądaniom Niemców do ziem prze­
rozpoczęla się nauka w języku poi- siąkuiętych krwią i potem przotl· 
skim. Szkolę udekorowano barwą ków naszyci\. 
biało-czerwoną. Rodzice przyrzekli Zwracamy się do całego apoleczeń· 
nauczycielowi, że będą wychowywać atwa polskiego z gorącym wezwa· 
awe dzieci dla Ojczyzny, za co nau• niem do konsolidacji narodowej w 
czyciel podziękował im serdecznymi obliczn wywrotowych dążeń nie· 
słowami". młeckich i do poparcia r.aszych 

Kolejna data - 15- V. 1920 r.: „Od- włads państwowych w h:h akcji na 

terenie międzynarodowym, sercem nak twierdzą, że było in'.lczej .. Pi~~­
zuecyuowauy m i Je<l.nolltym stano-1 wsi mie•zkancy, co tu się osiedli.i, 
wisKiem". ściśle przestrzegali swych terenów. 

Kromka wiejskiej, czteroklasolNeJ G~y pojawił się ~toś. obcy, naty~h­
szkoty, a czyta się ją uziś Jak poci- miast wołano: „juz kija szykuj!, JUŻ 
r-ęczmk historii„. kij bierz I". . 

CharaKter kroniki zmienia się w - z tej zaciętości - śmieję się -
chwili gdy kierowmctv.o szi<oły ob· zostało w Juszkach coś do dziś. To 
jął (w 1933 r.) nauczycJ.el Ludwik przecież jeden z pana sąsiadów, 
Roesler. Będąc przytlyszem, potrafił zdenerwowany na mieszkających u 
spojrzeć na wioskę i jej problemy niego i wszczynających po nocach 
w sposoti chytla otliektywny. Zre- brewerie letników, chwycił za du­
sztą, przekonajmy się sami. beltówkę, ustawił wszystkich w rzą· 

„'.l.'roska rodzicuw około wychowa- dek i przetrzymał przez dwie godLi· 
nia i zdobycia wiadomości przez ny pod ścianą. Co prawda, strzelba 
dzieci jest mała. Możliwe, że jest to nie była nabita, ale co ich postra. 
skutkiem małego zrozumienia I po· szyi, to postraszył. .. 
trzeby tegoż, wobec całkowitego po- - No wie pan - Zźyma się tro· 
grążenia w przezwyciężanie trudnos· chę mÓj rozmówca - nie ma co 
ci i zdobywanie najkonieczniejszych wspominać takich historii. Dylo, 
warunków życia. Ciężkie warunki minęło •.. 
gospodarcze z powodu mało wydaj· Bliskie są dzieje tego regionu kie­
nej gleby nie wykluczają jednak rownikowi juszkowskiej szkoły. Wie· 
wielki.ego przywiązania do swr.,jej le czasu poświęcił na dokładne lch 
ojcowizny. („Tu już musimy być az poznanie. Dziś jest np. jednym z 
do śmierci"). Większość dzieci ~a· niewielu specjalistów - amatorów 
biera ze sobą śniadanie do szkoty, potrafiących zbudować tradycyjny 
jednakże jest nim zwykle chleb su- piec kaszubski z wędzarnią i suszar­
chy ( ..• ). Miejscowość tutejsza jest ntą. Wystarczy powiedzieć, że t&ki 
naprawdę biedna i opuszczona, a właśnie piec, zbudowany w skanse­
na wet nazwa jeJ „Juszki" na szer· nie w Kartuzach, to jego dzieło. 
szym obszarze jest czymś jakby - To trochę skomplikowana pra· 
przysłowiowym i służy na okreśte• ca. Największy problem tkwi w 
nie czegos biednego - „to Już chy- tym, te kaszubski '!llec buduje at11 
b_a Ył Juszka~h tak Jest"( ... ). Wię· za pomocą „kotów". Nie wie pan co 
z~em!! dla tutejszych mieszkańców to Jest? warkocze ze słOll\Y. A mó· 
nie Jest straszne, Jest nawet bardzo wł się na to „kot", bo taki warkocz 
blis~o im znane i często przez nich przypomina właśnie swym kształtem 
odwiedzane ( ... ). Du:l:a część tutej· koci ogon. 
sz!!j . ludności odbywała jut kary Na konlec wracamy jeszcze do na-
wi.ęz.1enne i to przeważnie za kra- szego głównego tematu szkoły. 
dzieze z lasów państwowych". Koniecznie trzeba przecież dodać, 
Dość już jednak historll z pożół- że... No właśńie: WBzystkie dzieci 

kłych kart. Chodzącą kroniką jest pana Słomińskiego - cała siódemka 
przecież także sam pan Słomiński - - chodziły do juszkowskiej szkoty 
od 17 lat jedyny nauczyciel i kle- 1 właśnie u ojca zdobywały podsta· 
rownik zarazem jusz.kowskiej szko- wowe wykształcenie. 
ły. Szperając w starych dokumen- - I tak miałem szczęście - śmle­
tach, rozmawiając z najstarszymi je się pan Słomiński - te wśtód 
mieszkańcami, ustalił dwie wenje nich nie trafiły się bliźniaki. Mieć 
pochodzenia nazwy wioski. dwóch w Jednej klasie, to byłoby 

- Bo, widzi pan. to było tak: w już za dużo. W tym roku będę miał 
1MO roku osiedliła się tu rodzina w szkole ośmioro dzieci, z tero tyl· 
Wierzbów. I co urodziło się jej ko jednego ucznia w czwartej kła· 
dziecko. to dawano mu na imię 16- sie. Właśnie moją córkę - Kasię. 
zer. Jak potem kto~ się tu wybie· Niewielka. zagubiona w lasach 
rał I pytano go dokad łdzie, to mó· wioska, typowa wiejska szkoła. wy. 
wił - do Józków. Potem znów o- dawałoby się, że niczym nie odble­
powiadał: Józki to, Józkl tamto. No ga od setek im podobnych„. 
I tak. po l>ewnych przekształceniach, 
zostało: J6:skl - .Jusskl. Drudzy jed· .JULl'USZ CYPERLING 

Dzisiaj w dawnym historycznym 
gmachu szkoły mieści się stacja 
naukowa Polskiej Akademii Nauk. 
Jednakie ani na moment nie zre­
zygnowano z nauczania języka pol­
skiego we Francji. 

Obydwie strony dbają także o 
dobre przygotowanie kadry nau­
czycielskiej. Każdego roku kilku­
dziesicciu nauczycieli naszego ję­

zyka i literatury, &• także tłuma-

Nowy bodziec- w nauczaniu języ- czy przyjeżdża na wakacyjne kur­
ka naszego we Francii dała umo- sv organizowane przez studium 
wa kulturalna, podpisana 11 lat Języka i Kultury Polskiej dla Cu­
temu miedzy przedstawiciekmi rzą- dzoziemców •• Polonicum" przy Unf­
dów obu naszych krajów. Jej oo-
stanowienia rozszerzane z roku wersytecie Warszawskim. 

na rok. znalazły pełny, jak dotad, Problem nauczania języka, to nie 
wyraz W Deklarac.ii o zasadach i tylko sprawa kc.drv pedaioJ:(icznej, 
sposobach rozwijania wsnółpracy lecz również podreczników. Zgodnie 
kulturalnej I naukowej, informacji z zaleceniem konferencii do spraw 
oraz stosunków m;Pdzvh1dzkich współpracy połsko-francuskiei w 
między PRJ, i Reyrnhliką. Frl\ncu- dziedzinie języka i literatury z 
sk~, nndpisanci ,.., 1975 rokn l>~"e.., roku 1974, prn<"uie już t>ierwsza 
na.1wyższe osobistości obu kra.iów. i:-ruoa roboc7a złożona ze specja-
Dzięki ułatwieniom międzypań- listów-.ięzykoznawców obu kra-

.iów. Opracowuie on'.l podrecznik 
siwawym ucza s;e dziś naszego ie- jęz:vka i literatury francuskie.i dla 
zyka nie tylko Francuzi oochod~- naszy<lh zreformnwanvch lfl-latek. 
nia oolskiego - ucza sie także ci. Na zasadzie wrniP.mn~ś<'i we Fran­
których Polskn prz:vcia~nek .. ,i,mu c.ii oraf'u.•1- •ie tP~ .iuź nad nier-

~sz:vm „w•nólnym" uodrN'7nikiem 
siła do miłości" - iak no. „Róży- 1ęzyka i literaturv nolskie~. Sta-
czkę" - Rose Ballly, Paula Ca· ~unkowo słabiE'i wv .~loda sprawa 
zin, ludzi. którzj oddali swój ta- nauczani&· iezvka oolskiego w środ-

kach masowego orzekazu we Fran­
Ient i zdolności tłumaczeniu naszej c.ii. jednakże od niPdawna WZJJo-
literatury, przybliżaniu naszego Wi('ln„ aurlvdc> w jezyku polskim 
kraju swojej ojczyźnie. Ucza się w R 0 '1io France. 

druiai naszego jezvka młodzi Fn.n . Gd • • p I 
cuzi także i dlatego, że - jak mó-. y mow1my o o sce we 
wili mi uczniowie liceum w Lille I Francji myślimy nie tylko o 
- „w nauce pomoże mi sąsiad,/ ---' 

który jest Polakiem". „Zawsze in-, nasiym języku. Uczy się go 
teresowała mnie, frapowała wscho-
dnia Europa, a wasz język Jest bowiem przecież ciągle nie-
chyba łatwiejszy niż rosyjski" --- - --------
mówi dziewczyna z Marsylii. „Co- wielki tylko odsetek młodzie-
raz więcej biur turystyC7!nych iy. Chcemy takie, 
współpracuje z Polską, w naszym by mło-

mieście - mówi jej koleżanka z dzież ta widziała nasz kraj 
Tuluzy - musze się nauczyć wa-

szego języka. będe mogła łatwiej takim, jakim był i jest d~i­
dostać pracę hostessy". 

Wszyscy oni (kilkaset dziewcząt siaj. Celowi temu słufy--mię­
i chłopców) zdecydowali sie na nąu d 
kę jęz. polskie110 w liceum już ZV innymi, obustronne poro-
przed pierwszym stycznia 1975 r„ ----------· ----
kiedy to nasz Język uznany ~ostał zumienie międzyrzqdowe w 
jako jeden z 11 wymaganych do 
wyboru w czasie egzaminów ma- spr • ' f'k " d 
turalnych wc Francji. Eg71amin OWle Wery I OCJI po ręcz-
dojrzałości z naszego języka zda- 'k • d k' h' „ • 
wać można nie tylko „na nolskiej "' ow O nau I istom I geo­
p6łnocy i wschodzie Francji", w •• 
Paryżu, lecz takze w Innych Więk-1 grafu. 
szych ośrodkach miejskich i nau- ---
kowycb: Bordeaux, DiJon, Lyonie, ANNA BIELECKA 
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I Praca fizyczna __ ! 

I -:ru, P~'~"" P'~D~'~"'~"~w~ ~. i=== forma i Umwersytet Kalifornijski potwierdziły, że fizyczna 
praca zmniejsza ryzyko śmierci na skutek zawału. Dp wni::>-

1 
sków takich doszli naukowcy na podstawie trwających przez 
wiele lat obserwacj1 3500 robotników portowych. Najczęstsz,Y- :;: 
mi przyczyn&mi zawałów są - jak stwierdzono - brak pra- : 
cy fizycznej, palenie papierosów i nadciśnienie. = 
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Kieszonkowy telewizor I 

f>o wakacyjne.i przerwie w ławkach szkolnych zasiadło około 6,Z mln ucznió~ szkól podstawowych 
i średnich, różnego typu. W tym roku 1>rzybyło 100 dalszych szkół gminnych, łącznie więc w kraju 
mamy blisko 1700 tego typu placówek. Dzieci rozpoczynające 1>0 raz pierwszy nauke w szk.ole, a 
także młodziez, która 1>0 przerwie wakacyjnej zasiada w ławkach - siłą rzeczy muszą zmienić 
rytm wakacyjnego życia na budziej spoko.iny. Ranne wstawanie i przychodZ€nie na określoną 
Porę do szkoły, przystosowanie się do 45-minutowcgo siedzenia w ławkach i skupieniu uwagi na 
tym, co. wykłada nauczyciel, sk1·ócon)7 czas zabaw i mniej ruchliwy tryb życia. - to czynniki, które 
wymaga.Ja większego zwrórenia uwagi na jakość, dobór i regularność posiłków w ciągu dnia. 

Najmniejszy telewizor na świe<:ie ma wymiary 15 X 10 X 4 ~m 
ekran 2-calowy i waży zaledwie pół kilograma. Miniodbiorn.k 
wyprvclukowała frima Sinclair Radionics (Wielka Brytanial 
prze<ie wszystkim z myślą o podróżnych. W mater.iałach rekla­
mowych producent twierdzi, że efekt odbioru obrazu ;: od­
ległości 30 cm jest taki sam jak przy odbiorze programu z 12-ca­
lowego telewizora przenośnego z normalnej odległoś~i. Kie­
szonkowy telewizor zasilany jest bateryjnie. Antenę wbudowa­
no w aparat. 

·Ba b·cie chcą 

• # zyc • 1nacze • l··· 
Babcie są uwielbiG.ne przez wnuki, nieza5tąpionc w domowych 

pracach, zawsze chętne do niesienia pomocy . Babcia jest dobra 
na wszystko. Na chandrę (pocieszy, ~parzy doskonałej herba­
ty), na rodzinne waśnie (przystąpi do mediacji>, na rozbryka­
ne dzieci (uspokoi, zorganizuje zabawę) itd„ itp. Co prawda, 
coraz rzadziej wizerunek babci kojarzy się z siwiutką darµą na 
bujanym fotelu, z nieodłączną robótką w dłoniach. Współczes­
na ba.bcia, to najczęściej pani w sile wieku, czynna zawodowo, 
która uważa - i słusznie - że od życia coś się jej jeszcze na-
leży. · 

Sytuacja zmienia się jednak diametralnie z chwilą przejścia 
na emeryturę, a zwłaszcza wówczas gdy rodzina córki lub sy­
na powiększa się o urocze wprawdzie, ale rozwrzeszczane ' l wy­
magające stałej opieki dziecię. Wiadomo - babcia dopilnuje, 
przewinie, pójdzie na spacer, zrobi zakupy, przygotuje obiad. 
Słowem, będzie niezastąpiona. 

Zdarza się niekiedy, że wybuchają konflikty między swiezo 
upieczonymi rodzicami a babcią na temat jak i kiedy karmić 
„następcę tronu" drażnią pozostające bez echa postulaty, żeby 
dzieciaka nie rozpuszczać - nie nosić stale na rękach, nie bu­
jać, ale babcia wie ·lepiej. Wychowała przecież w swoim życiu 
niejedno dziecko. Młodzi machają więc z rezygnacją ręką -
bez babci byłoby przecież już zupelnie tragicznie. 
Wydawałoby się zatem, że w roli niańki czuje się babcia wy­

śmienicie - ku zadowoleniu wszystkich zait;lteresowanych. Tym­
czasem socjologowie i psychologowie zastanawiają się, jak owo 
„zastępcze matkowanie" wpływa na życie rodziny, na rozwój 
dziecka, na stosunki międzypokoleniowe? A poza tym wszy­
stkim: czy odpowiada samym babciom, które niańczą przeciez 
często wnuki z k o n i e c z n oś c i... 

Stosownych badań ankietowych nie przeprowadzono. Uczone 
- wywody sprowadzono więc do stwierdzenia, że „najczęstszy .rn­
dzaj aktywności (w rodzinie) nie musi być tym, któremu jed­
nostka zgodnie ze swoim systemem wartości przypisuje najwięk­
sze znaczenie. Zakres i treść rodzinnej aktywności zależy od 
cech osobistych 1 środowiskowych. Czynnikiem istotnie różni­
cującym , jest poziom wykształcenia, zawód, rodzaj wykonywa­
nej pracy". 

Socjologowie przypuszczają zatem, że w przyszlości wizeru­
nek babci, która całą swoją uwagę skupia na wnukach i ciąg­
łych świadczeniach w naturze na rzecz rodziny, ulegnie znacz­
nym zmianom. Ta zmodyfikowana rola -polegać zaś będzie na 
tym, aby „być do, dy;;pozycji" jedynie wtedy, gdy wymagać 
beyią tego potrzeby chwili. 

Charakterystyc.zne są zresztą wyniki badań ankietowych prze­
prowadzonych wśród emerytowanych łódzkich nauczycieli, któ­
re wykazały, że aż 77 proc. z nich uważ\l: oddzielne zamieszka­
nie za najwłaściwszą formę współżycia pokoleń, opowiadając się 
tym samym za typem powiąłań międzygeneracyjnych określa­
nych jako „zażyłość - ale na odległość". 

Socjologowie podkreślają przy okazji , że wzrost wykształce· 
nia kolejnych generacji emerytów wpłynie na to. że będą 
o~i coraz bardziej świadomi praw a do wlasnego życia oso­
bistego, do oddawania się zamiłowaniom i zajęciom, na które 
przed emeryturą ciągle brakowało czasu. 

- Wychowałam dzieci samodzielnie i jakoś sobie dawalam ra­
dę, choć p~~cowa~am zawodowo - słyszą coraz częściej m!Ode 
matki. Częsc z mch oburza się na to dictum - i niesłusznie 
Ba,bcia też człowiek, i to często pracujący jeszcze zawodowo: 
ktory P? odchowaniu i usamodzielnieniu się własnych dzieci 
odz~skuJe „~pokojną głowę" do zawodowych powmności. 

N!e. zl'1!-1enia to, naturalnie, faktu, że kobiety częściej niż męz -
czyzm cieszą się na myśl o zaprzestaniu pracy, wiążąc z eme­
r~turlł okreslone p!any osobiste. Dotyczy to zwłaszcza pracow· 
mc f1z;vcznych, ktore. zn:ęczone obowiązkami „dwóch etatów" 
~zek~Ją emeryt~ry 1 widzą swoją rolę \Vłaśnie w poświęce­
niu . SJę ~yłączme domowi i rodzinie: wychowaniu wnuków 
naw1ązamu kontaktów z bliższą i dalszą rodziną uprawą ogród-
ka na potrzeby najbliższych itd. itp. ' 
. 'W_śród moi~h znajQ~ycb budzi bez mała sensację sześćdzie­

s~ęc1oparoletma „babc;1a", ~tóra mieszka samOdzieLnie, oddaje 
~~ę . z. ~pałem na~ce Językow obcych, więcej - systematycznie 
YJezdża za granicę. Wnuki podejmuje u siebie na celebrowa­

ny~h herbatkach, w charakterze oczekiwanego gości a wizy­
tuJe dwie zamężne córki. 

.- Jak się pani udało uniknąć typowych obowiązków każdej 
niemal t,iabci? - spytałam kiedyś. 

Mnie się nic nie udało - odparła zapytana z gocfnością -
Ja po prostu dobrze wychowałam moje dzieci„. (at) 

I ~NNIK POPULARNY nr 206 (8791) 

P 
ierw~zym posilKiem spożywany'!1 P<,! _Przec~ętnie_ ośmiu j ło, okola .2 mlu u~z?iów, z obia-1 ~al<!l'~czną posiłk~w._ Tam · gdzie 
godzmacb wypoczynku nocnego Jest sniadan1e, ktore ·PO- daw (Qprocz młodz1ecy w interna- 1stn•eJe zrozum1eme potrzeb 
winno do•tarczyć organizmowi energii co najmniej na tach) około 1 mln, co stanowiło uczniów prze7 administracje szkol­
cztery godziny ranne. Oczywiśl'ie większość dzieci i mlo- zaledwie 17 proc. uczącej się mło- ną, w organizowanych stołówkach 

dzieży ten pierwszy posiłek spożywa w domu. Tylko młodzież dzieży. Starnowczo wiec zatrudnia się wykwalifikowanych 
mieszkająca w czasie nauki w internatach ma tam zapewnione praoow·ników, którzy dbają o to. 
całodzienne wyżywienie. Tak . więc od i·odziców zależy, aby IG mafo mamy aby obiad dla ucznia był uromnal-
śniadanie było nie tyle kaloryczne - ile 1·acjonalne. o0ny i smaczny. · 

szkolnych stołówek Ideałem byłoby to, aby każda. 
Głównym kryterium dob1·ego 

6niadania, podolJnie jak i in~ych 
posiłków spożywanych w ciągu 
dnia, jest dostarezenie. organizmowi 
wszystkich składników potrzebnych 
do jego prawidłowego funkcjono­
wania, łatwo przyswajalnych i 
smacznych. Nad normami żywienia 
wyroi, które zapewniłyby Po­
trzebnę człiowiekowi ilości poszcze­
gólnych składników pokarmowych, 
przez wiele lat pracowali naukow­
cy w Instytucie Żywności i Żywie­
nia, gdzie oprc.·cowano polskie nor­
my żywieniowe dla osiemmastu 
grup społecznych. W tym dziecię­
cych ;est cztery; zastosowano po­
dział od 1 ilo 3; od 4 do 6; od 7 
do 9 i od 10 do 12 lat. Od trzy­
nastego roku życia dziecka w usta­
lonych normach zróżnicowana jest 
tylko płeć. Inne normy przewidzia­
ne zostały dla dziewcząt od 13 do 
15 roku życia, a inne dla panie­
nek 16- i 20-letnich. Chłopcy w 
tych lalach mają zupełnie inne 
wym~~ania ŻY"\Vfrniowe. 

Żywienie - a postęp 
w n'Ouce 

Dzieci i młodzież szkolna zwy­
kle p0 trzech lub czterech lek­
cjach maJą dużą pauzę, przezna­
CZQną na drugie śniadanie. W wie­
lu szkołach wydawane.· jest wów­
czas tzw. szklanka mleka. Jest 
to nie tylko słuszne posunięcie, 
ale wręcz konieczne zwłas,zcza w 
sz.kołacb gminny'C)ł, do których 
dzieci przyjeżdżaj<) nieraz z oo~ 
ległych wsi. a cz()sto w domu nie 
spożywają pierwszego śniadania, 
Jul> PO prostu śniade.nie takie skła­
da się z chleba posmar<JWanego 
smalcem. lub zjadanego z kawe.ł­
k:i-em mięsa - i to często tłustego. 

Liczne prace prowadzone nad 
stanem odzywinnia i spoS-Obem ży­
wienia dzieci szkolnych w naszym 
kraju wskazuj~ na dość liczne błę­
dy i wady żywienia. Zwłaszcza na­
gminny jest niedobór białka przy 
nadmiarze tłuszczu i węglowoda­
nów. Prace nad stanem odżywia­
nia i poziomem rozwoju umysło­
wego dzieci wvkazują, że nie­
racjonalne żyw ienie może podwoić 
opóźnienie rozwoju umysłowego. 
Dzieci żle ży~ione b&rdzo często 
powtarzają klasi:. lub maja gorsie 
wyniki w nauce od dzieci prawi­
dłowo odżywianych. 

Przyjmując. że młodzież szkolJia 
powinna spożywać 4 do 5 1>osił­
ków dziennie, nasuwa się wnio­
sek o konfecTności organizowania 

w szkołach stołówek. Zwłaszcza w 
szkołach gminnych, w których mło co jest tym smutniejsze, że w)aśnie 
dzież czekc.•jąc na autobus powrot- w nich można by zadbać o ra­
ny do domu, spędza 'wiele l(odzin cjonalne i prawidłowe żywienie. 
dziennie. W świetlicach tych szkół Żywienie racjonalnt może być je­
warto by zorganizować wydawanie dnocześnie bardzo tanie. ŁE.two 
odpłatnie mleka, kanapek, owo- można zastąpić np. porcję mięsa 
ców. Jest to konieczne szczególnie Odpowiednią porcją ryb, sera -
tam, gdzie nie ma stołówek. rówmeż bogatych w białko. Można 

W ubiej!'łym roku szkolnym z serwować sporą ilość warzyw i 
różnych form dożywiania korzyste.·-1 owoców, można obliczać wartość 

W ostatn i~h latach wyraZill t! wzra~ta \\ cc.łym świecie zainte­
resowanie problemi'\tyką wychowania przcodszkoinego. Wiele 
nauk, takich jak psychologia, pedagogika, medycyna zwraca 
szczególnie uw&gę na rozwój osobowości człowieka we wczes­
nym dzieciństwie. W przedszkolu właściwa kadra dba o to, by 
zapewnić dziecku wszechstronny rozwój fizyczny i umysłowy. 
Przedszkole nr 11'? w Łodzi, zlokalizowane w dzielnicy Polesie 
obchodziło ni~dawno 10-lecie swego istnienia. Uczęszcza tutaj 
200 dzieci, które-p1z!'bywe.fa w pięciu oddziałach. (zb) 

N/z.: igraszki na si;rnie„. 
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~ ~ W muzułmańskim stylu f,ódzki ,;Teofilów" nie tylko 
u. kreacja rodem ze szczecińskich produkuje dzianiny, ale także 
~ Zakładów Przemysłu Odzieżo- je konfekcjonuje. Oto ~edna z 
~ wego „Dana", propozycji - kreacja wieczoro-

~ ' wa. 

~~"~ 

Tak modne obecnie białe spod­
nie ściągnięte w kostce 1ładuie 
harmonizują z białą btuzecz­
ką na, ramiączkach •• , 

szk<Oła zapewniła wszystkim 
dzieciom codziennie choć jeden 
pełnowartościowy posiłek - czy 
to pod p0stacią drugiegql....śniadania, 
c;zy też gorącego dania. wyniki ba­
dań SPOsobu żywienia uczniów w 
szkołach stwarzaja konieczność 
zwiększenia zainteresowania ty­
mi różnymi form&mi żywienia pra­
cowników placówek oświatowo­
wychowawczych. 

~ KOTLETY Z GRZYBOW 

.<?czys~ciol\e grzyby. (łącznie z 
nozkam1) dobrze myJemy i pa· 
rzymy wrzącą wodą. Następnie 
gotujemy w całości aź będą 
miękkie. Odcedzamy, przepusz­
czamy przez maszynkę, dodaje­
my drobno posiekaną cebulę, 
jajko, sól i pieprz do sm•ku, 
trochę kaszy manny (albo mąki 
pszennej względnie ziemniacza­
nej lub bullci tartej), posieka­
ną natkę pietruszki, koperek. 

Wszystko dobrze mieszamy, 
z masy formujemy kotlety, 
które z obu stron obsmażamy na 
rozgrzanym tłuszczu. 
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~ DWA RAZY BIAf,A KAPUSTA 

~ Ozdobą stołu są bez wątpie­
~ nia surówki. Każdy ma rejestr 
~ swoich wypróbowanych dodat-

~~. ków · do obiadu i kolacji. ale 
~ może zechcą panie wypróbować 
~ również dwie nowe. Obie ro­
~ bimy z surowej białej kapusty. 
~ Na 3-osobową rodzine potrzeba 
~ ki nie więcej 5ak pół kilogra-
0 ma. Do łf'go clwie surowe mar­
~ ch.,.wki, 2 1vżki octu winnego i 
~ tvle samn ol.iwv. Sól i nlenrz do 
0, <im~ltn. Kpnuste hardzn ilrobno 
~ szpt1';n;~mv i solimv. Po lłÓł 
~ goilzinie staranni" -ia odchka­
~ my, 'OO C7,YU1 ołoi'a;pmv ~tartp 
~ na strubd tarc~ marchew 
~ prnrnrawv. 
0, Podstawowym składnikiem 
~ drugiej surówki jest wyłącznie 
~ kapusta. Także szatkujemy Jl\ 
~ bardzo starannie, z tym że skr•­
~ piamy ją sokiem z połowy cy· 
~ tryny, Po godzinie tak przygo­
~ towaną kapustę przypraWiamy 
~ gęstą śmietaną. Obie surówki 
~ wypróbowaliśmy i okazały się 
~ pyszne. (rg) 

~ 
Czas 
na 

~kończył 

wyjazdów, 
do normy, 

porządki 
się okres urlopowych 
życie rodzinne wróciło 

uległo stabilizacji. Cza> 
rozejrzeć sie Po naszym mieszka­
niu, które z pewnością wymaga 
większych porządków. Nie rzucaj­
my się w wir zajęć z obłędem w 
oku tylko rozłóżmy pracę na kil­
ka dni. 

Proponujemy zacząć od wytrze­
pania (przez mokre płótno) tapcza­
nów. Kolejna czynność - to o­
czyszczenie sufitów i ścian czystą 

szmatką. Owijamy nią szczotkę na 
długim drążku. Jeśli ściany pokry­
te są farbami emulsyjnymi. myje­
my je szmatą zwilżoną wodą z 
detergentami. 
Następnie - mycie okien, z 

pewnością · bardzo zakurzonych. 
Potem trzeba będzie zabrać się do 
wytrzepania i wyczyszczenia dy­
wanów, wreszcie - do podłóg. 

Pamiętajmy także o kuchni i ła­
zience, w których wszystko musi 
lśnić od c:i:ystości. 
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§ HALKA - „Dzień delfLna" USA ~ :si b/o godz. 15.30. 17.30, „Nie ma S 
~ róty bez ognia" po!, od lat 15, S 
~ g<idz. 19.30 ~ 
~ PIONIER - „Paragon gola" po!. ~ S b/'l godz. 15.30, „Miłosna edu- " 

a 1:1:1il'łC~1m .1:1:1~ą11r:c1 :1 :im 
S kacja Walentego" fr, od lat 15, ~ 

NlllllJllSł':!'OIO&'U:flll$$11STl•~••••"''•"'~""""'"Hllll"~ I § godoz, 17.30, 19.30 § 
1 lnouguru· c1·0 nowego roku § R~~~~~ l;t is~~~z. 115~;m,~~~~ § Sztandar di la 

d1zialkow<'óW 
µabia·nickich ogrodów działko· 
wych. Najstarszy z nich -
„Wrzos" założony Z05tał w 1934 
rnku. 

Wśr6d zasłui.i<mych działkow­
ców są także: E. Saumaj, E, Ci­
chy, J. Malinowski, Z. Wnuk, 
E. Plewiński, A. Hoffman, K. 
Dziuba, Z. Glapińska, J. Szplit. · 

W ramach „Tygodnia Dział-
kowca" w niedziele w pabiani­
ckim Domu Kultury odbyła sie 
uroM1ystGść wręczenia ntandaru 
Pracowniczym Ogrodom Dział-

1 1 ' ' ~ zykant" USA od lat 15, godz. S 
I . ·~ 17.30. 19.30 s 

!l.'I SWIT - „Konie Valdeza" USA ~ 

h k 
e e · lo,."'i od lat 15, god2. 15.30, „Sladem S 

Orcers lei '-' czarnowłosej dziewczyny" jug, "' 
I I ~ od lat 18. godz. 17.30, 19.30 §;s~ 

", SOJUSZ - nieczynne ~ 

Stalo się JUZ tradycją, że uro­
czysta inauguracja nowego roku 
pracy harcerskiej Chorągwi Łódz­
kiej ZHP im. Bohaterskich Dzieci 
Polskich odbywa się na tereme 
woj. miejskiego łódzkiego. Tym 
razem na harcerskie uroczystości 
wybran-o Głowno, obchodzące o­
becnie 550-lecie swego istnienia. 

W zeszłą sobotę na pl. Wolności 
w Glowniie ustawiły się w rów­
nych f;zeregach harcerskie druży­
ny z Hufca - Głowno oraz delega­
cje harcerzy z całej Chorągwi 

~ Dzieci Polskich. 

kowska-Ociepa µowitala przyby­
łych gości: sekretarza KŁ PZPR 
- Genowefę Adamczewską, prze­
wodniczącego Rady Łódz.kiej Fe­
deracji SZMP - Mirosława Cze­
snego, kuratora oświaty i wycho­
wania - Tadeusza Podwysockiego 
oraz gospodarzy miasta - I se­
kretarza KM PZPR - Jana Grasz­
kt> i naczelnika Głowna - Jaro­
sława Taflińskiego, 

~ TATRY - „Potop" cz. I poi. b/o s § WAŻNE TELEFONY godz, 12.15. „Sędzia z Teksasu" ~ 
~ USA od , lat 18, godz. 10, 15.15, S 
~ centrala informacyjna PKO 731-82 17.30, 19.45 § 
\,.'I Informacja telefoniczna 03 ż ~ 
~ Straż Pożarna ~ os. 661-11, 795-55 DY URY APTEK ~ 
\.'I Pogotowie Ratunkowe 09 · . . , 

1
. d 1- N' ~ 

\,.'I Pogotowie MO' 01 Obroncow Sta mgra u o, 1- ~ 
~ Komenda Miejska MO clar.niana . 15, Piotrkowska 225, :S 
~ centrala 677-22, 292-2! Dąbrowsk1!?go 89. Lu;omierska 146 ~ 
""' Informacje 0 usługach 398-10 Stale dyzury aptek. . S S Informacja kolejowa 655-55, 284-60 Apteka. nr 47-085 ~1eksand:row, :S 
~ Informacja PKS: ul. Koścmszki 6. . ~ 
'-"I Dworzec centralny 265-96 Apteka nr 47-087, Konstantynow S 
~ Dworzec Pólnocny 747-20 ul . Sadowa 10 :S 
~ Pogotowie wodociągowe 835-46 Ap~eka nr 47-098 Głowno, ul. ~ 
'-' Pogotowie i:azowe 395-85 Łowicka 33__ . . ~ 
~ Pogotowie eneri:etvczne lnformar.i~ o dyzurach aptek. ~ 
~ Rejonu Północ 334-31 w Pabianicach udziela Apteka "-' 

I 
Łódzkiej ZHP im. Bohaterskich 

Komendant Chorągw.i. Łódzkiej 
WIN1 ... MNMMM--*~Niil"IH~""'1Hll-----~1HWW ... W.,.11NJ) ZHP - harcmistrz Elżbieta Wójci-

W Pabianicach jest obecnie 11 
ogrodów działkowych zajmują­
cych 43 ha z 820 działkami. Do 
roku 1980 ilość działek ma 
zwiększyć ,się o dalszych 350. 
Wszystko wsk&zuje na to, że 
plan ten zostanie zrealizowany, 
jako że wśród działkowców Pa­
bianic jest wielu bardzo aktyw­
nych społeczników, zabiegają­
cych skutecznie o rozwój og.ro­
dów. Znaną i ceniona postacią 
jP.'St m. in. Józef Piotrowski 
(dziś już emeryt), człooek ple­
num WZ PdD, odznaczony za 
prace społeczną Krzyżem Ka­
v.alerskim Orderu Odrodzeni&• 
Polski. J. Piotrowski brał 
udział w organizacji niemal 
wszystkich istniejących dzisiaj kowym. (k) 

Po złożeniu r.aportlu prz.ez komen­
danta Hufca - Głowno - harcmi­
strza Polski Ludowej - Mieczysła­
wa Wołudzkiego o przygotowaniu 
drużyn do rozpoczęcia nowego ro­
ku pracy harcerskiej 1977/78, odczy­
tano rozkaz komendanta Chorągwi 
Łódzkiej ZHP, w którym prz,edsta­
wiono główne zadania dla 53-tysięcz­
nej armii instruktorów, zuchów i 
harcerzy, Rozpoczynający się nowy 
rok pracy jell't także pierwszym ro­
Jdem realizacji uchwały VI Zjazdu 
ZHP „Jutro Socjallstycznej Polski -
budujemy dziś". W tym roku przy­
pada także. 60 rocznica Wle!Jt,iej So­
cjalistycznej Rewolucji Paźd\liernlko­
wej, której obchody drużyny i 
szczepy rozpoczęły IX Turniejem 
Wiedzy Obywatelskiej pt. „Socjalizm 
przeobraża świat". 

'-' Rejonu Południe 334-28 nr 47-085. Armu Czerwonej 7 S S dla odbiorców przemy- w Zgierzu udziela Apteka nr S 
~ słowych 609-32 245-12 47-080 Dąbrowskiego IO ~ 
~ oświetlenia ulic 220-89 w Ozorkowie u~zl-:la Apteka :S I ~~~~~~~~~~~~ 

~ Pogotowie ciepłownicze 253-11 nr 47-092, D:zlerżynsk1ego 2 ~ 
~ Pogotowie drogowe ~ 
~ p 1 b t' 409-32 DYŻURY SZPITALI 
\."i „ o moz Y ' POŁOŻNICTWO 
~ TEATRY ~ 

~
"-"' nleczy,nne Szpital im. Kopernika - dziel- S 

Metal i chemia prezentują najnowsze pomysły 
Stara prawda o ·tym, że wiedzą 

są.siedzi, jak kto siedzi, nie .zawsze 
.spraw~a się w kontaktach mic;­
d'Zyzakładowych. Detale lub na­
rzędzia produkowane Q miedzę da­
lej, często poszukiwa.ne są przez 
%aopatrzeniowców w odległych 
w<;>jewództ!Vach. Zalegające nad­
mierne zapasy materiałowe, z 
Wdzięczmością i ulgą zastosowałby 
cl<> produkcji najb1iższy sąsiad z 
.imnej branży. Jednak pod warun­
kiem, żeby -funkcjonowała lepsza 

·informacja o specyfice pr-Odulr..cji 
paszczególnych zakładów. 

Zorganizowany ostatnio na Ba.­
łutach Klub Dyrektorów uznał za 
celowe wydanie informatora za­
wierającego charakterystykę pro­
dukcji, stosow3!11YCh technol-Ogil i 
parku maszyn.owego. In:formator 
ma ułatw~ć kont.akty za.kładów 
bałuckich. 
Następną formą zbliżeni.a 

siębiorstw będzie Wysitawa 
pu Technicznego zakładów 

przed­
Postę­
bałuCI• 

kich braniy metalowej i chemicz­
nej. Organizacji wystawy podjęła 

Ilię „Elta". 

W hallu na parterze przy hali 
widowiskowej „Elty" przy ul. 
Aleksandrowskiej pocz„wszy od 

W C\lasie sobotniej urocq,ystości 
inauguracji nowego roku pracy har­
cerskiej wręcz-ono dyplomy dla 
7 Mistrzowskich Drużyn zuchowych 
z Hufca - Głowno, odbyło się także 
przyrzeczenle harcerskie oraz złożo­
no meldunek o zakończeniu har­
cerskiąo startu i rozpoczęciu tego­
rocznej działalności w drużynach, 
szczepach i hufcach Chorągwi Łódz­
lriej ZHP. 

\;\ nica Górna Poradnie K, ul. Od- )S 
~ MUZEA rzańska, .Cieszkowskiego. Rzgow- ~ 
~HISTORII RUCHU RE\\-CLU- ska, Przy\)yszewskiego oraz po- ~ 
~ CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) lożnictwo z d~ielnicy Bałuty, ~ 
~ godz. 9-16 Poradnie K z ul. Libelta, Z, Pa- ~ 
"-' POLSKIEJ WOJSKOWE.l SŁUŻ- canowskle.i ginekol·ogia z dziel- ~ :S BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) nicy Polesie Poradnia K, ul. For- ~ 
\.'i godz. 10-16 nalskiej ~ 
\."i • • Instytut Poł.-Gin. AM (Ul. Cu- ~ 
~ Pozostałe muzea nieczynne rie-Skłodowskiej 15) - dzielnica ~ 
~ Górna Poradnie K ul. Felińskie- ~ 
~ ŁÓDZKI PARK KULTURY I go, Zapolskiej, d-zielnlca Sród· ~ 
~ WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) mieście. Poradnie K ul. 10 Lu- S 
~ OGR0D BOTANICZNY - czynny tego, gm, Rzgów I Ksawerów ~ 
""' w godz. 10-20 oraz ~olożnictwo z dzielnicy Ba- ~ 
~ OGROD ZOOLOGICZNY - czyn- łuty , Poradnie K ul, Traktoro- ~ 
~ ny w godz. 9-19 (kasa do 18) wa. Rydzowa. ginekologia z ~ 

Hałaśliwy ro.z ruch kotła 

clziś do 24 września (w 1odz, 10-
H) caynna będzie ekspozycja pre­
sent11jłlea najnowszą myśl tech­
nica04 17 sa.kładów dzielnicy Ba­
łuty. „Stomil" np. pokaże najnow­
sze wyroby ry.nkowe - kapce, bu­
ty narciarskie i hokejowe, spół­
dmelD:ia „Millenium" - nowe ze­
stawy oświetleniowe, „Zremb" -
nowe typy polerek do betonu, 

Sekretarz KL PZPR - Genowefa 
Adamczewska w Imieniu władz par­
tvjnych i administracyjnych nasze­
l!o województwa podziękowała ka­
drze in$truktorsklej za ofiarną pra· 
c~ przy wychowaniu dzieci i mło­
dzieży oraz życzyła dalszych sukce­
sów w realizac.ii ambitnego proP.ra­
mu nakreślonego przez VI Zjazd 
ZHP. 

~ PALMIARNIA - czynna cod<Zlen dzielnicy Polesie. Poradnia K ul, ~ S nie (oprócz poniedziałków) w Ollmpijska ~ 
~ god2. 10-17 Instytut Pol.·Gin. AM (ul. ~ 
\..'I LUNAPARK - czynny w dni Sterllnga 13) - dzielnica Sród- ~ 
~ powszednie w godz. 14-2.1, mieście. Poradnie K ul. Kopciń- ;s 

W ciągu ostatnich dni do póź­
nych godzin nocnych, a także we 
wcz.esnych gOdzinach porannych 

K 
olejna seria spotkań o mi­
strzostwo klasy międ.zywo)e­
wódzkiej przyniosła kilka in­
teresujących rozstrzygnięć .. W 

pierwszym rzędzie warto wspomniec 
<i drugim już zwycięstwie byłego 
dtug<iligowca - jedenastki piotrkow 
akie} Concordii. która zwycięiyla n~ 
!Własnym boisku wicelidera tabeli 
..,.. Ost.rovi.ę z Ostrowa Wlelkopol-
1kiego 3:1 (l:l). Podopieczni trenera 
:J. Machcińskiego zdają się potwier­
dzać opinię. iż P'> sennym zastoju 
(po degradacji z ~rona ctrugoligow­
c6w) na o;erio blorą si<: do walki o 
wywlndC1Wanie slę w górnę rejony 
tabeli klasy „:w·. 
Jeśli drużyna piotrkowska odnosić 

będzie zwycięstwa w następnych 
spotkaniach, nic nie stoi na prze-
11zkod%ie, by Concordia znów ubiega 
ła się ') powrót do II ligi. B_ylo nie 
było, piotrkowianie dysponUJl'I naJ­
l;>ardziej wyrównanym zespołem oby 
tym w bojach drugiego fr-ontu. 

Mimo '.JSllnych starań (zamówienie 
kilkunastu rozmów międzymiasto­
wych) nie udało nam się zdobyć 
wyników ~potkań w klasie „M". 
p~·zede w8zystkim chodzi o re-zultat 
meczu dotychczaso\'łego lidera zduń­
skowolskiej Pogoni. która podejmo­
wała na własnym boisku Piotrcovię. 
Z przykrością musimy stwierdzić. że 
działacze niel,<.tórych klubów (mimo 
solennych zapewnień) nie potrafią 
się zmobilizować na tyle, by zamó­
wić rO<Zmowę i podac wynik meczu. 
Podobnie ma się rzecz z meczem 
Victoria Jaroc'.n - Orzeł Łódź oraz 
spotkania Stal Kutno - Włókniarz 
Kalisz. 

A oto rezultaty meczów, które u­
dal·o nam się uzyskać (dodajmy nie 
bez kł-opotów): Concordia Piotrków 
..- OStrovia Ostrów Wlkp, 3:1 (1:1), 
Wisła Płock - Włókniarz Łódź 1:1 
(O:l), Włókniarz Pabianice - Boruta 
Zg.ierz o:o. ŁKS II - Stal Niewia­
dów o:o. 

KLASA A - ŁOD:t 
Lider klasy Chojeński Klub Spor­

towy pokonał na własnym bolsku 
'rezer\vy Widzewa 1:0, podobnie jak 

odni6s! z.wycii:stwo pabianicki Włók 
niarz wygrywając na wyjeździe z 
Rudzk·im Klubem Sportowym 2:0 
(O:O). Trzeci w tabeli po trzech ko­
lejkach Start II zremisował na boi­
sku Tęczy 2:2 (1 :1) i przy porażce 
PTC Pabianice (z Metalowcem Łódź 
0:1) umocnił się na trzecim miejscu 
w tabeli. 

W czołówce ta bell łódzkiej klasy 
A nie zajdą zasadnicze zmiany. bo­
wiem cztery najlepsze dotychczas 
.zespoły utrzymały swoje czołowe 
pozycje, a na piąte miejsce awanso­
wała jegenastka łódzkiego Metalow­
ca. 

KLASA „M" JUNIORÓW (grupa 
łódzka): Włókniarz Pabianice - Stal 
Gl<>wno 2:0, ŁKS Czarni Radom-
sko 1:0 (0:0). · 

M, BUNIO 

LIGA ANGIELSKA 
Aston Villa - Arsenal 
Chelsea - Derby 
Leeds - Ipswich 
Leicester - Everton 
Liverpool - Coventry 
Manchestęr C. - Manchester U. 
Middlesbrough - Birmingham 
Newcastle - West Bromwich 
N<:irwich ,..:... Bristol City 
West Ham - Queens Park 
Wolverhampton - Nottingham 
Blackburn - Blackpocl 
Bolton - Oldham 

1:0 
1 :1 
2: 1 
1 :5 
2:0 
3:1 
J"' 
0:3 
1 :O 
2:2 

- 2:3 
1 :2 
1 :O 

Komunikat „Totka" 
I LOSOWANIE 

13 - ~3 - 32 - 33 -
dnd 42 

li LO SO W ANIE 
a - a· - 9 - 10 - 29 

N' ba.nderoli: 2193. 

43 - 49 

- 48 

„Famed" naj11owsze lampy me-

mieszkańców Widzewa okolic dyczne. 

Radiostacji nękał hałas, dobiega- Ustalono, że podobne wystawy 
jący od strony budującej się Elek- najnowszych Osiągnięć odbywać 
trociepłowni IV. 

się będą co roku w innym przed- 7.łożen!em wieńca w miejscu pa­
.,.,ieci n"rodowei i "r'efiladą zakoń­
r.,.vłv się uroczystości harcerskie w 

Jak nas poinformowano, w EC IV siębiorstwie. 
odbywa się właśnie rozruch kotła. 

M. KR. W związku z tym przedmuchuje 
się tam rurociągj, dootarczające 
parę do turbiny i to właśnie po­
woduje ów ogromny i niezmiernie 
uciążliwy hałas. Za naszym po-

i średnictwem kierownictwo zakła­
du przeprasza mieszkańców dz,iel-

f'.''lwnie. (j. kr.} 

Po „Maszy" ,,Natasza'' 
nicy i przyrzeka, że operacje te Jeszcze w końcu tego roku Łódź „Nataszy" herbatę będziemy pili 

z samowarów ustawionych na sto­
likach. 

w przyszłości dokonywane będą otrzyma nowy lokal g·astronomicz.-
w ciągu dnia. ny przy ul. Zeromskiego w pobl:-

p t kż w rz _ ' żu kina „Przedwiośnie". Będzie to 
~zyrzeczono nam. a e , P .Y restauracja rosyjska która otrzy-

1'Złosc1 sygnalizo\':'a.c za_ posredn!c- mała nazwę „Natas;a". 

(j. kr.) 

t~vem_ pr~sy mozliwośc wystą~~e- Jak nas poinformowano w dy­
nia WZfl':OZOne,g~ hałasu w oko)L,y rekcji WSS „Społem" _ Oddział 
ElektrociepłO\\ m. (si Gastronomii - „Restauracje", je- ·w kilku zdaniach 
z ukosa 

Trzy obrazki 

z życia 
OBRAZEK I. W aklepie dehka­

fesowym na ul. Lutomie'TskieJ 
przy ul. Ii.tonowej klientka chce 
oddać piute butelki po wodzie mi­
neralnej. Dziesiqtki identycznych 
butelek stoi pustych w pojemni­
kach, znajdujących 1ię tuż przy 
kasie. Kasjerka tych butelek 
przyjąć nie chce. Powód? Butelki 
klientki mają etykietę „Kujawian­
ka", a tej wody sklep nie sprze­
dawał. P T y w a t n t e kasjeTka 
ra.clzi klientce, by w domu ety-
kietki zmyła. l1o wtedy butelki 
PTZyjmie .•• 

OBRAZEK 11. Obok tego &klepu 
znajd.uje się punkt „Czystości" 
przyjmu;ący odzież do prania. 
Klientka przyniosła tam kożuch, 
z prośbą o wyczyszczenie. 

- Jaka jest wartość kożucha? 
- pyta ekspedientka. 

- 16 tys. złotych - pada odpo-
wiedź. 1 
Następuja długie oględziny ko-

żucha. · ' 
- Mogę wycenić tylko na 11 

tys. mówi WTe$ZCie · ekspe-
dientka. 

- Ale wart on jest 16 tys„. -
nieśmialo upiera się kobieta. 

- Mogę wpisać tylko 11 tys.„ 
Niedoszła klientka „Czystości" 

ora.z część osób stojących z kożu-
chami w długiej kolejce do laay 
zwija je i opuszcza pomieszczenie 
punktu pTalniczego. z ja,kością u­
sług „Czystości" nie jest widocz­
nie najlepiej, więc lepiej chodzić 
w brudnym kożuchu, niż w Tazie 
zl_ego oczyszczenia otTzyma.ć pie- I 
niq<tze, które ewentualnej straty 
nawet nie pokryją. 

OBRAZEK 111. Kilkanaście osób 
chce w sklepie na rogu ul. Wrześ-
11ieńskiej i Stolarskiej kupić wi­
no{lrona. Owszem, można je ntt­
być, ale pod warunkiem„. jedno-

śli do 20 września brygady bu-
dowlane zdążą przekazać do zag;i- 'ff Dziś o godz. 12 w sali 2121213 
spodarowania ten nowy lokal, to muzeum - plac Wolności 14 od­
już w pit!rwszych dniach listopa- będzie si~ projekcja zestawu fil­
da zostanie on otwarty. Obecnie mów oświatowych z cyklu „Z prze-
kompletuje się personel „Nata- szłośc1 miast Polski''. 
szy", który składać sic: będzie 
wyłącznie z młodych kadr gastro- :itf Srodowiskowy Międz.ybranżo­
nomicznych. Przeprowadzi się tak- wy Dom Kultury „Energetyk" 
że konkurs na szefa kuchni, rów- przyjmuje zapisy do: Teatru „Pro­
nież wśród młodych absolwentów blemy" prowi;dzącego: studium 
łódzkich szkół gastronomicznych. aktorskie, scene publicystyki, ka-

Kuchnia doświadczalna WSS baret Bi-Ba-Bo fwyłą.cznie dla 
„Spolem'' - Oddział Gastronomii rencistów); orkiestry odeonowej, 
w Łodzi przygotowuje orygimalne zespołów muzycznych, zesP<>ł'u wo­
rasyjskie receptury dań, wśród kalnego, zespołów rytmicznych i 
których oczywiście z.najdą się m. tanecznych, teatrzyku kukiełkowe-
in; słynne ruskie pierogi i bliny. go, zespału plastycz.aego, zespołu 
Łódzka gastronomia zwraca się do majsterkowiczów. zespołów foto-
mieszkańców naszego miasta z graficznych, amatorskiego klubu 
pro5bą o przysyłanie znanych im filmowego, Dyskusyjnego Klubu 
i wypróbowanych przepisów kuli- Filmowego: na lektoraty: języki;.· 
narnych typowych dla rosyjskiej angiPlskiego, francuskiego, nie­
kuchni pod adresem: WSS „Spo- miec' ·~go. 
łem"-Oddział Gastronomii, Łódź, Inforn'"cii udziela i zapisy przyj-
ul. Narutowicza 7/9. muje sekretariat · ŚMDK „Energe-

W tej chwili s:z:yje .s.ię ludowe lyk" al. Politechniki 17, tel. 406-94, 
rosyjskie stroje '<llf( kelnerek i w godz. 11-21 
kelnerów. Restauracja będzie lo-- * Klub Osiedlowy ŁSM przy ul. 
kalem IT kategorii i ma być czyn- Podgórnej 74 przyjmuje zapisy na 
na w godz, 12-24. Zorganizowane kursy języków obcych ('lliemiecki 
tam będą zarówno dansirngi jak i i francuski-), kurs tańca towarzy­
występy piosenkarzy m. in. laure- skiego oraz dó d-ziecięcegio i mło­
a~ó~ ko1:llm.rs~ piosenkii radziec- dzieżowego zespołu tanecz,nego. 
kteJ w Z1eloneJ Górze. Informacje cod-ziennie god. 

I jeszcze jedna ciekawostka. W I 14--21, tel. 53-61-91. w z. 

Dla kibiców naszych żużlowców 
_qekawa pr~pozyc;ja .. Przedsiębiorstwa Turystycznego „Łódź" dla 

kibiców wyścigów Z'Użiowych: 18 września organizuje ono autokaro­
Wlł wyel.eczkę do Wrocławia na finał drużynowych mistrzostw świa­
~a. ~eJaa:d dla. uczestników wycie•.izki - bezJ?łatny, pokrywają oni 
JedYnie koszt biletów w~tępu i obiadu. Zgłosze-nia przyjmuje Biuro 
Obsługi Ruchu Tnrystyr.znego PT „Łódź". pl. Wolności 2, tel. 687-45. 

l:lllllft 
Chcą procować 

społecmie 

Po prostu tak ulotono nawlerzch 
?'llę, że tworzą się olbrzymie ka­
lute wody, które ?\le sposób 
przejść suchą nogą. 

Mieszkańcy bloku sq pełni do­
brej woli I chcieliby sami, ,,, 
czynie społecznym, wykonać 
u:iększość prac dla upiększenia 
swego miejsca zamteszkanta. Nie 
mogq oni jednak tego zrobić, do­
póki nie zostaną zakończone pra­
ce związane z tynkowaniem i niP. 
będzie poprawiona nawierzchnin. 
uliczek dojazdowych. 

Apelujemy więc do odpowied· 
nteao ROM o pośptech, by zapał 

czesnego zakupu wloszczyzny lub watydzą rię mieszkańcy bloku lokatorów nie PTZeszedt. R. 

~ w medzielę 1 Ś\\'ięta w g~dz. skiee;o. Próchnika. !!,m Brójce ~ 
\,.'i 10-21, w dm wolne od pracy oraz położnictwo z dzielnicy Ba- ~ 
~ w godz 12-21 łut:v. Porndni<' K. ul. Marynar- ~ 
~ KĄPIELISKO „FALA" (a!. Unii 4) · ska, Snycerska I ginekologia z ~ 
~ czynne w godz. 10-18 (kasy w dzielnicy Polesie. Poradnia K ul. ~~~ 
~ godz. 9-17) I Maja ~ 
.._, Szpila! im, H. Jordana - po- ~ :§: K I N A łożn!ctwo - dzielnica Widzew S 
'-'1 BAŁTYK _ ,,Powrót Różowej i Polesie Qraz z dzielnicy Bał'.J· S 
'-" ty, Poradnie K. ul. Bydgoska i ~ 
~ Pantery" ang. od lat 12. godz. Wielkopolska ~ 
'-' 10, 12.30. 15.30, 18, Seans nocny Szpital im. H. Wolf - gine- ~ 
~ „Szkarłatny pirat" USA g. koloe;ia - dzielnica Bałuty oraz ~ :S 21. Film w wersji oryginalnej z dzielnicy Polesie Poradnie K ~ 
~ el!lytana lista dialogowa. ul. Gdańska i Kasprzaka S :S lWANOWO - „Powrót Różowej Szpital im. Skłodowskiej-Curie :si 
""" Pantery" ang. od lat 12, godz. w Zgierzu - położnictwo miasto ~ :s 10. 12, 16.30. 18.45 „Setka dla i gm, Z.gierz. Aleksandrów. Ozor :si :S kurażu" radz. od lat 15. godz. ków. m. Konstantynów. gm, Pa- ~ 
\,.'I H.15. Seans npcny „Diabli rzęczew. Andrespol Nowosolna ~ 
~ mnie biorą" fr. godz. 21 oraz Łódź dzielnica Bałuty, Po- ~ S POLONIA - „Rebus" poi. od lat radnie K ul. Sierakowskiego l ~ 
\,.'I 15, godz. 10. 12.30. 15. „Poca- Lagiewnicka ~ 
~ łunki z Hongkon~u·· fr. od lat Szpital im. Marchlewskiego w ~ 
~ 12, godz. 17, 19.30 Z~ierzu - ~!nekologia - miasto :S 

. PRZEDWIO$NJE - „Tajemnica" i ~m. Zgiel'Z, A1eks„ndrów, Ozor ~ 
~ · fr. od lat 15, godz. 10. 14.30, 17, ków. Głowno. Stryków, m Kon- ~ S 19.30, . Wojenny prezent" radz. stantynów, gm. Parzęczew. An- :si 
'-' od lat 12, g<>dz. 12.15 drespol. Nowosolna oraz Łódź - ~ 
~ WŁÓKNIARZ - „Księżniczka tta dzielnica Polesie Poradnia K ul. S 
~ g.rochu" radz. bfo godz. 15, srebrzyńska :si 
"'' „W mroku nocy" USA od lat Szpital im. Biernackiego w Pa- ~ 
~ 18, '1,odz. 10. 12.30. 17.30. „Szkar b~ani<"acb - miast':> i gm, Pabla- " 
~ łatny pirat" USA godz. 20 15. nice S 
\.~ Film w wersji oryginalnej · - Szpital w Głownie - położnl- ~ 
~ czytana lista dialogowa. ctwo - miasto i gm Głowno i ~ 
~ WOLNOSC „KochaJ. : albo Stryków. )S 
~ rzuć" Pol. b/o godz. 9.30, 12, Chirurgia ogólna - Bałuty - ~ 
~ 14.30. 17. 19.30 Szpi!al im. Biegańskiego (Knia- S S WISŁA - „Kocha.I albo rzuć" z1ew1cza 1/5) dla poradni rej. ~ 
~ poi. b/o, godz. 10. 13. 16. 19; nr 6. 7. 8, 9, 4 I IO. Szpital .im. ~ 
~ ZACHĘTA - „Strach nad mia- Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa- ~ S stem" fr. od lat 18, g-odz. 10. rzę<"zewska 35) dlo poradni rej, ~ 
"" 12.15. 14.30, 17 19.30 nr 1, 2, 3 I 5. Szpital Im. Ma{'- ~ S TATRY-LETNIE „Kabaret" chlewskieg0 (Zgierz ul. Dub'lis ~ 
~ USA. godz. 20.15. Kino czynne 17) gmina Zgierz. ozorków Alek- ;s 
~ tylko w dni pogodne. sandrów I Parzęczt!w GÓrna - ~ S ŁDK - „Noce i dnie" cz. II S~pi~al im. Br·1dzlńskiego (Kosy- ~ 
~ poi. od lat 12. godz. 14.15. U- merow Gdyńskich 61). Polesie - S 
\,.'I cieczka gangstera" USA od "rat Szpital im. Kopernika (Pabian!- ~ 
"'' 18. godz. 17. 19.45 ~ka 62). ę~ódmieś~ie - Szpital ~ 
~ STUDIO - .,Romantyczna Angiei 1m. Brudztnskiego (Kosynier6w ~ 
'-'I ka" ang. 'ld lat 18, godz 17 45, ~dyńskich tll). Widzew _ Szpital ~ 
~ „Dagny" poJ. od lat 15.' godz. 1m. sonenberga <Pieniny 30). S 
~ 20 • Chirurgia urazowa - Szpital im. Sj 
1,,.'1 STYLO~VY - .. Trzeba zabić tę Skłodowskiej-Curie (Zgierz. Pa- ~ 
~ m1ło~c· po!. od lat 18. godz. rzeczewska 35) ~ 
~ 15. Premiera miesiąca - Dia- Neuroch!rurgla Szpital · ~ 
\.'I ~~i mnie biorą" fr. godz." 17, Skłodowskie.i-Curie (Zgierz. ~r::~ § 
~ rzęczeWska 35) ~ 
\.'I GDYNIA - „Odwiedziny prezy- Laryngohgia - szpital im. ~ 
~ den ta" Pol. b, :> godz. 12.15. 14. Piroe;owa (Wólczańska 195) ~ S godz;, 12.15, H. „Samuraj i kow . Okulistyka - Szpital Im. Skło ~ S b03e . fr. od lat 15, gQdZ. 10, dowskieJ-Curie (Zgierz. Parzę- S 
~ 17. 19.30 czewska 35) § 
~ DKM - n!ecozynne Chirurgia 1 laryngologia dzie-S KOLEJARZ - nieC\lyn,ne cl~ca - Instytut Pediatrii (Spor- ~ 
~ MŁODA GWARDIA - Noce na 36/50) ~ S dnie" cz. II poi od l~t 15 g Chirurgia szczękowo-twarzowa ~ 
~ 9.30 .. 12.15. 17. „Brawurowe por~ -:- Szpital Im, Skłodowskiej-Cu- lSj 

wanie" USA od lat 15. godz. rie fZgierz Parze<!zew11ka 35) ~ 
~ l5. 19.30 Toksykol„lgia - Instytut Me- ~ 
~MUZA - „Trzęsienie ziemi" dycvnv Pracy <Terew 8)" ;s 
~ USA, od lat 15. godz. 15. 17.15, Wenero!ogiR - Poradnia Der- ;s 
~ „Mis.rz rewolweru" USA od matoloe;iczna Cui. Zakątna 44) ~ 
"' lat 15. godz. 19.30 ~ 
"'' 1 MAJA - „Lato z kowbojem" ~ 
~ czeski od lat 12, godz. 15.30, NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
"""' 17.30, 19.30 ~ 
"~"""POKÓJ - „Tabor wędruje do Nocna pomoc lekarska Stacji ~;s~ 
~ _nieba" radz. od lat 15 godz Pogotowia Ratunkoweco przy ul. S 
\.'I 16, 18, 20 · · Sienkiewicza 137, tel, 666·66 ~ S ROMA - „Przepustka dla ma- Ogó!nołódzkt Punkt rnforma- ~ 
~ rynarza" USA od lat 15. godz. cyjny dotyczący wary plac6wek ~ 
'-' 9.30. 12. 14.30, „Kochaj. albo służby zdrowia tel. 615-19 - czyn- ~ 
"' rzuć" pol. b/o. godz. 17. 19.30 ny cala dobi: we Wszvstkie dni ~ 
~STOKI - „Wilcze echa" pol tygodnia. również w n'ledziele i ~ 
~ b/o godz. 15, „~ałszywy król'; święta i." 
\.'I ang, od lat 15, godz. 17, 19 s OKA - „Jadzia" poi. Od lat 12 AMBULATORIUM ~ 
~ godz. 10, !2.30. 15. 20. DKF ...'.. DORA:ZNEJ POMOCY ~ 
~ godz. 17.30 CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI ~ 
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~//UU7/..U/b".ó0"/H//U7//H/////////U//.;W"/U/HAZ 
rzodkiewki .• Tak bowiem stwierdzi- nr 102 przy ul. Wapiennej zarów-
la ekspedientka, sklep posi'ada duz'e no jego wyglqdu, jak i otocz~- 1Kpi·nyf ki 38 zabiega 0 remont stojącej 

na podwórku komórki. Jest ona 
zapasy tych warzyw, z którymi nia. Budynek stot już 2 lata, a . w opłakanym stanie: tylna ścia-

np. propozycji: „macie tu mate­
ria!, wybudujcie sobie sami". A 
może szewcy każq nam robić bu­
ty. krawcy szyć · ub1 anta ttp.? 
~tekawt jednak jesteśmy, jak 
Jeszcze dlugo w niektórych 
ROM-ach kpić sobie będą ze 
swoich klientów? 

. 'ad b., do tej PDTll nte zostat otynkowa-
·nie wi omo co To i~. Sytuację u- ny. StrałZll w•nc dziurami i ob· na grozi zawaleniem. Potworzy-
ratowala dostawa winogron. któ- &kurnym wyglqdem. Jeltenłq ze- Wczoraj ptsatiśmy o dziwnych Ły się tam dziury, przez które 
rych amatorzy przyczynili sie do szeego roku .,,.zywieziono nawet propozycjach ROM .przy ul. Bucz- wchodzq do środka bawiqce się 
u.plynnienia owych remanentów. ruaztowanl.a,· .::;nle:talu one na ka, by mieszkańcy, a konkretnie dzieci, nie zważając na grożqce „ „ bliscy 86-tetniej babci we wla- im niebezpi.eczeństwo. 

Te trzy obrazki. kt6Te nasi Czy- podwórku calq zimę, by Wiosnq snym zakresie tvyremontowult Sprawa ciągnie stę od lat. Gdy 
telnicy odnotowali w ostatnich przyjechal aamochód ł... iabral je dach nad jej mieszkaniem, sy- Czytel?>iczka poszta do ROM R. 
dniach, wyraźnie c~ba pokazują, z powrotem. stematycznle zalewanym wodq. przy ul. Jaracza 32, powiedziano w NASZYM REFLEKTORZE 
jak często jeszcze niektórzy ludzi!' Pewnego dnia zaczęto tam robić Okazuje s!ę, że tego rodzaju jej, by„. sama sobie wztęia de- „!>,dennik Popularny" Piotrkow-
utrudnio ją życie innym. Powyżue dojazd do bloku, chodniki i par- pralctyki stosuje nie tylko ten ski t komórkę wyremontowala. sl>a 98 90_1„ ł.6di, tel. 137_47 king, wykonano jednak to wu11- ROM. . Miejmy nadzieję, że zapilujqc 1 3łt-1t "' goctzlnacb lff ,2 fa~y są tego oczywist11m potwier-1 stko tak, że stworzono dodatko- Otó:I: od z lat nasza Czytelnlcz- s!ę do spóldzi.elnt mieszkaniowej Piszcie do nas, a w pilnych 
dzen.i€m. wq uctqtlłwo§ć dla mieszkańców. ka B. N. zam. p!'Zy ul. Nowot- nie będziemy otrzymywać takich sprawach telefonuJcie. 
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Sttdząc 11 kilku przysł6w łacińskich, Rzymianie nie mieli zbyt 
wielkiego zaufania do lekarzy, Jedno z tych przysłów brzmi: 
„Lekarze sądzą, że gdy odkryli przyczynę choroby, znaleźli i spo­
s6b jej leezenia". Dzisiejsi lekarze nie są tak w sobie zadufani 
i chętnie szukają sposobów leczenia przy pomocy specjalistów 
innych dziedzin, zwłaszcza przy pomocy fizyków. Pożytki pły-

. nące z takiego współdziałanill w jaskrawym świetle pokazało 
symp'ozjum na temat „Zastosowania fizyki w medycynie", jakie 
dla fizyki i lekarzy całej Polski zorganizowały Polskie Towarzy­
stwo Fizyczne, Instytut Fizyki PŁ i Zakład Biofizyki AM 
w Łodzi. 

kilkudziesięciu tematów I Według literatury fachowej -
przygotowanych na sym- można; stosując w~pomniany a­
pozjum zwrócę uwagę na- pa rat, zmniejszyć ból, jakiego• do­
szych Czytelników na kil- znają dzieci w czasie zabiegów 

ka, na te mianowicie, które dla dentystycznych w 95 procentach. 
każdego z nas, potencjalnego pa- Produkcji aparatów ma się pod­
cjenta są szczególnie interesujące. ją~ Famed. Autorem innej, bur-

z powodów niezrozumiałych di:o p~~yt~cznej metody _jest. doc. 
przyroda obdarzyła nas urządze- 4. Lip~n~k1 ~ In~~'.!tutu F1zyk1 Po­
niem wyjątkowo łatwo ulegają- hte,chmk1 .Lodz~lCJ, Dotyczy ona 
cy~ zniszczeniu, a jednocześnie zas,osowarua .. c1ekłyc~ k~yszta~ó~ 
WYJątkowo boleś.iie sygnalizują- w termografu. Chodzi m1a.now:cie 
cym uszkodzenia. Mam na myśli o to, ze h•mperatura pow1erzcnm 
zęby. Nad zaoszczędzeniem nam 
bólu pracuje się od lat, ale z 
miernymi rezultatami. Srodki far­
makologiczne (zastrzyki znieczu­
lające) są kcsztowne i mają dzia­
łanie uboczne. Nie wszyscy zresz­
tą mogą je stosowac. Wiele sobie 
obiecywano po wiertarkach szyb­
koobrotowych, okazało się jednak, 
~ powodują pękanie szkliwa, a 
nierzadko nadmierne zniszczenie 
masy zęba. Doc. dr Jerzy Jatczak 
i inż. Arkadiu5z Banach z Zakła­
du Biofizyki AM skonstruowali 
aparat do elektroanestezji zębów. 

Aparat zastosowano w 208 
przypadkach i · otrzymane wyniki 
są optymistyczne. Jeżeli bowiem 
przy leczeniu bez aparatu tylko 
5 proc. zabiegów jest bezboles­
nych, to przy użyciu aparatu -
aż 22 proc. Jeżeli bez aparat'l o­
koło 20 proc. zabiegów powoduje 
bóle bardzo silne, to przy zasto­
sowaniu elektroanestezji bóle bar­
dzo silne w ogóle nie występują. 

ciała nie jest jednakowa we 
wszystkich miejscach, a zmienia 
się jeżeli w organizmie zachodzą 
jakieś zmiany chorC'bowe. Zjawi­
s!to to można wykryć w tzw. ter­
mokamerze. Jest to urządzenie 
kosztowne, importowane i w Pol­
sce istnieje ich zaledwie kilka. 
Okazuje się jednak, że w sposób 
łatwy, tani i efektowny można 
wykryć te zmiany temperatury, 
jeśli się pokryje powiErzchnię cia­
ła substancją ciekłokrystaliczną 

1 nie Roentgena, b~·ła to jednak 
I metoda mało skuteczna. bowiem 
ujawniała dopiero daleko posunię­
te i nieodwracalne zmiany choro­
bowe. Inna metoda (mikroskopii 
elekt'ronowej) jest bardzo kosz­
towna i wymaga pobierania pró­
hek żywych kości. Natomiast wy­
korzystanie zjawiska rezona11su 
akustycznego pozwala na wykry­
cie bardzo wczesm.go stadium 
zmian w kościach, metoda jest 
prosta i tania. Zrodziła się ze 
współpracy Zakładu Fizyki Ciała 
Stałego UL, Zakładu Biofizyki 
AM oraz lnstytutu Medycyny Pra­
cy. 

Warto jeszcze zwrócić uwagę na 
jedną dziedzinę lecznictwa, w 
której osiągnięcia fizyków zade­
cydowały o ~kuteczności terapii. Le­
czenie jąkania się. Sprawę referc­
wał na Sympozjum doc, dr Bogdan 
Adamczyk z Lublina, którv be­
dąc autorem metody, stanowi jed­
nocześnie przykład jej skutecz­
ności. Sam bowiem jąkał się kie­
dyś i zwrócił uwagę, że mówi ze 
znacznie większą łatwcścią, jeśli 
procesowi mówienia towarzyszy 
C'cho, pogłos WYStępujący np. w 
glębokiej studni. Stąd jui krok 
do wywołania pogłosu pr:i:)" uży­
ciu magnetofonu. Sposób okazał 
się skuteczny, wobc czego stwo­
rzono telefoniczny system korzy­
stania z niego. Początkowo pa­
cjenci łączyli się telefonicznie 
(przy zniżonej opłacie) z lubel­
skim ośrodkiem świadczącym u­
sługę „Echo". obecnie działają już 
systemy lokalne, jąkanie przesta­
ło być chorobą nieuleczalną. 

ych kilka przykładów za­
stosowania osiągnięć fizy­
ki w medycynie stanowi 
ilush·ację dwóch tendencji 

ujawniających się we współczes­
nej nauce. Jedna z nich - to po­
głębianie współpracy przedstawi­
cieli różnych dziedzin wiedzy. 
Druga - udostępnienie najszer­
nym warstwom społeczeństwa uaj­
nowocześnlejszych, najskuteczniej­
szych, a :r.arazem tanich, a więc 
łatwo dostępnych metod leczenia. 

JERZY URBANKIEWICZ 

li Forum 
Teatrów 
Publicvstvcznvch 
w Piotrkowie 
Trvbunalskim 

iedy jesienią roku 1975 do Piotrkowa 
przyjechało kilkanaście amatorskich te­
atrów określających się mianem teatrów 
publicystycznych, nikt - pewnie nawet 

organizatorzy tego spotkania - nie sądz.ił, że 
impreza ta od razu, przebojem niejako, „we­
drze się" do centralnego kalendarza ważniej­
szych wydarzeń kulturalnych, że - co naj­
istotniejsze - zyska ona szerokie i autentycz­
ne uzmanie wszystkich, którzy mieli okazję w 
niej uczestniczyć i jako aktorzy i jako widzu­
wie. 

Forum, jak sama nazwa wskazuje. nie jest 
jeszcze jednym produkowanym festiwalem i nie 
o to chodzi, kto najkorzystniej i najciekawiej 
zaprezentuje swój spektakl. Forum w samym 
założeniu jest dyskusją. Formą dyskusji o naj­
ważniejszych sprawach Polaków i nie tylko Po­
laków (wszak jest to forum teatrów publicy­
stycznych) oraz formą dyskusji o sprawach 
warsztatowych teatru amatorskiego (stąd semi­
naria i spotkania z krytykami i teoretykami te­
atru). 

W dniach od 23 do 25 września Piotrków po­
nownie gościć będzie amatorskie teatry publi­
cystyczne z całego kraju. II Forum zapowiada 
się jeszcze. ciekawiej, niż to przed dwoma laty. 
O ile bowiem wtedy dobór teatrów był raczej 
przypadkowy i przyjechały po prostu te, któ-

re akurat mogły przyjechać, o tyle teraz z 
kilkudziesięciu wybrano najlepsze. 

Forum zainauguruje zawodowy aktor teatru 
płockiego Henryk Tomczak monodramem „Dla­
czego śpiewa ptak" według tekstu Jacka Gul!i. 

A potem w ciągu trzech do.i piotrkowskiej 
publiczności zaprezentuje się 11 teatrów ama­
torskich. Wystąpią m. in.: „Verbum" z W.:>j­
skowej Akademii Medyc2mej w Lodzi ze spek­
taklem „Strofy walki", „Po prostu" z Gdańska 
z „Balladą" (montaż radzieckiej poezji i publi­
cystyki), „Studio Zet" ze Szczecina z „Praw­
dą", .,Forum" z Dąbrowy Górniczej ze spektak­
lem „A gwiazdy świecą i płoną, płoną i płoną 
i świecą", piotrkowski „Teatr Publicystycz­
ny" z „Reinkarnacją" oraz Warszawska Grupa 
Teatralna. 

Poza tym odbędą się,, seminaria prowadzone 
przez Zdzisława Dąbrowskiego i Lecha ' !'.:liwo­
nicha, dyskusje i spotkania (m. in. z Ryszardem 
Markiem Grońskim). Forum zakończy prezen­
tacja spektaklu, który w specjalnym plebiscy­
cie publiczność uzna za najciekawszy. 

Wszystkie imprezy Forum odbywać się będą 
w sali Centrum Doskonalenia Nauczycieli przy 
ul. Słowackiego. (brz) 

N/z: fragment spektaklu teatru 
z Dąbrowy Górniczej. 

„Forum" 

WyrOżnienie 
plostykó1w 

~jr~sJni ~~mię~~~n str~~~:~i kr:S~: ~~~~~~~~~ 

piotrkowskich 
Na ogólnopolskiej wystawie 

szkla artystycznego i użytko­
wego w Katowicach, I nagrodę 
i złoty medal w kategorii szkła 
artystycznego otrzymała BAR· 
BARA URBAŃSKA-MISZCZYI\. 
- członek Okręgu Łódzkiego 
ZPAP Oddział w Piotrkow,ie 
Trybunalskim, a STANISŁAW 
KOWALCZYK - nagrodę fun­
dowaną przez TPSP w Warsza­
wie. Artyści ci pracują w Hucie 
Szkła Gosoodarczego „Horten­
sja" w Piotrkowie Tryb. 

M. 

• eby odpowiedzieć na pyta-z nie kto pojedzie do Wei­
maru trzeba wrócić do te­
go co zaczęło się półtora 

roku temu. Właśni.: wt _dy infor­
mowaliśmy, że powstaje w Łodzi, 
pod opieką ŁTM, chór chłopięcy, 
że przyjechali młodzi muzycy-wy­
chowankowie poznańskich mist,rzów 
Stuligrosza i Kurczewskiego - aby 
go zorganizować. 

Andrzej Zamolskl, Ewa I Piotr 
Fonfarowie wzięli się do nie lada 
roboty. Przesłuchali wielu chęt­
nych a co najwaimiejsze pracowa­
li z nimi pilnie do wakacji, ""ro­
wadząc ni mniej ni więcej tylko 
małą szkołę chóralną. Swoim za­
pałem zarazili nie tylko podo­
piecznych. ale co jest nie bez zna­
czenia, także rodziców, którz~· 
trzy razy w tygoooiu przywozili 
swoje pociechy na zajęcia. Orga. 
nizacja zespołu okazała się zada­
niem dość skomplikowanym. Brak 
i.nstrumentów, magnetofonów, 
wreszcie stosownego lokum - to 
podstawowe kłopoty. Część z nich 
przy udziale Wydz.iału Kultury i 
Szt1,1ki została już z!ikWidowana, 
~ pomieszczenia dla chóru wciąż 
brak. Właśnie zaczał s:ę nowy rok 
pracy i znów zespół m ieszka ką­
t em w szkole pod.stawowej przy 

talu a cieczy). Ciekły kryształ ty­
pu cholesterolowego ma tę wła- , 
ściwGść, że w zależności od swej 
temperatury selektywnie odbija 
światło o określonej barwie. Mó­
wiąc prościej - jeżeli ciekły kry­
ształ. którym pokryte jest ciało 
człowieka zat:arwi się w pewnym 
miejscu na określony kolor, bę-1 
dz.ie to dla lekarza wskazówka 
dotycząca określonego schorzenia. Ech, łza się w oku kręci na 

Nad istotą tego zjawiska teore- Dla większej frajdy - zaczmJmy na. początek zagadkowo... wspomnienie tamtych czasów, bo 

przez p. Henrykę Tostę obecme 
„szefową" zespołu „Krajki". Zaś 
p. Maria Kuhkiewicz (obecnie na 
emeryturze) wychowała wielu zna­
nych pła.styków i architektów w 
prowadzonej przez siebte pracow­
ni rysunku i malarstwa. W płasty. 
ce Pałac był zresztą zawsze i po­
zo.stał m o c ny do dziś, zaś o 
przyznawanych nagrodach świad­
czą także liczne wycinki prasowe 
sumiennie wklejane do Paiacawej 
K:on.iki. A sukcesy orkiestry dę,­
teJ1 a pracownia fotograficzna, mo­
de1arsk.a a„. No tak - trudno tu 
wymienić: wszystkich i wszystko 

tycznie prscuje Zakład Biofizyki Cóż to H pałac, który nie ma. blanków, wWyos~k i krdgan- dziś w pałacowej dyskotece tańczy AM, Politechnika ns.tomiast - u- k6w ało aa to -- jak powiadają jego st&ny 1 ftWllf by.talcy - się jakieś „kung-fu" czy inne ka-tylitarnie. „wietn,-cb rycą"y lll~l wielu„." Pałac, k.tóry szczególnie moc- rate .. „ 
Ogromne znaczenie mieć _ będ~ie 

1 
no wrosł w tradycję i życie kulturalne miasta, który uczył - W 1953 roku MDK otrzyma\ \mię dla lecznictwa wykorzystanie zJa-

1 
bawił i wychowywał nicjelłno pokolenie łódzkiej młodzieży... Juliana Tuwima, powstaje tak.ze w iska rezonansu akustycznego w Pałac, któremu , wielu z nas zawdzięcza najfajniejsze wspomnie- Teatr Młodego Widza - będący 

Pałac jest także znany ze swoich 
wystaw o charakterze literackim i 
społeczno-po1ityc:z.nym, z mnóstwa 
imprez, spotkań z interesującymi 
ludźmi, z ciekawej pracy w czasie 
ferii, z pięknie przygotowywanych 
obchodów Dnia Dziecka, Noweg:> 
Roku, Swięta Matki. Tu właśn•e 
po~stało Studium Wiedzy Filmo­
WeJ dla Nauczycieli zorganizowane 
przez pal~cowy DKF „Sekwencja". 
tu. zn8JdUJą pomoc i okazję do wy­
miany doświadczeń młodzi filmow­
cy amatorzy, tu Odbywają się do­
roczne konkursy recytatorskie i 
Ogólnopolski Przegląd Amatorskiej 
Twórczości Film01Wej Młodzieży 
Szkolnej . 

kościach ludzkich do badania nia z lat wkuwanh algebry i ży<'ia... filią Teatru , Powszechnego a w 
zmiap. strukturalnych kości. Zmia- Zdii,słow Szczepaniak tymże samym czasie zespół baleto-nv takie zachodzą w przypadku wy w MDK zdobywa pierwsze cukrzycy, albo od ' wibracji powo- miejsce na Ogólnopolskim Konkur-
dowanych młotem pneumatycz- tóż t~ bowiem nie . bywał, 1 ka" . czy „?pitfke'a" . aż po za~- sie Amatorskich Zespołów Arty· nym, a mogą też być nast~p- k~o .me s~ukał ~utaJ speł- rzeme z bliska w ks1ęzycowe ~o: stycznych. Laurów zwycięstw i tro-stwem przebywania w stanie me- niema naJ.rOZma1tszych ma- ry przez lunetę w ra:nach zaJęc feów było zresztą coraz więcej. Do 
ważkości. Do wykrywania tych rzeń od pierwszego własno- I pracowni astronomtczneJ. To prze- roku 1964 zdobywano je pod szyl-
schorzeń stosowano dotąd promie- ręcznie zbudowanego modelu „Ja- cieź tu co trzeci, a może nawet co dem „emdeku". który w tymże ra-

ru. 
ul. Gdańskiej 16. Stawiamy więt' 
pytanie: Kto przygarnie chór? Mo­
że Muzeum Miasta Łodz.i zechcia­
łoby rozważyć taką ewentuaLność? 
Stylowe wnętrze budynku przy 
ul. Ogrodowej 15 świetnie służy. 
łoby chóralnym pieśniom. 

Na razie jedinak w warunkach 
takich jakie są udało się przygo­
tować 35 chłopców, którzy stano­
wią trzon zespołu. Inni dopiero 
zaczynają przygotow:vwać się do 
śpiewu ale chór wciąź czeka na 
nowych kandydatów. Najbardziej 
potrieba chłopców w wieku lat 8 
-13· Choć 1 młodsi są mile wi­
dziani. W poniedziałki, środy I 
piątki w godz. 17-19 w szkole 
przy ul. Gdańskiej 16 czekają na 
was! 

Praca z chórem tTwa nieustan­
nie. Nawet w wakacje. Zespół spę­
dził bowiem wspólnie czas na obo­
zie w Gdańsku, Wrzeszczu. Chłop­
cy zapewniają, że . było . .b~r.dzo 
faj-nie. Zżył~ się i zaprzyJaznill, a 
to w zespole nlemniej waż.ne niż 
dobre głosy. 

Na dodatek tuż po przyjeździe 
spotkała wszystkich niespodzianka: 
zaproszenie do Weimaru. W dniach 
8-13 maja 1978 r. odbędą się tam 
Międzynarodowe Spot~ania C~ó­
rów Dziecięcych. PrzyJadą goscfe 

Pisaliśmy w zeszłym tygodniu 
o groźbie odradzania się faszyz­
.mu na świecie, o organizacjach 
i grupach neofaszystowskich, 
bez żenady głoszących po latach 
idee nienawiści i gwałtu. Od 
dłuższego juz czasu w . krajach 
Europy zachodniej cynicy mani­
pulujący rozrywką, kinemato­
grafią, prasą i propagandą wy­
korzyi.tują swoistą „modę" 11a 
Trzecią Rzeszę. Księgarnie, ki­
na, ba, nawe~ sklepy z odzieżą 
i pamiątkami zalewane są „hi­
tlericami". Inwazję taką prze­
źywa dziś również Francja. 

Paryska gazeta „Matin" za­
mieściła ostatnio dużą reklamę 
filmu „Swastyka", wyświetla­
nego właśnie na ekranach naj­
większych tamtejszych kin. Film 
zmontowany jest ·z propagando· 
wych materiałów hitlerowskich 
i jak informuje „HumanUe", 
widz w ciągu •półtorej godziny 

11 ZSRR, Czechosłowacji, Węgier, 
Bułgarii. Polskę reprezentować bę­
dzie tylko chór łódzki. Tak więc 
młody zesp6ł czeka wielka pre­
miera· 
Właśnie zaczynają się prace nad 

repertuarem i ostatecznym k9m­
pletowaniem zespołu. Czas nagli, 
a wśród wielu spraw programo­
wych, technicznych i organizacyj. 
nych jest jed,na, której nie da się 
rozwiązać własnymi i;iłami. Chłop­
cy muszą przecież wystąpić w 
jedna.kowych stToiach· Stawiamy 
zatem kolejne pytanie: Kto ubie­
rze chór? 

Nasze miasto ma bogate trady­
cje śpiewacze. Aby je podt>rzymać 
i roz.wijać trzeba :l';jednywać chó­
rom nowych członków. Już dz·iś 
wielu rodziców przekonało się, że 
udział w pracy chóru procentuje 
m.i.n. tym, że ich pociechy zo.stały 
przyjęte do szkół muzycz,nych. 

Nowo powstały zespół jest istot­
nym i z.naczącym ogniwem popu­
laryzacji muzyki. Fo,rmą kształce­
nia estetycznego, a przy tym nam 
- słU<:haczom pozwoli na częstsze 
obcowanie z literaturą chóral•ną, 
pieśniami tak podziwianymi choć­
by w interpretacji zespołów Stuli­
grosza i Kurczewskiego. Już nie­
długo usłyszymy łódzkich chłop­
ców. Czekamy na koncert i na po­
moc w rouitrzygnięciu moblemów 
z jaki'rni boryka się nasz chór. 

(rg) 

otrzymuje potężną dawkę idyl­
licznego obrazu faszystowskich 
Niemiec, gdzie pomyślnie roz­
wiązywano wszystkie problemy, 
których nie dotyka kryzys e­
konomiczny, i których obywa-

tele żyją w szczęściu i spoko­
ju! 

Komunistyczna prasa tra.ncu­
ska od wielu tygodni pisze o 
nowej faszystowskiej fali zale­
wającej tamtejsze kina, księ­
garnie i kioski. Producenci 11-
wych filmów i ksiątek twier­
dzą, że celem Ich jest .,obiek­
tywne", . bez emocji spojrzenie 

drugi łódzki chłopak uczył się pły· ku uchwałą Rady Narodowej 
waó. To właśnie tutaj niektóny m. Łodzi zmienia nazwę na PAŁAC 
odkrywali w sobie smykałkę do MŁODZIEŻY. I pod nią zna go 
majsterkowania, rysunku, muzyki najlepiej trzecie pokolenie uczest­
- owocującą później dyplomami ników, Nie przesadzam i niczego 
wyższych uczelni, ba - sławą wy- nie naciągam. Jak opowiadał mi 
biegającą daleko poza granice mia- obecny dyrektor Pałacu- - Boh1fan 
sta i kraju, która tu wła4nie - w Kosmynka - „pewnego rażu przy· 
tych murach - miała swój poczt\- szedł do nas ojciec z synem pro-
tek. sząc by zapisać jego pociechę do 

Ci najstarsi, którzy chodzili do jednej z pracowni - podkreśld­
wybudowanego w 1935 roku gma- jąc mocno. że sam tu chodził przez 
chu - mówili wówczas: ,,idę do lata i wspomina je jak najmilej. 
,.Imki" - bo to YMCA organizo- W jakiś czas potem po chłopca 
wała tu zajęcia o charakterze spor przyszła jego babcia - nie om.ie­
towo-rekreacyjnym, a po woj.nie, szkaiąc przy tym pochwalić się 
wychodząc naprzeciw pótrzebom opiekunowi pracowni. że i ona 
młodzieży i dorosłych - także k•.Ir · „ładnych parę wiosen temu" uczy­
sy przysposobienia zawodowego. ła się tu haftu i siatkówki. .. " 
W 1948 roku oddana zostaje do Skoro już mowa o siatkówc'e, to 
użytku nowa częśó gmachu, w któ- warto przypomnieć, że to drużyna 
rej znajduje się sala teatralna, a z Pałacu zdobyła w tej dyscypli· 
w rok później na miejsce YMCA nie mistrzostwo Polski w 1975 ro­
powołane zostaje stowarzyszenie ku. że tu właśnie powstał w roku 
„Ognisko" zaś sam gmach nosi od '1968 p ' erwsz:v w Polsce Klub Mł:>-
1951· roku nazwę Młodzieżowego dego 01impi!czyka, że tutejsi dż11-
Domu Kultury. Wówczas to ojca- docy nie dadza ~obie byle komu 
wie dzisiejszych bywalców Pałacu w kaszę dmuchać, a w ogóle to 
wyrywajac się po południu z domll dz'ał wychowania fizycznef':o ki!!­
oświadczali: „Mamo - wrócę wie- rowanv niei:dvś przez w iele lat 
czorem - idę do „emdeku"„. orzez .T'\na Szme<la, a obecnie nrzez 

BY,ó w „emdeku", należeć do R:vsza,rda ZiP!iński<'P.:o, z~ •łuP.nie na 
„e1ndeku" chodzić na basf'n albo snecjalna monograf i ę i ta'tież sł'" 
na szermierkę do ,.emdeku" to by- wa uznania. 
ło coś.„ Frajda i w ogńle. A t" Ni 0 tvJl<o. rzec7 i 2sn 'l.. on ierłen. 
bale noworoczne, na które szlo I nie byle jaką księ\1ę nam!atko­
się z wypiekami na policzkach i wa można hv noi•ar wsnornnie· 
przeczuciem, że tym ra7em moi'c ni~rni ze snektakli. w ieczorów p')­
wrPszcie uda s ie zatańc?vf> fak na- e?ii itn. nrzyaotm''."'1''an.,,rh nrzez 
leży tego przeklętego walca... pracownię teatralną kierQv:an11 

Dorobkiem Pałacu. są przede 
wszystkim jego wychowankowie. 
('.i, którzy w liczbie ponad 7 ty­
sięcy uczestniczą w zajęciach roz­
liczn~cb praco"'.ni, jak i ci, którzy 
poszli stąd w zycie - zaszli nie­
raz daleko i wysoko, ale zawsze 
se~de~znie, z sentymentem wspo­
nnnaJą „kawałek życia spędzony 
w tym gmachu". Niektórzy z daw­
nych bJ:'Walców wrócili tu zresztą 
po studiach by prowadmć pracow­
nie, gdzie niegdyś sami nawiązy­
wali bliższy kontakt z chemią, fi­
zyką cz:r zasadami koszykówki. Na 
wszystktl' sukcesy, zwycięstwa i 
aktywa Pałacu złożyło · się ta,kźe w 
ogromnej mierze zaangażowanie i 
pa.~ja pedagogiczno-wychowawc?:a 
pracuJących tu ludzi. Nie spos0b 
w krótkim materiale wymienić 
wszystkich. ale chciałbym wspom­
nieć jeszcze wieloletnie oracowni­
ce biblioteki: Wiesławę Paciorl'k i 
Rell'nę Sowę oraz 01'nowefę Gła­
dvs, Jerzego Mikla.szewskiego 
\~a'erię Ożarowską i Halinę Myś: 
hnską również długoletnich 
Pracowników Pnfacu. Powie ktoś ......; 
a szefowie. czyli dyrektorzy? Pro­
.~ze bar<'lzo - w takiej oto kolej­
ności l<rłilowaTi "" nĄhrowym 

<Dalszy cią na str. 8 

tii Komunistycznej i Partii So­
cjalistycznej, 

na historię, na Hitlera i jego 
pa.ladynów. A, że przy okazji 
wybiela się tego, czy owego 
zbrodniarza, no cóż, nie pierw­
szy to już raz przecież w dzie­
jach ludzkości- odczytuje się la-

Cały problem ma właśnie we 
1''rancji jeszcze jeden delikatny 
aspekt, Wiadomo, jak w okre­
sie O wojny światowej ułoży­
ły się losy tego kraju. Wiado­
mo, że część Francuzów - w 
tym niemała grupa znanych in­
telektua,listów, ludzi sztuki i 
polityków - kolaborowała z hi­
tlerowcami. Niektórzy z nich po 
powojennym przytajeniu, dziś 
nie ukrywają swoich poglądów, 
domagaja się rehabilitacji i 
„przywrócenia czci" znanym 
zdrajcom i wspólnikom zbrodni. 

Organizatorzy owych zama­
chów i aktów terroru nie sta­
rają się nawet o ukrywanie 
swoich motywów. Członkowie 

ta przeszłe na nowo! Więc Q co 
tym „czerwonym" chodzi?! 

Miliony Francuzów, którzy 
przeźyli i pamiętają okupację 
hitlerowską, nie ulegają propa­
gandzie rewizjonistycznej, ale 
częśó młodzieży, orientującej się 
na prawo poddaje się tej swQi­
stej modzie, przyswaja sobie de! 
magogię neofaszystowską. 

Niedawno np. zbezcześcili w 
Paryżu pomnik bohatera Fran­
cji gen. Leclera i podłożyli 
bombę na dworcu lUontparnass, 
w miej~cu, gdzie w 1944 r. gen. 
Lecler I komunista, pułkownik 
Tanguy przyjmowali kapitula­
cję garnizonu hitlerowskiego. 
Ich dziełem sa również zama­
chy na lokale ·Francuskiej Par-

tzw. „brygad Peipera" nazwa• 
ni imieniem pułkowqi'ka SS 
który zginął w nie wyjaśnionych 
okolicznościach w zeszłym roku 
we Francji, drukują prowoka­
~yj.ne !!lotki i wysyłają wyroki 
sm1erc1 francuskim antyfaszy­
stom. 

Ich ak~je spotyka.Ją się w -::a­
łym kraJu z potępieniem pa­
triotów, członków Ruchu OptJ• 
r•,. b.l'.!!ch żoł~erzy „Wolnej 
F~ancj1 , .członkow partii komu­
mstY:czneJ,. lewicowej młodzil'Ży, 
MamfestacJe protestacyjne we 
.fi'.rancji . świadczą o woli prze­
c1w.staw1~nia sJę brunatnej za­
razie, ktora znów pojawiła się 
w Europie zachodnie A. li. 

ł DZIENNIK POPULARNY nr 206 (8791) 



Tłumaczył: BRONISŁAW ZIELISSKI trafiły m6wi6 wszystkie naras. Gaodbody wygrzebał M sło­
my brezentowy WOl'ek i wydobyl &eń linkę. 

- Bądf: czujny, mój drogt Marcelu. Jei:eli pan Sherman ZN­
bi najmniejszy ruch, choćby pozorn!e n.ieazkódliwy, atrzel do 
niego. Nie żeby zabić. W udo, 

Marcel przesunąt językiem po wargach. Miałem nadzieję. te 
nie uzna poruszaiiia się mojej k0szuli, spowodowanego przy· 
spieszonym biciem serca, za coś1 do czego należałoby odn.ieść 
się podejrzliwie. Goodbody podszedł do mnie roztropnie od ty­
łu, zawiązał linkę na moim prawym przegubie, przerzucił ilt 
przez belkę, a potem, po niepotrzebnie długiej chwili dopaao­
wywania, zawiązał ją na przegubie mej lewej ręki. Dłonie mia­
łem teraz na wysokości uszu, GOodbody wyj-ł drugi kawał 
linki. 

PONIEDZIAŁEK, 12 WRZE$NIA 

PROGRAM I 

tygodnia - H. Berlioz - .. Beatry­
cze I Benedykt". 19.50 „Pozytr ono­
wy detektyw" - odc. 20.00 „Ka­
szmir" - ,,;ra l śpiewa zespół Led 
Z 0 ppelln. 20.10 Z n agrań Ork. PR i 
TV w Krakowie. 20.50 ~~ minut n a 
~odzlne. 21.50 Sol" na !(!tarze. 22.00 
Fakty dnia . 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów Gil ben O'Sulllvan. 
22.15 Trzy kwartrnnse jazzu. 23.00 
Wler•ze z podróży. 

Słoma po drugiej stronie stryszku ' poruszyła się poka-
zały się dwie postacie: wielebny Thaddeus Goodbody i Mar­
cel, ów różowy dandys_ którego pobiłem i wsadziłem do sej­
fu w .,Balinova". Goodbody nie miał broni w ręku ale · t.eż 
jej nie potrzebował; armata, którą trzymał w . garści Marcel, 
była tak wielka jak dwa zwyczajne pistolety, a sądząc po błY· 
sku w jego płaskich, czarnych, nit> zmrużonych oczach, pilnie 
szukał choćby cienia pretekstu, aby jej użyć. · Nie zachęcał mnie 
również fakt, że jego pistolet miał nałożony tłumik, oznaczało to 
bowie~. iż wszystko im jedno, ile razy do mnie strzelą, bo 
i tak nikt nic nie usłyszy. 

- Od mojego tu obecnego przyjaciela, Marcela - -pc)wiedzial 
tonem towarzyskiej rozmowy - dowiedziałem aię, il! pan po­
siada !llejaką biegłość w posł1111wanlu się rękami • .Prtychodzi 
ml na myśl, iż pan może by6 podobnie użdolnlony, jeżeli Idzie 
o nogi. - Pochylił się I zwl14zał ml kostki n6g z zapałem, któ· 
ry źle wróżył krążeniu w moich stopach. ·- Następnie przycho­
dzi mi na myśl, że pan mógłóy mieć jakiri komentarze do 
wygłoszenia na tt:mat sce.ny, której będzie pan świadkiem. Wo­
lelióyśmy obejść się bez tych komentarzy. - Wetknął mi w 
ust.a daleką od czystości chustkę i obwiązał j14 inną. - Marcel, 
czy uważsz, że tak będzie dobrze? 

12.05 z kraju 1 ze świa ta. 12.25 
Zielona Góra na m uzyczneJ antenie, 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 U 
przyjaciół. 13.0li Od solisty do orkie­
stry. 13.15 Trzy p l u~y dla urody , 
13.30 Przezorny zawsze ubezpiecza· 
ny. 13.35 Wieś tańczy i śpiewa . 13.55 
Aktualności kultura lne, 14.00 S tudio 
,,Gama" 14.20 St Jdio Rela ks. 14.25 
Studio „Gama". 15.00 W i ad, 15.05 Hu· 
ta Katowice - ma głos. 15,10 Stu · 

P::OG'1.~M IV 

dlo „Gama". 16.00 Tu J edynka. 12.00 Wiad. 12.05 J, s. Bach: III 
17.30 Radlokur le r . 18.25 Tu ra· 

Oczy Marcela zabłysły. 

- Diabelnie tu gorąco - poskarżył się Goodbody. - I łech­
tliwie. - Uśmiechnął się w sposób, który sprawiał, że małe 
dzieci pragnęły wziąć go za rękę. - Muszę powiedzi-eć, drogi 
majorze, że pański zawód prowadzi pana w najbardziej nie­
spodziewane miejsca, 

- Mam do przekaznia panu Shermanowi polecenie Od pana 
Durrella. 

- No, no, mój drogi, 'llO co ten 'POŚPiech? P6:iniej, „6tnlej. 
Na razie chcemy, żeby nasz przyjaciel posiadał w pełni zdol­
no~ rozeznania - wzrok nie zmętniały, _ słuch nie osłabiony, 
umysł wyostrzony, ażeby móc ocenić wszystkie artystyczne 
niuanse widowiska, które przygotowaliśmy na jego benefis. 

dio kierowców. 18.33 Blaski l clenie 
muzyki „jazz-roek". 19.00 Dzie nnik 
wieczorny. 19.15 Kie r masz piosenki 
polskiej, 19.40 Muzyk a soul. 20.00 
Wlad. 20.05 Naukowcy - rolnikom, 
20.20 Dźwiękowy plakat reklamowy. 
20.35 • Kon('ert tyczeń . 21.00 Wiap, 
~l.05 Kronika !IJ)Ort owa. 21.15 z a r · 
chlwum jari:u. 22.00 Z kra j u I ze 
świata, 22.20 TU radio kierowców, 
22.23 Muzyka. 22.30 Propon·1jPmy i 
zapraszamy. 22 45 Recital M. Rodo· 
wlcz. 23.00 Minął dzień. 23.12 Wiad. 
23.15 Muzyka angielska. 

PROGRAM II 

Partha E-dur. 12.25 ,Wydarzenia po­
p.lądy refleksje" - mag 12.45 Gieł­
da płyt. 13.00 Dla kl. VII! '!Jaki 
jest ich udz iał?" 13.20 G _ Domzetti 
- Sonata' F- dur. 13.30 Szkoła mi­
strzów. 13 45 Muzyka 13.50 Dla 
szkół średnich „Z muzyką na co 
dzień I od święta?" l4,20 Omówie­
nie pro.~ramu titeraclde~o. 14.25 „W 
Jez!oranach " 14.55 . •. Fresk kas zub­
ski" - proza . 15.15 PrZPgląd film o­
wy .,Kamer a". 15.30 T eat• PR „Na d 
Nie m nem•• - sł·;ch. 16.00 Wia d. 16. 05 
Muzyka radziecka na f estiwa la ch 
„w arszawskiej Jesieni" 16.25 Ra dio­
wo-Tv Srędnia Szkoła ala Pra rują­
cych, 16.40 Aktualności dnia IŁ). 
17.00 Me'odie tllmnwe CŁ) 17.1 5 Re­
portaż T . Szewery CŁl. 17.35 Styli­
zowane tańce polskie (ł. ) \8.00 ,Z 
życi a partii'• . - aur! . (Ł) . 18.15 Mu­
zyka (Ł). 18.25 A So n e For You (7 
lekcja'. \B.10 Rozmowy o k sl ążka'rh. 
19.00 o zdrowie rztow!eka, 19.15 ! X 
Ogólnopolska Olimolada Języka Ro· 
sy jskie!(o. !9.30 Płyty o kt órych 
s ' e mówi (stereo). 20 .0-0 „Inte r n a tl o­
nale J u n ifestwochen" - Zurich 1977 
rs tereo l. 21.45 Mlędzynar. "!~·wa Try­
buna Komoozytorńw - Paryż 1977. 
"2.15 Przegląd aurlvcJI oświatowych 
I p:i-pu!arnonaukowyrh. 

- Mój zawód? 

- O ile dobrze pamiętam, to kiedy ostatnio pana widziałem, - Oczywiście, proszę pan~ - odrzekł posłusznie Marcel. 
Znowu powrócił do tego obrzydliwego oblizywania warg. -
Ale pott!m.„ 

11.30 Wlad, 11.:r.i Postęp , d om, no­
woczesn~ść. 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku. 12.os. J, s. Bach : III Par ti t a 
E-dur. 12.25 „Wydarzenia, poglądy , 
refleksje" - mag. (t.), 12.45 Rytmy 
I melodie świata. 13.20 Tańce reglo· 
nu krakowskiego 13.30 Wlad. 13.35 
Ze wsi l o wsi. 13.M Koncert Chó­
ru PR t TV we Wrortawiu, 14.1 0 
Więcej , lepiej , nowocześn iej. H .25 
Gra orkiestra „ Phllha rmonla ' '. 15.30 
Studio „Plus". 16.10 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów , 16.40 
Aktualności dnia (Ł) . 16.55 Chwila 
muzyki (Ł). rz.oo Folklor m uz. Au-
1tra!ll. 17.20 Notatnik kult 1ralny. 
17.30 Romantyczni bohaterowie h isto· 
rll - Napoleon Bonapa rte. 18.00 Pie­
śnl kompozytorów francu skich - w 
hołdzie Chopinowi, 18.25 Chw lla m.u· 
zykl, 18.30 E~ha dnia. \9.00 Przed 
warszawską prem i erą. 19.15 Ekono­
mia na co dzień ," 19.30 Polacy laurea 
tam! mlędzynarode>wych kon k ursów 
muzycznych 20 .00 Len - rośllna o-

podawał się pan za kierowcę taksówki. 

- A, wtedy, Założę się, że mimo wszystko nie zameldował 
pan o mnie po1icji, - Potem - powiPdział wspanlałomy&lnle Goodbody - bę­

dziesz mógł przekaz:vwać tyle polf!ceń, ile cl się spodoba. Ale 
pamiętaj: chc.-ę, żeby był żywy . kiedy stodoła spłonie chiś 
wieczorem. Szkoda, 7.e nie będziemy mogli obserwowa6 tego 
z bliska. - Wydawał aię naprawdę zasmucony. - Pan i ta 
czaruj!lca młod& pani, ~tóra Jest łam . „ Kied:v ludzie znajdą 
w zgliszczach Wal!Ż'!! zwęglone llinlltki, na pewno wycilłłlil\ 
pewne wnioski co do lekkom:rtłnych r.tłodoclanych iBl)ędów 
miłosnych Palenie papierosów w lło:tole, tak Jak i»an to to­
bił przed chwi114, jest wysoce nieostrożne. Wysoce. 2eenam 
pana i nil' mówię au revoir. Muszę- obejrzeć taniec siana bar· 
dziej z bliska. To talu uroczy, starodawny zwyczaj, na pewno 
pan się 1 tym 1godzi. 

- Rozmyśliłem się - przyznał wielkodusznie Goodbody, Pod­
szed~ do mit:jsca, gdzie leżał mój pistolet, podniósł go z obrzy­
dzeniem i cisnął w siano. - Prostacka, nieprzyjemna broń. 

- W istoci~ - zgodziłem się, - Pan woli wprowadzać ele­
ment wyrafinowania do swoich zabójstw. 

- Co wkrótce mam zamiar udowodnić. 

Goodbody nie zadawał sobie trudu, by zniżyć głoo, czego 
zresztą nie potrzebował czynić, bo kobiety z Huyler właśnie 
zasiadły do SV!ei porannej kawy, a nawet z pełnymi ustami po-

TELEWIZJA 

P ROG RAM I 

12.45 RTvSS - język polski , s em. 3. 
13.25 RTvSS - fizy k a, sem. 3. 15 .25 
NURT peda ~og ka . 16.00 

- 147 !.... -148- Obiektyw. 16.20 Dz iennik. 16.30 
Higtoria w krajobro z wpisana, 

BONY kupię. Tel. 51-17-03 
18849 g 

DONY - kuplę. Materia­
ły budowlane, pierścionek 
brylantowy, łańcuszek zło 
ty, perk:isję - sprzedam, 
tel. 52-08-111 od 18 

SPRZEDAM 2 dział~! za­
drzewione Głown<i, Kolo­
nia Zabrzeźnia, - Nowacki, 
ul. Sujwida 'J'T, 50-345 
Wrocław 2537 g TEOWNIK 20 - 40 mm 

kuplę. Tel. 471·41 18781 g 
SPRZEDAM słomę tytnią 

KUPIĘ dziurkarkę. tel. prasowaną większą ilość . 
305-51 od 8 do 17 19109 g Tomaszowska 85 18846 g 

DOMEK jedno- lub dwu• 
rodzinny - kupię. Tel. 
636-40 p? południu 

18323 g 

ANGIELSKIE ')kulary slu 
chow,e - sprzedam lub za 
mienię. Oferty „18'1'18" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

OBBORY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada 'Wydziału BtologU i Nauk o Ziemi 
Uni.wetayte~u Lód'Zki-ego podają do wiadomości, te w 
dniu 24 września 197'1 roku o godz. 11 w instytucie 
Geografii (ul. M. Curie-Skłodowskiej 11), odbędzie się 
publiczna obrona pracy d<iktorskiel m gr JANINY 
BERNACKlEJ-BARANOWEJ na temat: , .Powiązania 
przest rzenne Lodzi z zapleczem w świetle prt.epły· 
wów towarowych na przykładzie surowca 1 produ­
któw go towych przemysłu mięsnego". 
PROMOT OR: prof. dr bab, Tadeusz Olszewski 

z Uniwersy tetu Łódzkiego, 
Praca doktorska wraz z <iplnlaml recenzentów znaj­

duje się do wglądu w Bibliotece Uniwersytetu Lódz­
kiego (ul. Matejki 34). Wstęp na rozprawę woln!si

2
-k 

Dzleka>n l Rada Wydzialu Bie>Jogil i Nauk o Ziem.i 
UruweMytetu Łódzkiego podają do wiadomości, że w 
dniu 21 września 1977 roku w Gmachu Biologii \ul. 
s. Banacha 12116, sala 126), odbędą się publiczne obl"o· 
ny prac doktorskich . 

GODZ. 12 - mgr JOZEFA KUROWSKIEGO na temat: 
„Zbioro\Wska borowe w dorzeczach środkowej Pili­
cy l Warty". 
PROMOTOR: doC. dr hab. Halina Rutowicz 

z Uniwersytetu Łódzkiego. 
GODZ. 13.30 - mgr KRYSTYNY KAHL n.a temat: 
„Badania faunlstyczno - ekologiczne nad skąposzcze­
tami wodnymi (01!gochaeta) rzeki Pilicy 1 jej nie­
których dopływów" . 
PROMOTOR: prof, dr hab. Franciszek Wojtas 

z Uniwersytetu Łódzkiego. 
Prace doktorskie wraz z opiniami recenzentów, 

znajdują się do wglądu w Bibliotece Uniwersytetu 
Łódzkiego (ul. Matejki 34). wsięp na rozprawę wol­
ny. 2513-k 

Dzleka;n l Rada Wyd>Liału EleiktrycZp.ego Poatecbnild 
ŁódzMej podają do wiadomości, że dnia 26 września 
1977 roku o godz. 11 w Sali Konferencyjnej Polltech· 
nlki Łódzkiej , ul. żwirki 38, odbędzie się publiczna 
dyskusja nad rozprawą doktorską mgr Inż. EDWAR­
DA JEZIERSKIEGO nt.: „Synteza modalna Układów 
wielowymiarowych z uwzględnieniem op6tnleń cza­
sowych - przy zastosowaniu sprzężeń zwrotnych 
określonych macierzą ' rzędu większego od 1". 
PROMOTOR: doc. dr hab. Krzysztof Kuźmlńsld 

z Politechniki Łódzkiej, 
Wstęp wolny. Praca wraz z recenzjami znajduje 

się do wglądu w Bibliotece Głównej Polltechndkl 
Łódzkiej. 2493-k 

Dziekan i Rada Wyd7Jiału Matematyki, 'Fizyk.I. i Che. 
mii Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomości, 
że dnia 23 września 1977 roku o godz. 11.30 w sali 
Senatu Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. NarU1owl· 
cza 65 odbędzie się publiczna dyskusja nad rozprawą 
doktorską mgr JANUSZA SKOLIMOWSKIEGO pt.: 
„Nowe metody syntezy, własności t badania konfor­
macyjne rodników nltroksyiowych oraz ich analogów 
pochodnych 2,2,6,6-czterometylopiperydyny". 
PROMOTOR: prof, dr hab. Romuald Skowroński 

(Uniwersytet Łódzki ). 
Praca doktorska znajduje się do wglądu w Biblio­

tece Głównej Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Narutowi­
cza 108. 
Wstęp na rozprawę wolny. 2543-k 

Dzle<kan ł Rada Wyd..tału Matematyki, Fizyki ł Che­
mii Uniwersytetu Lódzkiego podają do wia<lomości, 
że dnia 23 września 1977 roku o godz. 10.30 w sali 
Senatu Uniwersytetu Łódzkiego prży ul. Narmowt­
cza 65 od będzie się publiczna dyskusja nad rozprawą 
doktorską mgr JOLANTY OMĄKOWSKIEJ pt.: ,Za­
stosowanie dlketenu do syntezy barwników 1 półpro­
duktów". 
PROMOTOR: prot. dr hab. Romuald Skowroński 

(Uniwersytet Łódzki) . 
Praca doktorska znajduje się do wglądu w Biblio­

tece Głównej Uniw ersytetu Łódzkiego, ul. Naruto­
wicza 108. 
Wstęp na rozprawę wolny. 2U4-k 

Dzieka.a i Rada Wyd7Jialu Matematyki, FIJZykl l Che· 
mli Uniwersytetu Lóchkiego podają do wiadomości, 
że dnia 24 września 1977 roku o godz. n w Bibliot ece 
Instytutu C>iemll Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. 
N a rutowicza 68 odbędzie się publiczna dyskusja nad , 
rozprawą doktorską mgr .JERZEGO SOKOŁOWSKIE­
GO nt. .,Impulsowa metoda pomiaru potencjału ła­
dunku zerowego · elektrod stałych" . 
PROMOTOR: prof'. dr Bogdan Jakuszewski 

(Uniwersytet Łódzki). 
Praca doktorska znajduje się do wglądu w Biblio­

tece Głównej Un iwersytetu Łódzkiego, ul. Narutowi­
cza 108. 
Wstęp na rozpraw11 wolny. .558- lr 

PIERSCIONEK z br7lan­
tem 0,45 k sprzedam. O­
ferty „18769" Prasa, Piotr 
kowska 98 

CASTROL - Tagore ta m. 
20, po południu 18834 g 

FOTOAPARAT stereosko­
powy, ramki do przezro­
czy sprzedam. Oferty 
„18947" Prasa, Plot>rk?w­
sk·a 98 

WTRYSKARKI ręczne: 
pozioma 30 ii; I pionowa 
15 1t sprzedam. Tel, 420-69 

-WYSYŁKOWO sprzedaję 
dziesiątki iiatunków rzad· 
kich ozd-0bnych krzewów, 
pnączy, bylin -drzewek, 
iglaków. Prawdziwe klej­
noty ogrodów, równiet 
rzadkie owocowe gatunki, 
niemal n ie spotykane w 
kral·.i. Wczesne zamówie­
nie r?ślln zapewni otrzy­
manie Ich Jesieni4 (sp6t.­
nlone odpadną), Napisz 
jut! Mój katalog objęto­
ści książki WV1iYlam po 
kosztach własnych za po­
braniem pocztowym, Boh­
dan Klndryk 68-ZlO Nowe 
Czaple. 208 p 

MOTOROWER „Komar ,„ 
- spr-zedam. Obr. wester 
platte ea m. 20 18842 g 

,,SYRENĘ 105" pilnie 
sprzedam. Tel, 53-23-01, po 
16 18819 g 

ATRAKCYJNE w:yposat.e 
nie „Syreny 105 lux" na 
gwarancji (girudzleń. 11178) 
sprzedam. Spód anykoro· 
zyjny. Oferty ,18975" Pra­
sa. Piotrkowska te 

no wynajęcia p<ik6J, ltuch 
nia. p;arat w domku na 
peryferiach ŁC>d'li. Płatne 
z 11;óry. Oferty „188W• Pn 
sa, Pi<itrkowska 19 

STUDENT poazukuje po­
koju z nlekreDujacym wej 
ściem. oferty „1119llO" Pra­
sa, Piotrkowska te 

7b0'/ff//.//h; ?r//'/BT/'//'/'///////1r --~ 

~ KURSY JĘZYKOW OBCYCH ~ 
~ TWP § 

§~ ~~s8icyJ~e~0~r~t:;o'r;w~:~an:w~,a!~~ ~§ 
~ państwowego I na wytsze uczelnte ~ 

\." kursy języków obcych ~ 
~ oraz na zlecenta zakładów pracy,_ pnyjmo- S 
~ wane są w godz. 18.30 - 18 (oprocz 10boty) ~ 

""'" TWP - ul. Piotrkowska 68, ~ 
§ li p., tel. 301-04 ~ 
~ i Wólczańska 23 (szkoła). ~ 
§ Nauka odbywa się systemem labOrato- ~ ~ ryjnym 1 tradycyjnym 1 zastosowaniem ~ 
~ nowoczesnych pomocy naukowych. "80-k ·-~ 

Wh7./H'~~~..U"D"D. 

~hą/hą'hW/U///"/HU/TU./H/'~ 

~ . lwP TOWARZYSTWO ~ § , · . WIEOzy ~ · 
~- ~- fr\· . . POWSZECHNEJ ~ 
-~ ~ W LODZI § 
~ organizuje ~ 
~ KURSY PRZYGOTOWUJĄCE § 
~ DO EGZAMINOW ~ 
~ EKSTERNISTYCZNYCH i§ 
~ z zakresu nauczania liceum 
§ ogólnokształcącego ~ 
~ dla pracujących § 
~ oraz uzyskania matury. ~ 
§ Kursy przewidziane sq dla ~ 
§ absolwentów szkół podstaNo· ~ 
§ wych i zasadniczych szkół za- ~ 
~ wodowych oraz osób, które u- ~ 
~ kończyły 9 lub 10 klas szkoły ~ 
§ średniej. ~ 
"" Zajęcia prowadzone będą w ~ 
~ godzinach popołudniowych ~ 
§ przyspieszonym systemem serne· ~ 
~ stralnym. ~ 
~ Informacji o warunkach przy- ~ 

jęcia udziela sekretariat XV Li- § 
~ ceum Ogólnokeztałcącego w to- § 
~ dzi, ul. Traktorowa 77, telef on § 

\~ 52-70-86 codziennie oprócz sobót S 
S• i niedziel w godz. 10-16. tm-lr ~ 
f~;:-/'Q}}Y.WU./U././/H./~/hą'.UU.Q///./.D. 

DWIE mlode dzlewCIYt\Y 
pracuJ11ce, poszu1tuJ11 mie­
szkania w Łodzi z nlekrę 
puj11cym weJ•t"lem, Ofer­
ty „tam" Prasa, Piotrkow 

•ka 99 

TRZTPOltOlOWB bloki 
Retklnla - zamlen!ę na 
czternpokojowe - l\etkl­
rtla. Oferty „1111113" Prasa, 
Piotrkowska te 

LOKAI: na pracownię 
biellłnlarsk• w okolicy u.· 
Ile: Sporna, Wojska Pol· 
sklego, Bracka, Inflancka 
- ponukuję, Tel, 739-35 

1117'1'7 g 

-= -= § 
= = -

płacalna, . 20 20 L, Gross m a nn 
,,Duch wojewody " - oper a 21.30 
Dziennik wieczorny 21. 40 Korespon­
denc.fa z za~anlcy . 21.45 Wiad , 
sport. 21.50 „Rodzinny tor prze­
szkód". 21.55 Chwila m uzyk i. 22.00 
„Wieczór nad Sekwaną" - mag. 
23.00 Ta jemnice orozy T. Łopalew­
skiego, 23.30 Wiad, 

PROGRAM III 

cz . 5. 17.00 Zwierzyniec. 17.45 List 
sp r zed pól wieku. 17.55 Stawka więk­
sza niż tycie, odc. 2 pt . Hotel Excel· 
siar . 19.00 Dob ranoc 19 30 Wieczór 2 
dziennikiem 20.30 Teatr Telewiz ji : 
Mol' er - Don Juan 22.00 Camer~fa. 
22 35 Gdy zaczynaliśmy - Moda w 
t r zydziestoleciu. 22.55 Dziennik. 

PttGGRAl'tt Il 

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JE3:...,,,~.:. 

5: 12.05 Z kraju i ze świata . 12.25 15.25 Uśmiech Warszawy ,lro-= Za kierownicą. 13.00 Powtórka z gram muzyczno-es, radowy. 16.20 w = rozrywkl. 13.50 - „Brzeg' • - odc, kręgu anegdoty . 16.50 P;on nie -
- Ił .OO 10 wieków muzyk! f rancuskiej slemy, plon. 17. lu Moja Warsza-= 15,00 Ekspresem orzez świat 15. 05 wa - rep . film . 17 .25 Ptos~nki d la 5 Program dnia. 15.10 W kręgu m uzy- ciebie - śpiewa Barbara Krafitc,.v. = kl. 15.30 Kwadrans a k ademick i , 15.45 na . 17.40 Zamek Warszawski. 18.CO 
- Kaliska kapela podwórkowa. 16.00 P iosenki P iotr a Fronczewskiegc>. 
$5 Jam session pod !(nszą 16.45 Nasz 1a.10 Ptaki niedorosłe - widowisko 
- rok 77. 17.00 Ekspresem przez świat poetyckie. 18.40 S t udio Pl (Ł) . 19 oo = 17.05 Muzyczna poczt a UKF. 17.40 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dziennl· --= Polską śc!etką przez Francję . 18.00 klem, 20 .35 Jean Louis Ba rrault -

KUPU: lub samlenl41 na Muzykobranle, 18.30 Polityka dla fllm dok. 21.10 13 ballada z HeJla-

:Vi:iks~~d':.!:r:i~~~ ~~ I § ~!3:!ki~~nov!~~5 19.:ła~: ~~!~3.t~ ~~ra"'"waczM;nte~~·5Q22~~5 g~~~iz~;~Y 2~~~ 
godz. 111-18 tub 13·98-83 = powieść w wydaniu dźwięk - K . miętać Krzyszto'a Komedę - progr. 
niedziela llods. 8-13 = Fiedin - „Pierw~ze porywy " . 19.30 pub!. dok. 23.35 Wokacje z językiem 

181'11/1*4 EkapTesem przez świat, 19.35 Opera angielskim, !. 20. 0.05 NURT, 

f'.Q{hV~//óW.6977././U./7.h~77U./ff/U././/.///Tl'"/:,rN.r/rr„,...v,.;; :("~/'/"/".,Z-ą////.r~ 

~ ~ DOCHODZ~.cv H' "IF~F ~ A.CV " ' ' 
~ § DLA DZIEWCZĄT 
~ § (w wieku 17 lat) przyuczający do zawodu 

~~ SZW ·A CZ 
~ ~ 

I 
organ zują 

§ s 
~ ~ ~ ~ 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 

~ § 
~ ~ 
~ ·~ 
~ ·~ 

Łódź, ul. Krzemieniecka 2 
~ oraz ~ I~ 
~ tODZKA KOMENDA OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY FSZMP. 
a..-.. B~ii~zych informacji udziela i zapisy przyjmuje: Łódzka Komenda OHP 
§ ~ lodz, ul. Piotrkowska 69, front, li piętro, w godz. 9-16, tal. 352-41. 
~ ~ Dział Kadr I Szkolenia Zawodowego ZPDz. „Femina", Łódź , ul. Krze- ~ 
~ ~ mieniecka 2, w godz. 7.30 - 15.30, tel. 258-89 wew. 21 4. 
W/Z9'~~./hą'~/U..//U../../.U//.//./QF/./F/ '."'Q...(/b'.U/1 

Z522· k ~ 1 

ltUPIĘ własnilłclowe M-1. 
Oferty „18058" Prasa, Piotr 
kawska 98 

NOWOCZESNY k~ój dam­
ski. dzleclęcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Mech 
lińskich, Nawrot . 32 

17642 g ODSTĄPl'l l)Ok6j -przel­
~ctowy dła pani, Nawrot 
13. Buda. 19241 g MATEMATYKA - egzaml 

ny mgr KozuMwlcz 784-~9 

ODSTĄPl'l M a 1 b k6j FRANCUSKI - konwersa­
dwuosob<>wy ~a u a ~ta. eje, korepetycje, Kryma­
Płatne a góry. Narutowl- rys, te1, Sl-M-64, po 17 
cza 135-11. 'PO 17 tttn 11 18839 g 

PJll.ZYJMĘ ucznia do cu-
OAM:tU pouukuj• naj klernl. Tel. 311·67 
chętniej na Retkinl, Ma· l8'190 g 
ratońska n m. a, bl<ik no, 
1118 18 18783 ' 

POIZUKUllC garatu ńa 

POTRZEBNY stolarz, c ie· 
lłla orai pracownik flzy. 
~ny do prac 11;ospodar­
czych, moii:ll być renciści . 
T<imaszowska 85 18847 ii 

Teofilowie, Codziennie „. DEKARZY - blacharzy 
pr~ niedziel, P<l 17, l\<ij przyjm41. 01-20 18854 g 

UCZNIA przy jmę d? za­
wodu tapicerskiei\o Łódź . 
B4czka 11 18831 g 

FRYZJER męski - po­
trze bny. Kilińskie.go 41 

18857 g 

ZAKŁAD Bla chall"sko-La· 
k lernlczy WSPUM, ul. Ra­
dziecka 24, oferu.Je solid­
ną naprawę I krót k ie ter­
miny, PO urlo prWej orzer­
wle, Zapraszamy stałych ; 
nowych kllentów. Naora­
wy powypadkowe „Fia­
tów" I „Syren" 18743 g 

na 40-15 11831 g 
ZAOPIEKUJĘ się dziec- NAJST ARSZE w Polsce 
klem w rejonie osiedla D<l Bl uł'o Ma tr ymonia lne „Mat 
ły. Oterty „18852'• Prasa, , żeństwo" 61 -707 Pozna ń. 
l'lotrkowśka 98 Libella 29 - kojarzy szczę 

śllwe małżef'stwa. t nforma 

OPIEKUN 
... A d 

1 
c.fe IO zł znaczkami ooczto 

... o 2,5· etnle wyml 2554 k 

NIDllZCKJ - a25-ł0 Mli'lk 
ner 18l1811 1 

MATDlATTKA „ .. Klo 
n<iwa U/łl mtr PlU•ko-ld 

1"10 I 

go dzleck1 na stale lub 
d0t-hodz11ce poti\zebna na-. 
tychmtast Tel. 847·M 

19475 g 
-~~~~~~~~ 

POTltZEBNY palacz na 
koeioł wysokoprętny, kle 
rowca na ciągnik, kobieta , 
męt.cryzna do prac w o-
grodnictwie, Łódt-Stokl, 
01eWónt Ili 19478 g 

USZCZELNIANIE ')kl en 
taśma metalowa. importo· 
waną. Te l, 52-70-43, PO 16, 
Urbaniak 18408 g 

BIURO Matrymoni alne „Ro 
dzlna" s kr:1rtka pocztowa 
55, 71- 141 Szrzecln 8 -
poleca s w oj e usługi 

2541 k 

; ; // ////?/.,/_,, 

TELEWIZORY 
Bednarek 830-92 

naprawia 
18329 g 

BIURO Ma trym onialne 
„Jun ona " prowa dzi psy­
cholog. Oferty wysy łamy 
natychmiast, Busko ZdróJ, 
skrytka 92. 

2538 k 

NAPRAWA lodówek 
786-55. I nż Wysocki 

18594 g 

USZCZELNIANIE okien 
taśmą metalową. Telefon 
330-02 Stanisławski 

18840 g 

NAPRAWY hydrauliczno­
gazowe. Zawadzki, al. K o 
ścluszki 41 18721 g 

ZAGRANICZNE oferty ma 
trymonla lne poleca Biuro 
„APOLLO" S!Up$k skryt­
k a 33. Adresy wysyłamy 
natych m iast 150 p 

GRAŻYNA Kac:1l'lrowska 
zgubiła leg. studencką 
5703/S wyd przez AM. 

18830 g 

MONTAŻ ka.rn!szy, uszczel 
nianie okien (taśma im­
port ). 53-93· !0 Borkowski. 

17635 g 
~~~~~~~~ 

„FI.\.T 12511" - posia da my 
części • blacha rskie do 
świadczo11ych usług. 
WSPUM ul. Aleksandrow 
ska 127, tel 52"-79-55. 
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ZASADA 

na drugim 

miejscu 
Ostatnie dnl przed decydującym 

odcinkiem w Australii są niezwykle 
nerwowe dla uczestników samocho­
dowego rajdu Londyn - Sydney 
Najbardziej prt.eżywa to chyba na­
sza załoga Zasada 1 Schram, która 
za niedopełnienie formaln'lścl regu­
laminowych została ukarana 47 mi· 
nutami kar.nyml. Polacy złożyli pro­
test który został przyjęty _ Kara 
została cofnięta, lecz okazało się, te 
POiacy na odcinku z Penang do Sin­
gapuru mieli opótnienle na jednym 
z PKC l z 9 minutami karnymi 
przesunięci zos-tali na drug11 pozy­
cję, 

Prowadzenie objęła załoga angiel­
ska Fowkes I o·~rman na „Merce­
desie 280-E". Trzecie miejsce zajmu­
je druga załoga angielska Cowan ł 
Malkłn („Mercedes 280-E"), a czwar­
te Kling t Kaiser (RFN) także na 
• .Mercedesie 280-E'>. 

WISŁA 

\VIDZEW LECH 0:0 

z .,, 
• e o 

Wicemistrz Polsk'i, Widzew w ko lejnym spotkaniu e mlatrsostwe ek•· 
traklasy zremisował w sobotę na własnym stadionie s poznallsklm Le· 
chem O:O. 

WIDZEW: Burzyński - Kostrzewińskl, Janas, Gręboss, Chodakowski -
zawadzki, Kowenicki~ Krawczyk (od IS min. Pyrdoł), Boniek, - Roz­
borski, Gapiński (od 55 mln, Dawid), 

LECH: Mowlik, Rutkowski, Szewczyk, Justek, Barczak, Napierała, 
Grobelny, Mikulski, Kasallk, Chojnacki, Okoński (Od Ił mln. Szpakow· 
ski), 

Sobotni remis wywalczony s Le· 
chem nie · rozwiał Jednak nadziei o 
rychłym końcu kryzysu łódzkiego 
zespołu, Jeden zdobyty punkt po 
remisie z poznańska drutyną nie 
mo:l:e - I to w żadnym przypadku 
przyczynil: się do wydania ko· 
rzystnej opinii o Widzewie. Cóż 
bowiem z tego, że niemal przez 90 
minut gry obserwowało się ataki 
gospodarzy, ustawiczne przebywanie 

wJdzewsldcll uwodntk6w na poło· 
wie boiska przeciwnika, 1koro mecs 
sakollczył alę podziałem punktów, 

Podopiecl':ni trenera J, Kopy przy. 
st11p1U do 1potkanla z jasnym ce­
lem: bronienia do11tępu do własnej 
bramki wsselldml sposobami, I trze 
ba pnyznat, te ten nader prosty 
szablon 1ry ttoznaniak6w przyniósł 
im oczekiwany owoc w postaci wy 
wlezienia a l.odzl jedne10 punktu • 

- ŁKS 1:1 , (0:1) 

Do e ni zczę' 1aza r ko 
UchOdzące w powszechnej opinii za spotkanie nr 1 sobotnio-niedziel· 

nej kolejki o mistrzostwo ekstraklasy piłkarskiej spotkanie w Krako· 
wie, gdzie zmierzyły się dwie c•olowe drużyny (lider, miejscowa 
Wisła 1 drugi zespół w tabeli - ŁKS) zakończyło się remisem 1:1 
(0:1). 
Bramkę dla ŁKS uzyskał jut w I minucie meczu Terlecki, 

a wyrównanie dla drułyny gospodarzy padło ze strzału Iwana - w 
88 min. 

Krakowska drutyna m<>że mówić 
o dużym szczęściu, bowiem dopiero 
na dwie minuty przed końcowym 
gwizdkiem ze strzału Iwana uzyska· 
na Z'>Stała upragniona bramka, da­
jąca gospodarzom jeden punkt I 
miano niepokonanej dotychczas je­
denastki w tegoroC'Zilych rozgryw­
kach. 

Kibice Wisły przeżywali dramaty­
czne chwile. Fa.woryzowana Wisła 
utraciła bramkę już w trzeciej mi­
nucie wczorajszego spotkania. S. 
Terlecki przejął piłkę w okolicy Ii-

nli irodkowej boiska ł soblę tylko 
wiadomym sposobem omijając, ni· 
czym slalomista. piłkarzy Wisły zna 
lazł się pod bramka Goneta, nie 
dając mu żadnych szans w zatrzY· 
maniu zmierzającej do bramki piłki. 
Wydawało się, że utrata bramki 

poderwie do walki piłkarzy kra­
kowskich. Wprawdzie próbowali oni 
odrobić stratę. jednak doskonale In· 
terwfniujący obrońcy ŁKS dzielnie 
wspierani przez kolegów z II linii 
stopowali skutecznie poczynania 
przeciwnika. Podopieczni trenera L, 

uSzesnastka" J. Gmocha na Chorzów 

Jezlersklego przes kolejne kilka· 
dziesiąt minut dyktowali własne wa 
runkl gry, Takiego obro>tu sprawy 
nie spodziewano się na trybunach. 
Ełkaesiacy nadawali b>:JWlem ton ry­
walliacjt na boisku stwarzaj~ raz 
po raz grotne a'kcje na przedpolu 
bramki Wisły. Na szczęście dla pił­
karzy krakowskich większości akcji 
zaczepnych łod'l!ian zabrakło skutecz­
nego wykończenia, bądł tet omi­
jało „snajperów" ŁK!I szC't.ęścle w 
momentach '>ddawanla strzałów. 
Wiślacy pr6bowali szukać szan5 

wyrównania W kontratakach. Tak 
było m. in. w momen<'ie znalezienia 
się Kapki w dogodnej sytuacji strze 
lecklej. Na posterunku był jednak 
doskonale spisuJ11cy się Tomaszew· 
ski, który zapobiegł uti a cie bramki. 
W innym przypadku pllka odbiła 
się '><I popr-zeczkl. I kiedy kibice 
krakowscy 11ogodzenl jut porałką 
ich ulublellców opuszc:rall trybuny, 
w zamieszania podbramkowym 11llkę 
prze.lał Iwan I po•łał Ją do siatki 
łódzki!IJ bramki obnk zdezoriento­
wanego nieco Tomaszew1klP10. 

Zdaniem krakowskich dziennikarzy 
wynik remisowy nie krzywd-z! bd· 
nej z drutyn. Mote l 11rawda, choe 
nie mołna 11omlnąe faktu, tł jede· 
nastce ŁKS do pełnego sukcesu za· 
brakło tylko dwóch minut, 

a r m'' 

Zdawałoby się, :fe defensywna posta 
wa Lecha powinna stanowić przy· 
słowlową wodę na młyn gospodarzy, 
Niestety kurcsowe trzymanie się 
łrodka boiska, ustawiczna gra pozy· 
cyjna widzewiaków, nie przynosiła 
oczekiwanych korzy•ci. Tym bar· 
dziej, Ił Lech „nie pisał się" n.a 
„ wyct11gnięcle" 01ranlczając wszelkie 
pocsynanla do zachowania czystego 
konta bramkowego w tym spotkaniu. 
Jeśli dodać do teg~ rozllczne „klk· 
sy" napastników widzewskich (Roz· 
borskle10, Gaplńskle10, Kowenlckie· 
go), trudno się dzlw\ć, że Mowlik 
wyjechał z Łodzi z mianem nlepoko· 
naneir;o w tym pojedynltu bramkarza. 
A jeśli nawet dochodziło do sytuacji 
nlebe'Zplecznych bramkairz Lecha 
wychod-zlł z nich obronną rękę (na 
przykład w 38 minucie I 66 minu­
cie, po strzałach Bońka, czy 
też na 2 minuty pirzed końcowym 
!(wl-zdklem, kiedy to Mowlik zapo­
biegł utracie gola. broniąc nogą 
zbyt pro.sty strzał z 4 metrów Cho­
dakowskiego\ Wprawdzie Chodakow 
ski na1ełał przedwczoraj do wyrót· 
niających etę oflarnoścla i ambicją 
zawodników w Widzewie, ale zmamo 
wanie te.I 1vtuacJI obniła w dufym 
stopniu kolicową ocenę jego gry, 

Spotkanie na widzewskim stadionie 
saliczyt: nalefy do najsłabszych 
poJecJynk6w plerwHoligowych, Prze­
de wszystkim dlatego, i:t 1os· 
darze mimo widoczne.I przewa­
gi . nie potraflłl ,leJ udokumentować 
sdobyclem ani jednej bramki. Nie­
bezpieczny zazwycza.j dla przeciw· 
nika Boniek został absolutnie „wyłą 
czony z gry" przez opiekującego się 
nim Barczaka. Z kolei Rozborskl I 
Koweniokl (otrzymali za zada·nle roz­
cląir;11nle linii defensywnej Lecha), 
uparcie cisnęll się de środka two­
rząc całkiem niepotrzebnie zal(eszcze 
nie w okolicach bramki Mowllka. 

Trudno w\ęc nie przyznać racji 
trenerowi Widzewa B, Waligórze, któ 
ry na pomeczowej konferencji pra 
S'OWej powled-zlał wprost. iż trakto­
wał mecz z Lechem jako „grę o 
wszystko", sugerując zarazem, iż 
przy takiej formte ze~połu nie ma 
żadnego sensu czynienia jaklchkol· 
wiek prób nawi11zanla skutecznej w 
miarę walki w pucharowym oo,jedyn 
ku z Manchester City. Obecnie 
przed jedenastką wicemistrza Polski 
stoi jedno 1 jedyne zadanie: utrzy· 
manie się w gronie plerwszollgow· 
ców, 

W. WROBEL 

łolcrliarz Trener J. Gmoch wytypował 16-
osobową- grupę piłkarzy, spo~ród 
których wyłoni jedenastkę na elimi­
nacyjny mecz mistrzostw świata z 
Danią w Chorzowie (21 bm.). 

Oto ich nazwiska: 
Bramkarze: J. Tomaszewski 1 Zyg­

munt Kukla. 
Obrollcy: H. Wawrowski, W Zmu-

W. Lubański. Tch nazwiska tostały 
bowiem - obok -wymienionej wyżej 
szesnastki - zgłoszone do FIFA na 
mecz z Danią. 

Trener Gmoch wstrzymał się jesz­
cze z wyborem, gdyż po pierwsze 
nie wie jeszcze dokladn\e jak grot­
na jest l<ontuzja W. Lubańskiego , 
której ten piłkarz dozna! w ostatnim 
meczu ligowym FC Lokeren. 

a Gwoli statysty)tl dod;1Jmy, te •po-( 
§ród '12 d<>tyeh'c:tas tóeegra•ych spot 
k11ń Wisła - LKS. w 35 triumfowali 
knkowlanle, 1S mecz6w zakot'lceylo •m.poe~ ll41 ro11rywk! • mi­
się remisem, a 25 rozstrzygnął na strzostwo l l 11 Ug1 w tenisie sto­
swoJą korryść ŁKS. mając jednak I lewym. Los chciał, ze w pierwszych 
gGrszy bilans bramkowy (Wisła 132, spotkaniach o cenne punl!:ty wa~cty-da, H. Wieczorek H. Maculewicz , 

W. Rudy. 
Rozgrywający ł napastnicy: K. 

Deyna, H . KaSPerczak, G. Lato, Z . 
Boniek, :!. Erllch. A . Nl'lwalka. B 
Masztaler, St. Terlecki, R . Ogaza . 

Nie jest to jeszcze pełna lista pił­
karzy, którzy przygotowywać się bę­
dą do meczu z Danią. owa miejsca 
są wolne. Zajmą je zawodnicy •Po­
śród następującej piątki: K . Budka. 
A. Szarmach, z . Kapka, :!. Sybls 1 

Dziś, w Kamieniu kolo Rybnika 
rozpoczyna się zgrupowanie przed 
meczem z Danią które trwać będzie 
do dnia tego pojedynku. W plerw­
&zej fazie przygotowań nie wezmą 
jednak udziału kadrowicze z tych 
klubów. które w środę l(rać będą w 
europejskich oucharach Dotyczy to: 
Wieczorka, Zmudy, Rudego, Bońka I 
Erlicha. 

Anilana za Hornikiem i Sląskiem 
W 

kolejnych spotkaniach o mi­
strz'lStwo I ligi w piłce rę­
cznej mężczyzn, obrońca t~­
tułu wicemistrza Polski „s10-

demka" Łódzkiej Anilany zmierzyła 
sit: w Gdańsku z tamtejszym Wy­
brzeżem. Mecze zakończyły się po­
działem punktów. W sobotę wygrała 
Anilana 25:22 (13:13), zdobywajac 
najwięcej bramek ze strzałów kapi­
tana druiyny łódzkiej Przybysza 
- 10. Spotkanie miało Interesujący 
prz~bieg, w którym oba zespoły 
rzuciły na szalę końcoweg„ sukcesu 
wszystkie swoje umiejętności. Bram­
karz łódzki nie skapitulował przy 
e gzekwowaniu prtez pllkarzy gdań­
skich pięciu rzutów karnych. 

We wczorajszym rewanzu role o~­
wr6cily się. Zwyciężyło Wybrzeze 
Z5:2Z (U:ll). Najwięcej bramek uzy­
skali dla Anilany Przybysz l Ko· 
sma po 7. 

Sobotni?· nied-zielne mecze przynio­
sły niespodziankę w postaci poraż­
ki w pierwszym meczu lidera ta,be-
11 Hutnika z płocka Wisłą. Wyniki 
spotkań: Wybrzeźe ~ Anilana 22:25 
I 25:22, Pogoń Zabrze - Spójnia Gd, 
18:16 i · 12:19. Wisła P, - Hutnik 
26:23 i 28:28, Gwardia o. - Stal M. 
25:18 i 15:15. Mecze Grunwald -
Sląsk rozegrane zostały awansem. 

1. Hutnik 
2. Sląsk 
3, Anilana 
4. Grunwald 
5. Gwardia 
6. Wisła 
7. Wybrzeże 
8. Spójnia 
9. Stal 

10. Pogoń z. 

TABELA 

9:3 
8:4 
7:5 
'7:5 
7:5 
7:5 
5:7 
4:8 
4:8 
2:10 

154-1'44 
146-129 
144-135 
145-141 
110-107 
147-156 
134-130 
111-118 
123-139 
109-1~ 

Pałac t '' ,,s ory ... 
(Dokończenje ~ str. 6) 

tronie": Ge~owefa Stefańska, 
Henryka Adamiec, Bolesław Ma­
lak, Wiesław Szczotkowski, Stam­
sław Dul. Wszystkie te nazwiska 
recytuje jak z nut p. Irena Ka­
bulska, która doświadczyła łask 1 
humorów osób wyżej wymienio­
nych i należy do pracowników z 
najdłuższym stażem. 

Codzienne i świątecznj! życiP. 
pałacu rejestruje także - obok 
kroniki - niepisana anegdota. Z 
niej to właśnie dowiedziałem się 
jak to jeden z pracowników (no­
tabene - wicedyrektor) zmuszony 
zootal swego czasu do udowodnie­
nia swoich pływackich umiejętno­
ści i pokonania kraulem dystansu 
25 metrów. Aby nie szargać dy­
rektorskiego autorytetu komisja 

sędziowska zezwoliła na pozosta­
wienie „skazanemu" krawata, tak 
że pokaz kraula odbył się w nie­
spotykanej i iście „pałacowej" 
gali. 

W 
dorobku poszczególnych 
pracoWILi pałacu, z których 
sporo czeka jeszcze na chęt­
ną młodzi.eż, o jego dzia· 

łalności środowiskowej można by 
jeszcze pisać wiele. Myślę jednak. 
że najlepszą pointą tych wszy­
stkich dokonań będzie fakt, iż Pa· 
łac Młodzieży w Łodzi był, jest i 
będzie placówką świetnie bawią­
cej nauki i uczącej zabawy, a tak­
że miejscem, gdzie każde dziecko 
znajdzie przyjaciół wśród doro­
słych, którzy oby nigdy nie za­
pomnieli, że sami też byli clzieć­
,mi... 

?.KS - 102) (W) ły ze sobll dwie łódzkie druzyny 
' I Ugl. 

Wyniki 
· I Wlóknlarz w konll:urencJl mężczyzn tabela I pokonał zespól Elty 12:8, a w dru-

Legia - S'ląsk 1:3 (Z:Z) 
Widzew - Lech 1:1 
Arka - Odra 1:0 
Zawisza '- Zagłębie Z:I (l:O) 
Polonia - Górnik o:z (0:1) 
Wisła - ŁKS 1:1 (0:1) 
Stał - Pogoń z:Z (1:1) 
Ruch ..... &lomblerki 1:1 (l:t) 

1. WIBN 
Z. ŁKS 
3. Lech 
4. Górnik 
5. Za.wisza 
n. Arka 
'1. Pogoń 
8. Legia 
9. Polonia 

10. Stal 
11. St115k 
12, Ruch 
13. Zagtębie 
14, Odra 

TABELA 

u. Szombierki 
16, Widzew 

u:i 
11:1 
10:8 
9:7 
9:7 
9:'1 
9:7 
8:8 
8:8 
8:8 
8:8 
8:10 
S:ll 
5:11 
5:11 
1:11 

12-5 
t-S 
&-8 
12~ 
9--7 
7-5 

10-10 
17-11 

~ 
ll-11 
9-12 
8--13 
8--12 
4-10 
S--lJ 

I W 
piątej kolejce spotkui o n;I­
stl'.:ostwo n llgi w Radomiu 
>potkały się dwa zespoły, któ 
re wywalczyły w br. awan~: 

Radomiak i łódalu Start, Spotkanie 
aakoiiczyło alę (niestety) wyaokll po­
r&Zką łodakieJ Jedenaltki o :ł (O :3). 
Tak więc po pięciu meczach clru10-
ligowych ltartowcy mają na •wym 
koncie zaledwie dwa 11wycięacwa, 
oba odniesione na 'i\'łasnym boisku 
{z Bałtykiem w spotkaniu inaugura­
cyjnym i przed tygodniem z lubel­
skiln Motorem po 2 :1). 

A oto wyniki spotkań o mistrzo­
at wo ll ligi pUkarskiej. 

GRUPA POŁNOCNA 
Polonia W. - Bałtyk l:o (O:O) 
Lechia - Gwardia w. 1:2 (1:1) 
Motor - BKS Bdg 2:2 (2:1) 
Warta - Stoczniowiec o:o 
Arkonla - Ollmpia S :1 ł2 :1) 
Zagłębie Włb. - Avia ' 0:0 
Radomiak - Start 4:0 (3:0) 
Gwardia IL - Jagiellonia i:o (1:0) 

TABELA 

1. Gwardia W-wa 
2. Zagłębie 
3. Polonia 
4. BKS Bdg. 
5. Stoczniowiec 
6. Lechia 
7. Avia 
a. Motor 
9. Warta 

9:1 
7:3 
7:3 
6:4 
8:4 
8:4 
1:4 
Ul 
1:5 

I 

gim meczu 13:5. W drużynie Włók· 
nlarza najwięcej punktów wywalczył 
Zb. Frączyk. 

W meczu kobiet Włókniarz Łódt 
zwycięży! Eltę 10:0, a w <truglm ~:2. 
W drużynie Włókniarza najlepszą 
była, jak zwykle, Kłębowska, a w 
Elcle M. Urbar'lklewlcz. 

W Il lidze Energetyk wyRrał ze 
Startem Pabianice 11:7. Najlepiej 
grall K. l W. Gajewscy. W druży­
nie Startu Bad7.lall: zdobył '1 pkt 

fn) 

! XXIV Tour de Pologne 
'1 Na trzecim etapie WDP prowa­

dza.cym z Ełku do Kętrzyna wyco­
fał się kolarz łódzkiego TramwaJa· 
rza Tadeusz Zawada. Szkoda. Dalej 
nie pojadą r6wnlet: m. lu. W. Biel· 
ski I w. Podolski. 

Etap wy1rał J. Synowieckl z LZS 
przed Seterą Stomil. J, Jagieła z 
łódzkiej Gwardii jest na I, a SuJ­
ka se Społem na 1 miejscu. 

10. Olimpia 
u. Gwardia K. 
12. Start 
13. Bałtyk 
lł. Radomiak 
15. Jagiellonia 
I&. Arkonia 

5:5 
4:8 
ł:8 
3:7 
3:7 
2:8 
2:8 

5--8 
:ł-5 
5-U 
ł-5 
5-7 
3-7 
8-11 

GRUPA POLUDNIOWA 

Piast ..... Stal St. w. 1 :o (O :O) 
Hałapanew - Wisłoka ł:1 (2:0) 
Resovla - Siarka 1 :o (0:0) 
ROW Rybnik - Górnik Włb. 1~0 

(l :O) 
Moto - Hutnik 0:3 (0:1) 
Star - GKS Tychy 1:0 (O:O) 
Odra W. - BKS Bielsko t:l (O:Ol 
Chemik - GKS Kat. 0:1 (O :O) 

TABELA 

1. GKS Katowice 
2. ROW Rybnik 
a. Piast 
4, Resovla 
5. Odra 
s. G6rnllc 
7. Star 
8. GKS Tychy 
9. Stal st. w. 

IO. Siarka 
11. Małapanew 
12. Hutnik 
13. Chemik 
14. BKS Bielsko 
5. Moto Jelcz 
18. Wisłoka 

8:2 
7:3 
7:3 
'7:3 
6:4 
6:4 
6:ł 
15:5 
5:5 
5:5 
5 :5 
4:6 
4:6 
2:8 
2:8 
1 :9 

T-2 
5-2 
15-2 
11-5 
~ 
6--5 
5-4 
5-3 
5-5 
ł-4 
5-6 
&-6 
4-5 
3-6 
3-8 
ł-13 

Nieudany atak 
W. ·Kozakiewicza 

Zapowiadana próba bicia rek~rdu 
świata przez Władysława Kozakiewl­
c:&a w skoku o tyczce 1 tym ra­
zem, niestety, nie powiodła ~ię. 

Rekordzista Europy przeszedl wy­
sokość 5.15, a następnie wysokośc 
5.40. Atak na wysokości 5.71 nieste­
ty, nie z'lstał uwieńczony powodze­
niem. Sądzimy, że nie sprzyjały 
tym razem Kozakiewiczowi warun­
ki atmosferyczne. Lekkoatleci lubią 
bić rekordy wówczas, gdy jest cie­
pło, silna rywallzacja 1 mocny do· 
ping publiczności. 

Sensacją zawodów lekkoatlety-
cznych o mistrzostwo Il ligi 
rozgrywanym na stadionie LKS by­
ła obecność Sarny, 

Ta przed laty wielce obiecu-
jąc• za wodniczka w biegach sprin­
ter owskich jak i w skokach. poja­
Wlła się P?nownle na arenie sporto· 
wej. Powltallśmy ją wyjątkowo ser-
decznie. Prz.ecleż przez wiele 
minionych lat była ona jed· 
ną z czołowych lekkoatletek Pol­
ski i wielkie dla nleJ zgotowano 
brawa. przede wszystkim w m'>men­
cle gdy zwyciężyła ona w . biegu 
na 200 m (czas 25.59) pokazując je· 
szcze raz swoim młodszym koleżan­
kom, jak trzeba biegać, by zwycię­
żać. · 

z. Urbański zdobył 

puchar „GR" 
Wczoraj w Łodzi odbyła slii VIII 

eliminacja mistrzostw motocyklo­
wych Polski. W poszczególnych kon 
kurencja-ch zwycięstwa ')dnleśll: 

125 ccm: 1) R. Urbański Warszawa, 
2) H. Synoradzkl Poznań, 3) J. Se· 
redyński Poznań. 

175 ccm: 1l S. Grześ Swldnik, 2) 
R. Urbański Warszawa. 3) W. Gąsio­
rek Warszawa. 

250 ccm: 1) z. Chomko Białystok, 
2. J. Oskaldcwlcz MKM Dąbrowa 
Łódź, 3) A. Szymański Warszawa. 

Wyścig handicapowy o puchar 
przechodni „Głosu Robotniczego" 
wyi::ral nieoczekiwanie Ryszard Ur­
bański z SKM WaTszawa. Nastęo­
ne miejsca zajęli: H Syno~adzkl 
Unia Poznań i Andrzej Szymański 
SKM Warszawa. Konkurenc.11 nie 
u!Mńczy!l faworyci Grześ I Oskaldo­
wicz. 

' 

PKOl'. l>R HAB. ME•D. 

KAROlOW\ 
STĄPOROW\ 

' 

wyrazy 11e<rdeczne10 współczucia 
w zwdą„ku s.e zgoonem 

TEl!CIOWEJ 
TEODORY GLAZER. 

skła.ila.J11: 

WSP0ŁPR'I COWNlCY 
li ll:LrNl'KI UROLOGICZNEJ 

AM 

KOLEŻANCE 

DR 

ELŻBIECIE 
PAPROCKIEJ-RABA 

wyrazy serd...cznego 1 głębokie­
go wsp6łczucla z powodu śmlercl 

OJCA 

składają: 

DYREKCJA, POP PZPR. RA­
DA ZAKŁADOWA oraz PRA­
COWNICY s INSTYTUTU GI­
NEKOLOGII i POŁOŻNICTWA 

AM w ŁODZI 

Po clę:tkllch clerpieoniacłt ode­
nła od nu na zawsze kochana 
żona, Matka, Babcia i Prababcia 

S. + P. 

ELŻBIETA BUMBUL 
ur. w WiLnie. 

P<lS'fZ&b od będzie a.ię d·nia 1Z 
wneśnia br, o go-dz. 16 na Cmen­
tarzu Doły. 

Poz04taje w glębok..im talu 

RODZINA 

ptosimy o nieskładanie knndo­
lencji, 

Dnfa 9 wra:eśnia 1977 ro ku i marł 
na11-z naj111k0.Chadszy Mąt Ojcle-c 
I Dzia<delk ' 

S. + P. 
STANISlAW 

PACHOLCZYK 
P<>1~e-b odbęd'llie się dnia 12 

września 1977 r~ku o godz. 16 
na cmenb.rzu n:ymskokato1ickim 

przy ul. OgrGdoweJ, o czym ..a­
wiadami.iaja pogrąten! w smutku 

WNA, SYNOWIE wraz z RO­
DZIN AMI 

Prosimy o nie8kładJlln.ie kondo 
lencji, 

W klasyfikacji ogólnej po dlw6ch 
dniach zawodów sytuacja jest nastę­
puj11ca: 1) Bałtyk Gdynia - 304 
pkt„ 2> Gwardia Olsztyn - 265,5 
pkt.. 3) L~chla Gdańsk - 203 pkt., 
5) ŁKS - 128 pkt. 17) Start Ł6dt 
- 86 pkt„ 19) AZS Ł6dł - 76 pkt. 

Jak ocenić występy rodzlan? Ma· 
randa wygrał bieg na 3.000 m w 
czasie 9.11,2. W młocie zwyciężył A, 
Stopczyk ze Staru - es.os. J, Ko· 
mola ze Startu wyJ?,rał 200 m -
22.34. P. Siciński ŁKS wygrał bieg 
na 110 m ppł. w czasie 14.55, 

W zachodnioniemieckiej miejsco­
wości Fuerth rozgrywane były w 
niedzielę międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, nazwane rewanżem 
Zft Puchar $wiata. Uzys1<ano wiele 
świetnych wyników. W rzucie 
oszczepem Amerykanka K. Schmidt 
ustanowiła rekord świata wynikiem 
69,32. Poprzedni rekord należał do 
R. Fuchs (NRD) i wynoslł 69,12, 

Bardzo dobrze spisał się w &koka 
wzwyt Jacek Wszoła, wygrywając 

konkurs i poprawiając o 1 cm r.e­
kord Polski wynikłem 2,30, Pokonał 
on m, In, reprezentant6w USA R. 
Kotlnka - 2,25 l D, Stonesa - 2,19. 

Nie powiodło się naszym tyczka­
rzom. W. Kozakiewicz. p'Jrlollnie jak 
podczas finału Pucharu Swiata. urze-­
l(rał z Amerykaninem N "!'111ly, któ• 
ry uzyskał 5,55. KozakieWlcz uzy­
skał 5,50, a czwarty był T. Slusar­
skl - 5,40. 

Puchar Swlata w akrobaty-
ce sportowej uznać trzeba 
za udane zawody. zarów-
no pod względem organizacyjnym 
jak 1 sportowym. Rywalin•cja w ha· 
U katowlckle11:0 „Baildonu" wykaza· 
la, ~e poziom czolówlcl 111.-yrażnie się 
wyrownal orawle w każdej konl<u­
rencjl. Do bradycyjnle na1lepsz:vch w 
tej dyscyplinie sportu ekip ZSRR, 
Bułgarii, Polski dołączyli reprezen­
t~ncl Innych oaństw. Bardzo dobrze 
zaprezentowall i:lę w skokach za­
wodnlcv USA. 

Na konto sukcesów zaliczą występ 

I 
w pucharze Polacy. Zdooyli trzy zło­
te „małe" medale - dwńjka ntie­
S7.ana. czwórka oraz G. Kosmala w 
skokach. 12 razy deko{owano Ich 
„srebrem'', a s7eść razy „brązem". 

KOL, 

ZYGMUNTOWI 
SZYMCZAKOWI 

wyruy . W!ilpó!C'Zucfa • powodu 
ZgO'DU 

OJCA 
1kładają: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z BIURA PROJEKTOW SPOŁ­

DZIELCZOSCT „ES·BE-DE" 
w ŁODZJ 

Z wielkim tatem zawiadamia­
my, te w dniu 8 września 1977 r. 
imar!a nasza dr!l'ga Jtoleżanka 

ZOFIA KACZMAREK 
długoletni. ceniony pra<:ownik. 

zaanga:towamy I ofiaimy 
społecznik. 

Wyrazy szczerego współczucia 
Rodzinie składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKLADOWA, KOLEŻAN­
KI i KOLEDZY z ZAKLADU 

ENERGETYCZNEGO 
ŁODZ - TEREN 

Dnia 9 września 1977 roku zma­
rła po cię:tkich c·ierpiemiacb na­
sza najukocharis-za Matka 

' 

S. + P. 

MARIA 
KRUKOWSKA 

z domu JAGODZ!Jll'SKA. 

Wyprowadzenie d!'ogicb nam 
zw!Ok nastąpi dnia 12 września 
1977 roku o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają p!l'grążeni w nieu­
tulonym talu 

CORKA I SYN 

KOL. 

MARCIE SELIGA 
wyrazy aercle<:znego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 

skłaclaja: 

DYREKCJA, RADA MIEJ­
SCOWA, PODST. ORG. PAR­

TYJNA oraz WSZYSCY PRA· 
COWNICY -ze ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU JEDWABNTCZO 
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